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INFORMACJA O PRZEBIEGU I WYNIKACH WYBORÓW DO RAD NARO­
DOWYCH STOPNIA PODSTAWOW EGO H DONIOSŁE ZNACZENIE WI­
ZYTY P. JAROSZEWICZA W ZSRR DLA DALSZEGO ROZWOJU BRA­
TERSKICH STOSUNKÓW I WSZECHSTRONNEJ WSPÓŁPRACY POLSKO- 

RADZIECKIEJ

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Poznań, środa 8 lutego 1978

sprawy 
weły/ko wfatly^i

Biuro Polityczne KC PZPR 
na posiedzeniu w dniu 7 bm. 
wysłuchało informacji o prze- 
przebiegu i wynikach wybo­
rów do rad narodowych stop* 
nia podstawowego.

Biwo Polityczne wysoko ar 
ceniło przebieg kampanii wy­
borczej i wyniki głosowania. 
Wybory charakteryzował ma­
sowy udział obywateli oraz 
powszechne poparcie udzielo­
ne programowi i kandydatem 
Frontu Jedności Narodu. Wy­
niki głosowania stanowią wv- 
raiz zaufania społeczeństwa do 
polityki Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej prowadzo­
nej wspólnie ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym i 
Stronnictwem Demokratycz­
nym oraz wszystkimi patrio­
tycznymi siłami skupionymi 
we Froncie Jedności Narodu.

Przebieg i rezultaty wybo­
rów są dobitnym świadectwem 
społecznej akceptacji postano­
wień II Krajowej Konferencji 
PZPR, określających kierunki 
dalszej, konsekwentnej reali­
zacji strategii snołecznp-gosno 
darczej VI i VII Zjazdu. Wy­
bory potwierdziły, że wszy­
stkie środowiska społeczno-

zawodowe i wszystkie społecz 
ności lokalne pragną współ­
uczestniczyć w urzeczywistnia 
niu tej strategii, zwiększać 
swój wkład w rozwój socjali­
stycznej Ojczyzny i każdego 
jej regionu.

W wyniku wyborów wyło­
nione zc-stały. po raz pierw­
szy w nowej strukturze władz 
terenowych organy przedsta­
wicielskie gmin, miast i dziel 
nic, do których weszli radni, 
wysunięci w toku szerokie^ 
konsultacji, cieszący się zaufa

'Dokończenie na str. 2'

Przedstawiciele Polonii 
w Białym Domu

W poniedziałek prezydent 
USA Jimmy Carter z małżon­
ką, w towarzystwie kilku człon 
ków administracji, przyjęli w. 
Białym Domu grupę działaczy 
organizacji polonijnych z ca­
łych Stanów Zjednoczonych. W 
czasie spotkania odbył się kon­
cert w wykonaniu artystów 
polskiego pochodzenia. (PAP)

Eksperymenty 
medyczne w Kosmosie
Trwa orbitalny lot pilotowane­

go kompleksu naukowo-badawcze 
go ,.Salut 6” — „Sojuz 27” i auto 
nomiczny lot statku transportowe 
go „Progress-l”.

We wtorek załoga zespołu kos­
micznego przeprowadzała ekspery 
menty medyczne. J. Romanienko 
i G. Greczko wykonali kolejny 
cykl badań systemu naczyniowo- 
sercowego.

Zgodnie z programem lotu auto 
nomicznego. wykonano szereg 
nrób poszczególnych systemów 
•wkładowych i agregatów statku 
ransportowego „Progress-l”.

PAP

Wyd. A Cena 1 zł

W kaliskich „Winiarach^

Wyroby z „Winiar" znają wszystkie panie domu. Kaliskie zakłady 
produkują w sumie około 150 różnych koncentratów, zup, sosów, 
majonezów, przypraw i półproduktów. Zadania ubiegłego roku wy­
konano tu w pierwszych dniach grudnia, plan tegoroczny przewi­
duje wzrost produkcji prawie o 25 procent. Na zdjęciu: Bożena 

Rychlewska przy linii produkcji makaronu.
CAP — fot. Zbraniecki

CO O TYM SĄDZICIE 1 Obwieszczenie Państwowej
Prawo do odejścia

Wacław Sikora był dobrym majstrem, rzetelnym społeczni­
kiem, racjonalizatorem, doradcą, życzliwym młodym. Lu- : 
bili go i cenili wszyscy, więc kiedy w wydziale zwolnjł i 

się kierowniczy etat, nikt nie miał wątpliwości, że Wacław Si- ■ 
kora jest tym, o którego najbardziej chodzi. Nawet sam Siko- I 
ra, dla którego toki awans był radością przedemerytalnych I 
miesięcy.

Niewiele Jednak minęło czasu i zaczęły się dziać z nim rze- ' 
czy dziwne. Żle sypiał, palił nad miarę, odpowiadał ludziom I 
półgębkiem lub wcale; siedział zamknięty w swoim pokoiku, j 
przewracał kartki na biurku i tylko on sam wiedział ile w tym i 
było markowania, a ile roboty. Unikał nawet przyjaciół, oo i 
zdawało mu się, że oni najłatwiej poznają, iż Sikora nie daje i 
rady, nie umie podołać nowym obowiązkom, nie zna nowej ro- I 

. boty, więc coraz bardziej jej nie lubi. Coraz wolniej dreptał do i 
zakładu, w którym nieraz zjawiał się przed zmicną i zostawał I 
po godzinach, bo po prostu się bał, że już teraz ktoś się na- I 
prawdę zorientuje, że on — Wacław Sikora jest do niczego. j 
Lekarze określają taki stan mianem nerwicy wyczekiwania.

Wreszcie jednego dnia Sikora włożył najlepszy garnitur, by 
nikt nie miał wątpliwości, że sprawa jest poważno. Siedząc 
niepewnie na skraju krzesła wyrzucił z siebie: „Zdejmijcie mnie, 
dyrektorze”. Dyrektor poprosił sekretarza organizacji partyjnej, 
namawiali, przekonywali, radzili się zastanowić, ale Sikora po­
stawił na swoim.

’ Wrócił na poprzednie miejsce. Przyjaciele go wyśmiali, wro­
gowie współczuli nieszczerze, a po kilku miesiącach Sikora

' znów stał się tym, kim był przedtem. Dobrym fachowcem, lu- i 
bianym kolegą, cenionym majstrem. •

Dymisja — to dziwne słowo, obce, niepopularne, złe. Nie , 
często używane, kojarzy się z karą za nieudolność, z błędem : 

. lub porażką. I choć niekiedy jest następstwem rozsądku i — co i 
■ tu wiele mówić — odwagi cywilnej, zawsze kojarzy się niedo- ’ 

brze, nie tak jak powinno.
Kiedy odrzucić zupełnie niezwykłe przypadki, w których , 

i odejście człowieka powoduje większe szkody społeczne niż । 
jego działalność — autentyczne, a nie formalne — prawo do 
rezygnacji, powinien mieć każdy, kto umie dostrzec niepowo- ■ 
dzenia, wynikające nie tylko z jego winy, do zademonstrowa­
nia godnej o sobie opinii, uwolnienia siebie i innych od na- : 
stępstw, których można uniknąć. 1

Właściwie o co chodzi? Przecież każdy — powodujący się 
zobiektywizowanymi racjami, nie zaś chimerami typu „boli 

i mnie głowa”, „nie podoba mi się zwierzchnik” — ma prawo 
• do rezygnacji. Tylko teoretycznie jednak, bowiem często pre­

sja przełożonych i komentarze otoczenia skutecznie od tego 
i odwodzą. Tak się składa, że na ewentualność dymisji bar- 
j dziej przygotowany jest jej autor, niż jego otoczenie, nie po- 
i trafiące z szacunkiem i zrozumieniem zdarzenia takiego po-

Komisji Wyborczej
Państwowa Komisja Wybor­

cza — zgodnie z art. 75 Ordy- 
w nacji Wyborczej do Sejmu Pol 
| skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
H wej i Rad Narodowych, p© o- 
I trzymaniu zbiorczych informa- 
g cji 49 wojewódzkich komisji 

! wyborczych o wynikach wybo 
rów do rad narodowych sto- 

I pnia podstawowego na ich te- 
2* renie — ustaliła następujące 

’ zbiorcze wyniki wyborów do 
|, rad narodowych stopnia podsta 
S wowego w całym kraju, które 
^niniejszym ogłasza:

spisów sprawdziło 97,7 procen 
ta wyborców.

Wybory do rad narodowych 
stopnia podstawowego przeoro 
wadziły organy społeczne: miei
skie, dzielnicowe gminne

I

I1 Dnia 5 lutego 1978 r. odbyły 
< się na obszarze całego państwa
■wybory do 2 353 rad narodo- 

•wych stopnia podstawowego, 
( a mianowicie do:

& 262 miejskich rad naro- 
/dowych,

• 21 dzielnicowych rad na 
I1‘rodowych,

i 0 1 533 gminnych rad na­
rodowych,

Q 537 rad narodowych 
wspólnych dla miast i gmin.

Dla przeprowadzenia wybo­
rów do wymienionych rad na­
rodowych utworzono 22 502 

I-okręgi wyborcze i 19 214 obwo 
। dów głosowania.

Spisy wyborców były wyło­
żone do publicznego wglądu w 
dniu 30 grudnia 1977 r. i od 2

oraz obwodowe komisje wybór 
cze, pod bezpośrednim nadzo­
rem wojewódzkich komisji wy 
borczych.

W skład wojewódzkich, miej 
skich, dzielnicowych i gmin­
nych komisji wyborczych we­
szło 19 569 obywateli, a obwo­
dowych komisji wyborczych — 
154 060 obywateli.

Właściwe terytorialne Korni 
tety Frontu Jedności Narodu 
wyznaczyły mężów zaufania 
którzy byli obecni przy ustala 
niu przez obwodowe komisje 
wyborcze wyników głosowania 
w obwodach oraz przy ustala­
niu przez miejskie, dzielnico­
we i gminne komisje wyborcze 
wyników głosowania w okrę­
gach wyborczych- i wyników 
wyborów do poszczególnej ra­
dy narodowej.

Na ogólną liczbę 100 876 man 
datów do rad narodowych sto 
pnia podstawowego kandydo­
wało 157 548 osób, w tym na:
• 16 829 mandatów do miej 

skich rad narodowych, kandv- 
do”rały 25 934 osoby,

d 2 020 mandatów do dziel 
nicowych rad narodowych, kan 
dvrtowało 3 056 osób,
£ 55 625 mandatów do gmin 

do 15 stycznia 1978 r, czyli ny€h ra(j narodowych, kandy- 
i przez 15 dni, a w niektórych dowały 37 202 asobv, 
i obwodach głosowania przez
I okres 3 — 5 dni; prawidłowość Dokończenie na str. 2

traktować. Właśnie owa niedojrzałość, demonstrowana kpiną, | 
dwuznacznością, politowaniem, plotką czy nawet pogardą, po- y

Dostawa urządzeń

Sympozjum „Energia jądrowa a wyścig zbrojeń

Uznanie dla aktywności 
delegacji polskiej

W Wiedniu kontynuowało 7 
bm. obrady sympozjum „Ener­
gia jądrowa a wyścig zbrojeń”, 
zorganizowane przez Międzyna­
rodowe Forum Łączności Sił
Pokoju 
Agencję

i Międzynarodową 
Energii Atomowej

(MAEA). Tematem wtorkowych 
debat były systemy kontroli 
zapobiegające wykorzystywa­
niu materiałów i urządzeń prze 
znaczonych do pokojowego za­
stosowania energii jądrowej do 
produkcji broni atomowej oraz 
kierunki ich doskonalenia.

Premier Angoli 
przebywał w Rumunii

W Rumunii przebywał z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni pre­
mier Ludowej Republiki An­
goli, Lopo do Nascimento.

W komunikacie opublikowa­
nym po wizycie podkreśla się. 
że dla rozwiązania skompliko­
wanych problemów pozostawio­
nych przez kolonializm niezbęd­
ne jest umacnianie jedności i 
solidarności wszystkich krajów 
wyzwolonych niedawno, zaprze 
stanie konfrontacji zbrojnych 
między nimi i regulowanie 
'spornych zagadnień drogą po­
kojową przy poszanowaniu pra­
wa narodów do samookreśle- 
nia i zasad Karty ONZ, bez in­
gerencji z zewnątrz.

Rumunia i Angola podpisały 
szereg porozumień gospodar­
czych i handlowych. (PAP)

trafi skutecznie niejednemu wybić z głowy zamysł zgłoszenia | 
odejścia, powrotu do poorzedniej pracy, która, jak się okazuje, । 
była miejscem najwłaściwszym.

Wacława Sikorę sobie wymyśliłem: może taki albo podobny 
istnieie naprawdę, a może nie ma go wcale. Nie wymyśliłem 
wszakże problemu, który w polityce kadrowej niejednej insty­
tucji nastręcza wielu kłopotów. Pomijając fakt, że niekiedy 
subiektywna ocena samego zainteresowaneao może być nie­
trafna, choć zdarza się tak bardzo rzadko, brak prowa do odejś­
cia ma jeszcze inny, niedobry aspekt. Może spowodować, iż 
najleosze umiejętności, predyspozycje i możliwości prdcowni- 
ka nie zostana należycie spożytkowane, a konsekwencje nie­
fortunnego zajmowania stanowiska ponosi nie tylko on sam.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

dla Polski z ZSRR

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
< najbliższego poniedziałku włącznie. A Nasz adres: „Głos 
I Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.

( Do Małaszewicz w woj. białsko- 
podlaskim nadeszły radzieckie u- 
rządzenia przeznaczone dla przed 
siębiorstw rolnictwa, transportu i 

'budownictwa. M. in. są to 30-to- 
npwe koparki adresowane do

4 Przedsiębiorstwa Budownictwa 
j Naftowego i Gazowniczego w Za 
brzu. Odbiorcą 11-tonowych ko- 

■ parek drenarskich będą przedsię­
biorstwa Sprzętu i Transportu

• Wodno-Melioracyjnego w Lubli- 
• nie i Białymstoku. .Natomiast 21- 
tonowe zgarniarki wyekspediowa

- no do Przedsiębiorstwa Transpor-
' tu Budownictwa 
. Przedsiębiorstwa 

Technicznego

Kolejowego i
Zaopatrzenia 
Budownictwa

„ZREMB” w Warszawie. (PAP)

W uznaniu dla aktywności 
naszej delegacji, przedstawiciel 
Polski został zaproszony do 
udziału w komisji redagującej 
dokument końcowy, przygoto- • 
wywany — podobnie jak dekla 
racja „Rozbrojenie a odpręże­
nie”, opracowana przy udziale 
specjalistów polskich, podczas 
spotkania Światowej Rady Po­
koju w styczniu br. w Warsza­
wie — dla użytku snecialncj 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ w sprawie rozbrojenia-

PAP

Targi w Lipsku

9000 wystawców
z 60 krajów

Tegoroczne Wiosenne Targi 
Lipskie, organizowane w dniach 
12—19 marca, zapowiadają się 
jako kolejna ważna impreza 
międzynarodowa, służąca dal­
szej integracji ekonomicznej 
państw obozu socjalistycznego 
i rozwoju kontaktów handlo-
wych ze wszystkimi krajami
świata. Swój udział w ekspo­
zycji zgłosiło 9 000 wvstawców 
z przeszło 60 krajów świata.

Polska reprezentowana bę­
dzie przez 40 przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego. Wystą­
pimy w Lipsku m. in. jako 
największy zagraniczny wy­
stawcą maszyn budowlanych.

' krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
Rozmowy na Kremlu

We wtorek na Kremlu odbyły 
się rozmowy A. Kosygina z kan 
clerzem Austrii B. Kreiskym, któ 
ry przebywa z roboczą wizytą 
w Związku Radzieckim. Kanclerz 
Kreisky,- w imieniu prezydenta 
Austrii zaprosił sekretarza gene­
ralnego KC KPZR, przewodniczą­
cego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR L. Breżniewa i przewodni-

nemu kryzysowi we Włoszech, 
jest utworzenie rządu jedności sił 
demokratycznych, z udziałem par­
tii komunistycznej. WłPK nie zre
zygnuje z tego celu, uważając, że 
leży on w interesie ’

Uprowadzenie
W poniedziałek 

uprowadzony został
dzia śledczy N.

kraju.

sędziego
wieczorem 

w Lyoni^ sę-
Daix. Jest to

czącego Rady Ministrów A. 
sygina do złożenia wizyty w 
str ii.

Ap-

Z udziałem WłPK
Po dwugodzinnej rozmowie z 

desygnowanym premierem G. An-

ósmy przypadek we Francji w 
ciągu ostatnich sześciu lat, w któ­
rym ofiarą porwania pada sędzia

Nagroda dla K. Dejmka
W Wiedniu przyznano tegorocz

ne nagrody Herdera.
dreottim E. Berlinguer 
oświadczenie, w którym 
dził m. in., że WłPK w 
ciągu jest przekonana, że

złożył 
stwler- 

dalszym 
najwła-

laureatów został
Jednym z

polski reżyser
teatralny K. Dejmek.

Oświadczenie A. Suareza
ściwszym rozwiązaniem. Dozwala­
jącym najlepiej stawie czoło obec

Premier Hiszpanii Suarez
oświadczył we wtorek w Madry-

cie, iż rozważa możliwość rozpi­
sania drugich w ciągu ostatnich 
dwóch lat wyborów powszęch- 
nych już na wiosnę bieżącego ro 
ku.

Syria — arsenałem broni
Kuwejcki dziennik „Al-Rai Al- 

Aam” poinformował we wtorek, 
że uczestnicy niedawnej konfe­
rencji antysadatowskiej w Algie­
rze postanowili przekształcić Sy­
rię w arsenał broni wystarczają­
cy, do ewentualnego samodzielne­
go stawienia czoła Izraelowi.

Walki w Bejrucie
Agencja Reutera informuje, że 

we wtorek w Bejrucie rozgorzały 
ciężkie walki. Biorą w nich udział 
z jednej strony jednostki niedaw 
no powstałej armii libańskiej, a z 
drugiej międzyarabskie siły poko­
jowe stacjonujące w Libanie.
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odGKOSy
Załoga Zakładów Prze­

mysłu Metalowego 
„H. Cegielski'’ w Poznaniu 
styczniowy plan sprzedaży 
wykonała w 100,3 procenta. 
Produkcja była więc wyż­
sza o 2,2 procenta w porów 
naniu ze styczniem roku 
1977. To dużo, jeśli weźmie 
się pod uwagę, że w HCP 
tęn wzrost produkcji jest 
wynikiem wyłącznie lepszej 
wydajności pracy.

Podobnie zakończyły
pierwszy miesiąc nowego ro 
ku załogi innych zakładów 
przemysłowych Poznańskie­
go. W sumie przy takim sa­
mym zatrudnieniu sprzeda­
ły one o prawie 5 procent 
wyrobów więcej, aniżeli w 
styczniu roku ubiegłego. Róż 
nie kształtuje się to w po­
szczególnych zakładach: w 
tych, gdzie czerpie się ko­
rzyści z ubiegłorocznych in' 
westycji, wzrost produkcji 
jest znaczny, w innych, gdzie 
został on osiągnięty tylko 
zwiększoną wydajnością pra 
cy — kilkuprocentowy.

Bywało kiedyś, że załogi, 
zmęczone „zadyszką” to o- 
statnich dniach roku, w 
pierwszym okresie nowego 
roku — zmniejszały tempo 
produkcji. Powstawały tzw 
'siodła, których skutki trze­
ba było potem usuwać, nad 
rabiając zaległości. Czas 
stracony w pierwszych 
dniach, odbijał się jednak 
na realizacji planu całorocz 
nego. ’

Wyniki minionego miesią­
ca pozwalają stwierdzić, że 
obecnie pracujemy rytmicz­
nie. Przejście ze starego w 
nowy rok. nie wpłynęło na 
obniżenie tempa pracy. Ta 
ciągła robota „na wysokich 
obrotach”, to jeden z czyn­
ników pozwalających do­
brze realizować coraz trud­
niejsze zadania. Z kolei — 
wyższe plany wymagają 
zwiększonej aktywności, tro 
ski o właściwe wykorzysta­
nie każdej godziny pracy. 
Bez względu ną to, jaki 
dzień wskazuje kalendarz.. 
Robota poznańskich załóg 
w styczniu była dobrym star 
tern do realizacji zadań te­
gorocznych.

GS

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1

niem i uznaniem w swoich 
środowiskach.

Nowo wybrame rady powin 
ny w ścisłym współdziałamu 
ze społeczeństwem zapewnie 
dalszy postęp w rozwoju gmin, 
miast i dzielnic, godnie spra­
wować powinności "przedsta­
wicielskie i samorządowe, być 
dobrymi gospodarzami na 
swoim terenie, spełniać rolę 
inspirującą i kontrolną w sto 
sunku do ogniw administra­
cji. Ważnym zadaniem nowo 
wybranych rad jest integracja 
i wzrost efektywności wszy­
stkich form kontroli społecz­
nej.

Zgodnie z postanowieniami 
II Krajowej Konferencji 
PZPR Biuro Polityczne zale­
ca konsekwentne działanie na 
rzecz podniesienia pozycji rad 
nego i dalszego wzrostu rangi 
rad narodowych.

Wnioski i postulaty zgłoszo 
ne przez ‘ obywateli w toku 
kampanii wyborczej powinny 
być wnikliwie rozpatrzone i 
w miarę możliwości konsek­
wentnie realizowane przy 
współudziale społeczeństwa o- 
raz z wykorzystaniem lokal­
nych sił i środków.

Biuro Polityczne wyraża do 
dziękowanie aktywistom Fron 

■ tu Jedności Narodu, członkom 
komisji wyborczych, pracow­
nikom komunikacji i łączno-

ści, wszystkim których ofiar­
na. praca zapewniła sprawny 
przebieg wyborów.

posiedzeniu Biura Poli-
tycznego prezes Rady 
strów Piotr Jaroszewicz 
informację o przebiegu

Mini- 
złożył

li ikach wizyty w Związku Ra 
dzieckim w dniach 30 i 31 sty­
cznia br. Rozmowy przeprowa 
dzone z sekretarzem general­
nym KC KPZR, przewodniczą 
cym Prezydium Rady Najwrż 
szej ZSRR — Leonidem Breż­
niewem oraz z członkiem Biu 
ra Politycznego KC KPZR.

staw surowców, materiałów i 
paliw, niezbędnych dla roawo 
ju gospodarki Polski i ZSRR. 
Omówiono zamierzenia, doty­
czące pogłębiania kooperacji i 
integracji produkcji, zwłasz­
cza w takich dziedzinach, jak 
przemysły: elektromaszynowy, 
środków transportu, maszyn 
Ciężkich i górniczych, aparatu 
ry chemicznej, hutniczy, ma- 

■ szyn i urządzeń dla budow­

przewodn lezącym Rady Mini­
strów ZSRR — Aleksiejem Ko 
^yginem. przebiegały w ser­
decznej. przyjacielskiej atmo­
sferze, w klimacie życzliwości 
i zrozumienia. 'Wykazały goto 
wość i zdecydowana wolę obu 
stron do zacieśniania współ- 
działania we wszystkich dzie­
dzinach życia. Rezultaty wi­
zyty i przyjęte w jej toku u- 
stalenia maja doniosłe .znaczę 
nie dla dalszego rozwoju bra­
terskich stosunków i wszech­
stronnej współpracy * polsko- 
radzieckiej dla doskonalenia 
jej mechanizmów i zasad.

W czasie rozmów główna 
uwagę poświęcono zagadnie­
niom gospodarczym i nauko­
wo-technicznym. Wiele miej­
sca zajęły problemy związane 
z rozszerzaniem współdziała­
nia i nasilaniem przedsięwzięć 
zmierzających do zwiększenia 
produkcji i wzajemnych do-

nictwa oraz energetyki, a 
także przemysły pracujące na 
potrzeby rolnictwa i gospodar 
ki żywnościowej. Stwierdzono 
potrzebę doskonalenia form 
tej kooperacji oraz lepszego 
spożytkowania wzajemnego do 
robku naukowo-badawczego w 
rozwoju "wzajemnych powią­
zań produkcyjnych. Podjęte w 
czasie wizyty ustalenia mają 
doniosłe znaczenie dla nakre­
ślenia perspektywicznych kie­
runków współpracy, wykracza 
jących poża rok 1980 i doty­
czących następnego pięciole­
cia 1981 — 1985.

Biuro Polityczne KC PZPR, 
podkreślając bogaty dorobek i 
ogromne znaczenie przyjętych 
w czasie wizyty ustaleń, zale­
ciło rządowi podjęcie niezbęd­
nych działań na rzecz szvbkiei 
i efektywnej ich realizacji. 
Będzie to miało zasadniczy 
wpływ na podniesienie na 
znacznie wyższy uoziom pro­
dukcyjny i techniczny wielu 
dziedzin naszej gospodarki, na 
wydatny rozwój obopólnie ko 
rzystnej współpracy. (PAP)

Obwieszczenie Państwowej
Komisji Wyborczej

Dokończenie ze str. 1
© 26 402 mandaty do rad 

dlanarodowych wspólnych
miast i gmin, kandydowało 
41 356 osób.

n
1. W wyborach do miejskich 

rad narodowych liczba upraw 
nionych do głosowania wyno­
siła 9 122 078. W wyborach wzię 
ło udział 8 980 566 osób, czyli 
98,45 procenta wyborców. Gło 
sów ważnych oddano 8 977 684, 
a głosów nieważnych 2 882. Na 
listy Frontu Jedności Narodu 
oddano 8 954 152 głosy, czyli 
99,74 procenta ważnych głosów. 
Spośród 25 934 kandydatów wy 
branych zostało 16 829 radnych.

sów ważnych oddano 7 430 252, 
a głosów nieważnych 3 190. Na 
listy Frontu Jedności Narodu 
oddano 7 402 391 głosów, czyli 
99,62 procenta ważnych głosów’.' 
Spośród 87 202 kandydatów wy 
branych zostało 55 625 radnych.

4. W wyborach do rad naro­
dowych wspólnych dla miast
i gmin liczba
do głosowania

uprawnionych
wynosiła

5 236 509. W wyborach wzięło 
udział 5 174 303 osoby, czyli 
98,81 procent wyborców. Gło­
sów ważnych oddano 5 172 482, 
a głosów nieważnych 1 821. Na 
listy Frontu Jedności Narodu . 
oddano 5 157 854 glosy, czyli . 
99,71 procent ważnych głospw. 
Spośród 41 356 kandydatów wy

. branych zostało 26 402 radnych. 
Przewodniczący Państwowej2. W wyborach do dzielnico ___ _ - - .

wych rad narodowych liczba Komisji Wyborczej; Włodzi-
uprawnionych do głosowania 
wynosiła 2 714 699. W wypo­
rach wzięło udział 2 679 639 
osób, czyli 98,71 procenta wy­
borców. Głosów ważnych odda 
no 2 678 266, a głosów nieważ­
nych 1 373. Na listy Frontu Jed 
ności Narodu oddano 2 669 855 
głosów, czyli 99,69 procent wa 
żnych głosów. Spośród ,3 056 
kandydatów wybranych zosta­
ło 2 020 radnych.

3. W wyborach do gminnych 
rad narodowych liczba upraw

mierz Berutowicz.
Zastępcy przewodniczącego 

Państwowej Komisji Wybór- • 
czej: Krystyna Marszałek, Br© 
nisław Owsianik.

Sekretarz Państwowej Korni 
sji Wyborczej: Krystyn Dąbro 
wa.

Członkowie Państwowej Ko- 
misji Wyborczej: Edmund Bo­
ratyński, Mieczysław Grad, 
Antonina Ilczuk, Bronisława 
Jabłońska, Alojzy Jcssa, Euge­
nia Kempara, Henryk Koczara,

nionych do głosowania wynosi' Ryszard Malinowski, Wiktor 
ła 7 496 232. W wyborach wzię- Skupin, Krzysztof Trębaczkic- 
ły udział 7 433 442 osoby, czyli wicz, Wanda Trybuchowska, 
99,16 procenta wyborców. Gło- Jan Zieliński.

Zeznania świadków zbrodni

Terroryści przesiali 
zdjęcie E. J. Empaina
Paryski dziennik „France Soir” 

poinformował, że rodzina- prźetrzy 
mywanego przez porywaczy preze 
sa koncernu „Empain-Stfhneider” 
— Edouarda Jeana Empaina otrzy 
mała od terrorystów kolorowe 
zdjęcie porwanego.

Ma ono stanowić dowód, że \ 
Empain żyje. Dziennik, nie za­
mieszczając tego zdjęcia, podkre­
ślił, że na twarzy porwanego 
przemysłowca odbijają się wyraź­
nie przeżycia minionych dni.

PAP

Przygotowania do IX Światowego 
Kongresu Związków Zawodowych

IX Światowy Kongres Związków
Zawodowych Pradze (16—23

Zabierając głos na konferencji,

hitlerowskich w podobozach Oświęcimia

KRONIKA DNIA

Przedstawiciele Sądu Krajowego 
we Frankfurcie nad Menem (RFN) 
uczestniczyli w Warszawie przy 
przesłuchaniu — w drodze pomocy 
prawnej — sześciu polskich świad­
ków w związku z toczącym się tam 
procesem, w którym na ławie oskar 
żonych zasiadają: b. komendant 
podobozu oświęcimskiego w Gole 
szowię, a później podobpzu w JŁa-. 
giszy — Horst Czerwiński oraz Jo 
sef Schmidt, który był komendan­
tem bloku w podobozie w Łagiszy.

Akt oskarżenia zarzuca obu eses­
manom zbrbdnie na więźniach w 
tych podobozach, jak również w 
czasie marszów ewakuacyjnych 
więźniów w styczniu 1945 r.

W przesłuchaniu świadków w 
Warszawie uczestniczyli: del^gowa 
ny przez Sąd Krajowy sędzia Eike 
Scheffer, prokuratorzy z prokura­
tury przy Sądzie Krajowym — 
Hans Eberhardt Klein i Juergen 
Hess oraz czterej obrońcy oskarżo­
nych.

Obecny proces we Frankfurcie

nad Menem rozpoczął się we wrześ 
niu ubiegłego roku. Proces ten, w 
którym obaj oskarżeni odpowiada­
ją z wolnej stopy, ma potrwać 
jeszcze kilka miesięcy. We wrześ­
niu i październiku 1977 r. złożyli 
we Frankfurcie zeznania polscy 
świadkowie — b. więźniowie Oświę 
cimia. Przewiduje się że jeszcze 
dalsi świadkowie ż haśzego kraju 
będą zeznawali w tej sprawie.

Warto przypomnieć, że Główna 
Komisja Badania Zbrodni Hitlirow 
skich w Polsce dostarczyła orga­
nom wymiaru sprawiedliwości 
RFN liczne materiały dowodowe w 
sprawie zbrodni popełnionych za­
równo w KL Auschwitz-Birkenau, 
jak i kilkudziesięciu jego podobo­
zach. Sąd przysięgłych we Frank­
furcie nad Menem przeprowadził 
dotychczas 5 procesów w tych 
sprawach. Obecna rozprawa prze­
ciwko Czerwińskiemu i Schmidto­
wi nazywana jest tam szóstym 
procesem oświęcimskim. (PAP)

A. Szybajew podkreślił, że kon- 
_ ______  „ _ „___ _________ __ gres będzie obradować ^okresie
wydarzeniem w działalności §FZZ, • gdy umacnia się wpływ i autory- 
jednoczącej ponad 160 min człon- tet -światowego "systemu socjali-

kwiecień 1978 r.) będzie doniosłym

ków związków zawodowych kra­
jów socjalistycznych, kapitałistycz 
nych i rozwijających się — stwier 
dzono 7 bm. na konferencji pra­
sowej w Moskwie, w której wzię­
li udział przewodniczący Wszech- 
zwiazkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, Aleksiej 
Szybajew i sekretarz generalny 
SFZZ, Pierre Gensous.

stycznego, nasila wspólna walka 
ludzi pracy przeciwko następ­
stwom ogólnego kryzysu kapitaliz 
mu, walka przeciwko bezrobociu, 
gdy wszystkie postępowe siły na 
świecie coraz energiczniej wystę­
pują przeciwko imperializmowi, 
wyścigowi zbrojeń, za odpręże­
niem i pokojem. (PAP)

Kampania sprawozdawcza w ZSL
PLENUM KW PZPR W LESZNIE

Uczestnicy wczorajszego posiedzenia plenarnego Komitetu Woje­
wódzkiego partii w Lesznie przyjęli sprawozdanie z realizacji uchwał 
VII Zjazdu PZPR na terenie województwa leszczyńskiego. Wyznaczo­
no również termin wojewódzkiej konferencji sprawozdawczo-wybor­
czej PZPR — odbędzie się ona 17 lutego br. Obradom przewodniczył 
I sekretarz KW PZPR w Lesznie — Stanisław Kulesza, a obecny był 
zastępca kierownika Wydziału Rolnictwa i Gospodarki Żywnościo­
wej KC PZPR — Witold Stasiński, (tt)

SZTANDAR DLA ZSMP NA GRUNWALDZIE
Licznymi inicjatywami wychowawczymi, społecznymi i produk­

cyjnymi wykazuje się 5,5-tysięczna organizacja dzielnicowa ZSMP 
na Grunwaldzie. W ubiegłym roku przyjęła ona do związku 1200 
członków, a 250 aktywistów rekomendowała w szeregi PZPR. Wypra­
cowała około 82 min zł w Turnieju Młodych Mistrzów Gospodarności.

Okazją do podsumowania' wszystkich osiągnięć było wczorajsze 
spotkanie wyróżniających się działaczy ZSMP na Grunwaldzie, które 
odbyło się sali „Teletry”. Wręczono na nim sztandar dzielnicowej 
organizacji; sekretarz KW PZPR — Józef Scibisz i I sekretarz KD 
PZPR — Józef Clchpwlas przekazali sztandar przewodniczącemu Za­
rządu Dzielnicowego ZSMP — Stanisławowi Clajcberowi. Ponadto 
m. in. 11 aktywistów udekorowano odznakami im. Janka Krasickie­
go. (bop)

PREZENTACJA KULTURY KRAJÓW SOCJALISTYCZNYCH
Sopocka Agencja Imprez Artystycznych rozpoczyna w br. cykl im­

prez pod nazwą „Panorama rozrywki i kultury krajów socjalistycz­
nych”. Na scenie teatralnej, w salach koncertowych, galeriach wy­
stawowych, klubach i domach kultury przedstawiony zostanie doro­
bek kulturalny Czechosłowacji, NRD, Rumunii, Węgier i Związku 
Radzieckiego.

Pierwsza „Panorama** poświęcona będzie Sztuce węgierskiej. W 
marcu br. w Trójmieście gościnnie wystąpią węgierskie orkiestry 
symfoniczne, soliści operowi, zespoły estradowe, piosenkarze, odbę­
dą się wystawy plastyków, fotografiki i kiermasze sztuki ludowej, 
spotkania, wieczory autorskie twórców z WRL. Polski Teatr Tańca z

Dobiegł końca pierwszy etap 
kampanii sprawozdawczej w 
ZSL, zapoczątkowanej w listo 
padzie ubiegłego roku zebra­
niami kół ZSL na wsi, a na­
stępnie plenarnymi posiedze­
niami gminnych komitetów 
stronnictwa. Wkrótce rozpocz 
na się przygotowania do wo­
jewódzkich zjazdów ZSL, któ

na półmetku

Poznania wystani z baletem Bartoka
teatry „Wybrzeże” w Gdańsku i „Dramatyczny

.Cudowny Mandaryn”,
w Gdyni wystawią

sztuki autorów węgierskich. Łącznie w ciągu tygodnia odbędzie się 
około 150 imprez. (PAP)

LODOŁAMACZE NA ZALEWIE SZCZECIŃSKIM
7 bm. ogłrfszono akcję lodową na Zalewie Szczecińskim. Grubość 

pokrywy lodowej nie przekracza jeszcze 4 cm. Dla dużych jednostek 
nie stanowi to przeszkody, ale nawigacja małych statków i barek 
jest utrudniona, wstrzymano także rejsy wodolotów na trasie Szcze- 
ęin — Świnoujście. Do kruszenia lodu skierowano duży lodołamacz 
„Światowid”, który przeciera wolny szlak. W pogotowiu znajduje się 
m. in. kilka innych jednostek, w tym potężny lodołamacz „Victoria” 
wypożyczony na okres zimy ze Szwecji. W razie potrzeby wszystkie 
one skierowane zostaną do akcji lodowej. (PAP)

re trwać będą 
dni marca do 
nia br.

Kampania

od pierwszych 
połowy kwiet'

s pr a wozd awcz a
w wiejskich ogniwach i gmin 
nych instancjach ZSL posłuży­
ła m. in. do szerokiego omó­
wienia problematyki związa­
nej z urzeczywistnianiem pro­
gramu społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju oraz onze- 
dyskułowania sposobów naj­
bardziej efektywnego uczestni

ctwa członków ZSL w jego 
realizacji. Zasadniczym tema­
tem dyskusji były s Dr a wy dal 
szego rozwoju wsi. rolnictwa i 
całej gospodarki żywnościo­

wej. Oceniając efekty działań 
podjętych we wsiach i gmi­
nach na rzecz intensyfikacji 
produkcji rolnej zastanawiano 
się nad dragami dalszego przv 
spieszenia wzrostu produkcji 
oraz ustalano konkretne plany 
pracy i zadania dla kół ZSL
i ich członków, 
współdziałaniu 
i gminnymi

przv ścisłym 
z wiejskimi 

organizacjami
PZPR.

Za jeden z głównych kie­
runków działania uznawano 
powszechnie szerokie oooula- 
ryzowanie zasad i celów współ 
nej politvki rolnej PZPR i 
ZSL. (PAP)

H. Schmidt i V. G. d’Estaing

© Na ul. Starołęcklej w Pozna­
niu „Żuk” nie udzielił pierwszeń­
stwa przejazdu i zderzył się z 
tramwajem linii 14. Kierowca sa­
mochodu odniósł lekkie rany.

© Również w Poznaniu na ul. 
Ostrowskiej kierowca „Fiata” 126p 
uderzył w słup oświetleniowy, od 
nosząc obrażenia. t
0 W Bnlełoszynie (woj. kaliskie) 

25-letni' kierowca prowadząc samo­
chód marki „Żuk” potrącił 50-let- 
niego mężczyznę, którego z ciężki­
mi obrażeniami ciała przewieziono 
do szpitala. (t)

Wyrok w sprawie R. Polańskiego
ogłoszony będzie zaocznie

Sędzia w Santa Monica w Kali 
fornii, który prowadzi proces re 
żysera Romana Polańskiego o- 
świadczyl, że podsądny wyjechał 
ze Stanów Zjednoczonych, gdy 
dowiedział się, iż groził mu dal­
szy pobyt w więzieniu, a następ 
nie deportacja z USA. jako kara 
za zarzucany mu czyn nierządny 
z nieletnią dziewczyną.

Sędzia ów, Laurence Ritten- 
band, powiedział, iż zamierzał na 
kazać Polańskiemu dopełnienie 
3-miesi^cznego pobytu w zakładzie 
penitencjarnym, w celu przepro­
wadzenia badań psychiatrycznych, 
których wvnik miał pomóc sędzię 
mu w wydaniu wyroku. Polański 
zgłosił się do więzienia, skąd

zwolniono go po 42 dniach po 
przeprowadzeniu badań.

W ubiegłym tygodniu Polański 
miał się znów stawie przed ob­
liczem sędziego i wysłuchać wer 
dyktu .Zamiast tego jednak' opu­
ścił Stany Zjednoczone, ponieważ 
przez swego adwokata dowiedział 
się o zamiarach sędziego. Wyrok
— zaoczny
14 lutego.

będzie ogłoszony

Sędzia — zgodnie z procedurą 
takich wypadkach — wydał 

nakaz aresztowania reżysera, któ 
ry można wykonać ilekroć Polań 
ski powróci do USA. Natomiast
we Francji. gdzie reżyser w tej 
chwili przebywa, ’ legitymując się 
francuskim paszportem — nakaz 
nie ma mocy prawnej. (PAP)

zakończyli konsultacje
Wcaoraj zakończyły się w stoli- cych ze źródeł zachodnioniemiec- 

cy Francji co półroczne konsulta- kich, obaj mężowie stanu uzgodni 
li wytyczne wspólnej polityki 
energetycznej, w tym kwestię im 
portu węcla. Omawiano także pro 
błem zachodnioeuropejskiej komu 
nikacji lotniczej w tym projekt bu 
dowy autobusu powietrznego.

cje na najwyższym szczeblu dele­
gacji RFN i Francji. Było to 31 
spotkanie tego rodzaju. We wto­
rek kanclerz RFN Helmut Schmidt 
i towarzysząca mu delegacja oraz 
prezydent Francji Valery Giscard 
d’Estaing członkowie delegacji 
francuskich omawiali w szczegó­
łach poruszone w dniu przyjazdu 
wielostronne zagadnienia gospo­
darcze oraz poblemy polityki mię 
dzvnarodowej.

Według informacji pochodzą-

Szefowie dyplomacji obu państw 
omawiali w rogu Afryki, sprawę 
Namibii, problemy rybołówstwa i 
starania trzech południowych 
państw europejskich o przyjęcie 
do EWG. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami.

Temperatura minimalna od mi­
nus 5 do minus 6 stonnl,. maksy­
malna od minus 2 do minus 4 
stopni.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu minus 3 stopnie, w Kali­
szu minus 3 stopnie, w Koninie 
niinus 5 stopni, w Lesznie minus 
3 stopnie, w Pile minus 3 stopnie;

śnienie 756.5 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Od płachty 
do samolotu

Marzy nam stę samołoi — 
mówią w Kombinacie 
PGR Kwilcz. — Jakże 

by nam to ułatwiało niektóre za­
biegi! Przede wszystkim nawoże­
nie mineralne i ochronę roślin. 
Ileż plonów traci wskutek niedo­
kładnego lub nieterminowego wy 
konywania tych proc. Postęp w 
tej dziedzinie jest konieczny, 
szczególnie w warunkach „wiel­
kich łanów". Rozsiewanie chemi 
kaliów z powietrza jest równo­
mierne, czego nie udaje się osiąg 
nąć rozsiewaczami traktorowymi. 
Ponadto liczy się czas. Samolot 
może zabrać jednorazowo 1 200 
kilogramów ładunku. Kosztuje 
wprawdzie około 3,5 miliona zło­
tych, ale amortyzuje się szybko. 
Niektóre kombinaty już je mają, 
chyba i my niebawem dostanie­
my.

Wielkotowarowe gospodarstwa 
rolne zaczynają sięgać po usługi 
samolotowe, a przecież nie tak 
odległe to czasy, gdy siało się z 
płachty; potem osiągnięciem by­
ło wprowadzenie konnych, a na­
stępnie ciągnikowych rozsiewa- 
czy wapna, nawozów, środków 
ochrony roślin. Coraz częściej roz 
waża się zastosowanie w rolnic­
twie śmigłowców, jako technicz­
nie sprawniejszych, dokładniej­
szych, chociaż nieco wolniejszych 
od samolotu.

Doświadczenia prowadzone w 
kombinatach PGR Gołębin Stary 
i Czempiń (Poznańskie) w zakre­
sie zwalczania rdzy i mączniaka 
przy pomocy helikoptera, rozsie­
wającego udoskonalone prepara­
ty chemiczne w pierwszym okre­
sie wzrostu roślin (kiedy trakto­
rem nie można wejść na pola), 
przyniosły zwyżkę plonów o 9 
kw:ntali z hektara. Oczywiście sto 
sowanie tej metody jest możliwe 
tylko na większych areałach, a ta 
kich z roku na rok nam przyby­
wa.

W województwie poznańskim 
ponad 44 procent użytków rol­
nych jest we władaniu sektora u- 
społecznionego; zwiększa się też 
liczba indywidualnych gospo­
darstw wysokotowarowych, zesoo 
łów rolniczych, bo tak pracuje się 

wydajniej f lżej. Z myślą o nich, 
potencjalnych producentach żyw­
ności, trzeba wprowadzać do ma 
sowej produkcji coraz więcej no 
woczesnych, niezawodnych ma­
szyn, niezbędnych do komplekso 
wej mechanizacji prac potowych. 
Przez zmechanizowanie technolo­
gii przemysł maszynowy przy­
czynia się także pośrednio do 
wzrostu produkcji zwierzęcej. Bo 
rozwój techniki stwarza duże moż 
łiwości wzrostu wydajności pracy 
w rolnictwie.

Dla młodych, urodzonych po 
wojnie ludzi, mających niewielkie 
kontakty ze wsią, anachronicznym 
widokiem jest dzisiaj koń, zaprzę 
żony do pługa, choć — prawdę 
mówiąc — koni jest jeszcze wiele 
w niektórych rejonach Polski. Te­
lewizja przybliżyła społeczeństwu 
obraz wsi, jakże różniącej się od 
tej, którą zaczęliśmy przeobrażać 
po wojnie; wsi znaczonej znamio 
nami postępu: słupami wysokiego 
napięcia, traktorami, kombajna­
mi, samochodami. Burzliwe zmia­
ny na wsi nastąpiły jednak dopie 
ro w latach siedemdziesiątych, 
kiedy podjęto wiele ważnych de­
cyzji, wynikających z nowej po­
lityki rolnej partii. Równolegle z 
wprowadzeniem korzystnych wa­
runków ekonomicznych, zapew­
niono rolnictwu zwiększone do­
stawy środków produkcji. Nastą­
pił szybki rozwój przemysłów, pra 
cujących dla wsi.

W ubiegłym roku, w porówna­
niu do roku 1970, ogólna wartość 
dostarczonych maszyn i urządzeń 
zwiększyła się dwukrotnie. Roś­
nie coraz silniejsza baza tech­
niczna rolnictwa. Zakupiono m. 
in. licencję na produkcję rodziny 
nowoczesnych ciągników Mas- 
sey-Ferguson-Perkins. W Ostro­
wie, w oddziale fabryki „Ursus", 
produkować się będzie do nich 
elementy, a w budującym się w 
Poznaniu Zakładzie WSK Mielec 
— pompy wtryskowe. Rozbudowa 
no fabrykę kombajnów w Płocku, 
skąd pochodzą coraz doskonal­
sze „Bizony". Powstał ogromny 
przemysł chemiczny w Policach, 
produkujący nawozy. Utworzono 
z inicjatywy władz partyjnych wo­
jewództwa poznańskiego, fabrykę 
samochodów dla rolnictwo. Pow­
stającymi w Poznaniu „Tarpana­

mi** interesuje się także zagrani­
ca. Faktem godnym odnotowa­
nia jest rozbudowa „Rofamy" w 
Rogoźnie, wytwarzającej suszar­
nie bębnowe oraz Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych. Rów­
nocześnie Przemysłowy Instytut 
Maszyn Rolniczych w Poznaniu 
stał się centrum myśli technicz­
nej dla krajowego rolnictwa.

Stworzone więc zostały warun­
ki do wprowadzania komplekso­
wej mechanizacji najbardziej 
pracochłonnych i najważniejszych 
technologii: zbioru zbóż i słomy, 
zbioru i suszenia zielonek, upra­
wy i zbioru roślin okopowych oraz 
przygotowania pasz. Ogromny po 
stęp zaznaczył się w elektryfika­
cji i reelektryfikacji wsi, melioracji 
i gospodarki wodnej, budownic­
twa.

W ostatnich kilku latach — 
specyficznie polska instytucja — 
kółka rolnicze, wkroczyły w no­
wą, zgodną z potrzebami wsi, fa­
zę rozwoju. Powstały spółdzielnie 
kółek rolniczych, które' poprzez 
świadczenie usługowej działal­
ności mechanizacyjnej, wpływają 
na dalszą intensyfikację produk­
cji. Dysponują obecnie mająt­
kiem, ocenianym na 50 miliar­
dów złotych. Rozbudowa przemy­
słów wytwarzających środki tech­
niczne dla rolnictwa, sprzyja co­
raz lepszemu wyposażaniu 
SKR-;ów w nowoczesne maszyny, 
umożliwiające prowadzenie na 
chłopskich polach kompleksowej 
mechanizacji. Dzisiaj rolnik nie 
wyobraża sobie pracy w polu bez 
udziału kółkowych maszyn, doma 
ga się od SKR-ów więcej usług, 
niż mogą one na razie świad­
czyć.

„Lata najbliższe stanowić będą 
ważny okres w budowie nowo­
czesnej bazy materialno-technicz 
nej całego polskiego rolnictwa — 
powiedział na II Krajowej Konfe­
rencji PZPR Edward Gierek. — 
Kontynuowana będzie rozbudowa 
przemysłów, zaopatrujących rol­
nictwo w środki produkcji, a szcze 
golnie w ciągniki, kombajny oraz 
inne maszyny i urządzenia. Kon­
tynuować też będziemy rozbudo­
wę przemysłu nav.<ozów mineral­

nych, których niedostatek poważ- I 
nie hamuje wzrost plonów".

Narodowy Plan Społeczno-Gos­
podarczy przewiduje, iż w roku 
bieżącym rolnictwo indywidualne 
i SKR-y otrzymają 43 000 ciągni­
ków, czyli o 10 Ó00 więcej niż w 
roku ubiegłym. Ponad 2 000 kom 
bajnów ziemniaczanych i 400 bu­
raczanych, oferowanych przez 
przemysł, powinno zaspokoić 
obecny popyt na me. Co drugi po 
siadocz nabytego w tym roku 
ciągnika, będzie mógł zaopatrzyć 
się w przyczepę, a co szósty w 
snopowłązałkę. Znacznie wzroś­
nie także liczba rozsiewaczy na­
wozów, roztrząsaczy obornika i 
ładowaczy. Zaledwie jednak 
czwarta część tegorocznej produK 
cji znajdzie się w sprzedaży do 
końca kwietnia. Ten termin może 
budzić zastrzeżenia, bo w okresie 
trwania prac polowych przydało­
by się znacznie więcej maszyn 
niż w drugiej połowie roku. A trze 
ba się spieszyć, jak najprędzej in 
tensyfikować produkcję, aby rezul 
taty przyszły możliwe prędko. Pro 
gram rozwoju rolnictwa w dużej 
mierze zależy od dostaw maszyn 
w terminach odpowiadających 
aktualnym potrzebom.

Z wystąpienia premiera Fiotra 
Jaroszewicza na Ił Krajowej Kon­
ferencji PZPR wynika, iż na roz­
wój i modernizację rolnictwa prze 
znaczamy obecnie ponad 1/5 
ogólnej wielkości nakładów in­
westycyjnych. W bieżącym 5-le- 
ciu wydamy na rozbudowę i re­
konstrukcję maszyn i narzędzi 
rolniczych prawie 4 razy więcej 
środków niż w latach 1971—1975 
Te środki i rezerwy produkcji trze 
ba jak najlepiej i najprędzej wy­
korzystać.

Wyliczenia, dotyczące potrzeb 
żywnościowych, wskazują, iż do 
roku 1990 produkcje rolna musi 
wzrosnąć dwukrotnie przy równo­
czesnym dwukrotnym zmniejsze­
niu bezpośredniego zatrudnienia 
w rolnictwie. Pracę rąk zastępo­
wać będą coraz doskonalsze, no­
wocześniejsze maszyny. Nowe 
technologie uprawy i ochrony roś 
lin przyczynią się do pomnaża­
nia plonów. Zapewne wówczas, 
za lat 12, samolot czy helikopter 
nie będą marzeniem wielkich gos 
podarstw, ale powszechnie będą 
służyć rolnictwu.

Bo postęp we wszystkich 
dziedzinach gospodarki jest pro­
cesem nieodwracalnym. Trudno 
dzisiaj przewidzieć, co jeszcze zo 
stanie wprzęgnięte do pomocy 
rolnictwu, wiadomo jednak, że 
myśl naukowo-techniczna, pozwą 
lajaca czynić pracę lżejszą, wy­
dajniejszą i bardziej opłacalną, 
ma ogromne możliwości. Nowo­
czesne rolnictwo bez techniki nie 
może się obecnie rozwijać.

. ZOFIA DOHNKE

Aura zimowa sprzyja prze 
ziębieniem i grypom. 
W aptekach tworzą się 

kolejki po polopirynę., influ- 
min, witaminy... Czy mamy 
zaufanie do własnych, pol­
skich leków, czy rzeczywiście 
aspiryna Bayera przewyższa 
polopirynę „S”. a „Obron” 
rodzimy „Falvit”? Czy star­
czy dla nas wszystkich le­
karstw — i tych podstawo­
wych i tych specjalistycz­
nych?

Zwróciliśmy się z prośbą o 
informacje na ten temat do 
dyrektora Departamentu Tech 
nćki i Farmacji Ministerstwa 
Zdrowia i Ooieki Społecznej, 
mgr. Kazimierza Gobieca.

— Codziennie na święcie 
pojawiają sie nowe specyfiki. 
Czy wszystkie sa oryginalne i 
jak ta sprawa przedstawia się 
w Polsce?

— Wyprodukowanie orygi­
nalnego leku jest procesem 
niezwykle złożonym i kosz­
townym. Badania nad nowym 
specyfikiem trwają minimum 
dziesięć lat. Koszt całej ope­
racji — od wstęonvch badań 
do produkcji przemysłowej 
leku — iwnosi w Polsce śred 
nio 50 mTionów złotych. Soo- 
śród 10 000 syntez chemicz­
nych, tylko dwie trzy przyj­
mują postać pigułki czv kecr 
pelak. Nie t^lko pieniądze od 
grywają tu ważna rełę. Wypro 
dekowanie nowego lekarstwa 
to praca dziesiątków naukow

Modernizacja elektrowni

Trwa budowa i modernizacja elektrowni „Stalowa Wola". Dzięki 
obecnym pracom już w tym roku wzrcśn:e tu prawie 4-kroinie 
produkcja energii cieplnej. Elektrownia ta ogrzewa miasto Stalo­
wa Wola, miejscową hutę, a wkrótce dostarczać będzie ciepło do 
kilkunastohektarowego kombinatu szklarniowego budowanego 
przez Bułgarów w pobliżu Niska. Na zdjęciu — automatyczna ste­

rownia elektrowni.
CAF — fot. Lokal

Zanim użyjesz

Leki i rozwaga
ców. ^to niezwykle precyzyjnsf 
kontrola.

W okresie powojennym poS 
ska farmacja wzbogaciła sie 
o ponad 10 oryginalnych le­
ków. Wymienię tylko te naj- 
nowsze, jak na przykład „Ra- 
phalamid”. znakomity środek 
żółcicpędny i żółoiotwórczy, 
przy schorzeniach wątroby f 
woreczka żółciowego. Na przr 
kład „Binazyna”, obniżająca 
ciśnienie, zdobyła już sobie u- 
znanie na świecie. Sorzedaie 
się ją w Japonii, będzie rów 
nież prawdopodobnie rozpro­
wadzaną we Francji. Inny — 
to „Bicordin”, stosowany 
przy leczeniu niewydolności 
układu krążenia wieńcowego. 
Nowością o ogromnym znaczę 
niu jest „Ledakrin” — specy­
fik stosowany w onkolog'.

— Przeciętny klient aptek? 
nabywa znacznie więcej Ic­
ków nowych niż te kilkana­
ście, o których pan mówił. 
Czy pozostałe nie są lekami 
oryginalnymi?

— Część z nich to leki pro 
dukcwane na licencjach ta­
kich renomowanvch firm jak 
„Pfizer” czy „Ciba”. inne — 
to leki odtwórcze. Są to pol­
skie odpowiedniki specyfików 
zagranicznych takie jak na 
przykład wspomniany przez 
prnią „Falv;t”, który jest poi 
skim odpowiednikiem „Obro-

KRYSTYNA GRZYBOWSKA

W edkarze

jąt. — CAT

Ut czasach, które mamy 
• zaszczyt przeżywać, a 
które zwiemy atomo­

wymi, komputerowymi, la­
serowymi lub kosmicznymi, 
wybór bohatera staje się co 
raz trudniejszy. I prazodę 
mówiąc, chybc nawet nie­
możliwy. Co i rusz ktoś 
pcha się na afisz. Jak nie ja 
kiś kolejny kosmiczny wę­
drowiec, to znowu jakiś sza 
chista, który pokonał kom­
puter. Jak nie człowiek bar 
dzo wąskiego wtajemnicze­
nia naukowego, to znowu ja 
kiś inny fenomeni, który 
skonstruował coś takiego, co 
ludzie przyjmują za kolejny 
cud świata. Nie wiem, ale 
obserwując nasze zwyczaj­
ne życie zaczynam mniemać, 
że dla zwyczajnego człowie 
ka. już nie ma miejsca 
wśród bohaterów i że zwy­
czajny człowiek został wy­
rzucony poza burtę szans.

Czasami nawet wydaja 
się, że nasi współcześni bo­
haterowie nie są spośród 
nas, a przeciwnie, że są to 
ludzie spoza naszego, tępo 
normalnego gatunku.

Stąd i liczne konsekwen­
cje.

Bohaterstwo buwa kwito­
wane tylko ciekawością.

Bohaterstwo staje się nie 
komunikaty wne.

Bohaterstwo traci szerszy 
rezonans.

Bohaterstwo przestoje 
działać na wyobraźnię, a bo 
hater nie służy wychowaw­
com jako wzór.

W tej sytuacji jeszcze mo 
że bohaterowie stadionów za 
chowu ją swoją normalną, a 
nawet zwyczajną twarz!

Z życia wzięte

Bohater 
z dokrętki

Ale nie utyskujmy, bo bo 
hater jako człowiek wybit­
nie wyróżniający się nie zgi 
nąl, nie rozpłynął się w swo 
jej niezwykłości.

Dziś bohatera tworzy nam 
w pierwszej kolejności tele 
wizja i to, czy ktoś będzie 
zasługiwał na miano boha­
tera. czy nie zależy głównie 
od telewizji właśnie.

W krótkich swoich dzie­
jach polska telewizja dała 
nam przynajmniej kilku bo 
haterów: Hansa Klossa, czte 
Tech pancernych, świętego, 

barona, Nessa. Colombo. Ja 
cka i Agatkę, misia z okien 
ka, gąskę Balbinkę no i — 
w roku 1977 oczywiście sa­
mego Leona Kurasia. Wszy 
scy oni nie tylko, że dostali 
się do naszej pamięci i bę­
dą w niej gościć aż do gro­
bowej deski, ale wzbudzili 

niezwykle zażarte boje pole­
miczne. Toteż oceniając ten 
rodzaj bohaterów należy 
wnioskować, że obecnie bo­
hater dla wszystkich, boha­
ter dla mas, raczej musi być 
stworzony i żeby nie powie 
dzieć — wymyślony. Ale 
twórcy, a zwłaszcza ludzie 
telewizji doskonale wiedzą, 
że stworzenie bohatera nie 
zawsze się udaje, zaś sama 
telewizja zanotowała na 
tym odcinku wiele niewypa 
łów. Zęby stworzyć bohate­
ra trzeba chyba mieć je­
szcze jeden, dodatkowy 

zmysł, trzeba dostrzec w 
pewnym momencie tę szan­
sę i trzeba tę szansę umieć 
przekształcić w dzieło.

I tak można byłoby w tym 
stylu rozważać i rozważać, 
gdyby nie zdarzały się przy 
padki, że bohatćr nie staje 
się bohaterem za sprawą te 
lewizji, za sprawą swoją. 
Wtedy należałoby się tej 
szansy uchwycić, trzymać ją 
i nie puścić. Ale my jakoś 
wyczucia nie mamy, raczej 
obowiązuje reguła, że dla 
takiego bohatera wystarczy 
tylko dokrętka. Właśnie w 
ostatnich dniach zjawił się 
taki bohater, zagościł na e- 
kranie niewiele czasu i za­
nim człowiek mógł powie­
dzieć ,.ale facet” — już znik 
nął”. Ten człowiek nazywa 
się Wojciech Zawistowski, 
jest elektronikiem, dokto­
rem nauk technicznych, kon 
struktorem unikalnej apara 
tury dla niewidomych umoż 
liwiającej posługiwanie się 
maszynami cyfrowymi. Woj 
ciech Zawistowski — jest 
kaleką: brakuje mu jednej 
ręki i do tego nie widzi! Na 
marginesie tej kwestii jed­
na z gazet napisała, że w ta 
kich przypadkach Ameryka 
nie natychmiast by zrobili 
kolejny stereotypowy wuci- 
skacz łez, a. Rosjanie kolej­
ną opowieść o prawdziwym 
człowieku.

U nas bohater z życia mu 
si zadowolić się dokrętką!

TOMASZ .TERKO
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SPRAWY wie MŁODYCH

Czytelnicza 
przygoda z ksiqżkq
Kiedy telewizja rozpowszechniła się w polskich domach, 

entuzjaści kultury podnieśli larum, że odciągnie ona 
ludzi od teatrów, kin, galerii, sal koncertowych i ksią­

żek. Niewiele z tych przepowiedni się spełniło, a jednak po­
trzeba dalszej popularyzacji książki — jako podstawowego 
źródła społecznej edukacji jest wielka. Mówiono o tym 
szczególnie wyraźnie na zakończonej przed tygodniem w Poz­
naniu ogólnopolskiej naradzie czytelniczej Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej.

Dlaczego właśnie tam? ZSMP w popularyzacji książki i czy­
telnictwa ma poważne osiągnięcia, lecz zarazem sporo jesz­
cze do zrobienia. Już tylko z danych, zebranych w wojewódz­
twie poznańskim wynika, że prawie połowę wypożyczających 
książki z bibliotek stanowi młodzież-. Czyni tak nie tylko ze 
szkolnego i zawodowego obowiązku. Jest ona najbardziej 
chłonną wiedzy, a to, jaką ja zdobędzie z lektury, zależy 
również od propagatorów książki.

Z przeprowadzonych dwa lata temu przez Wojewódzka Bibliotekę 
Publiczna w Poznaniu badań wynika, że literatura społeczno-poli­
tyczna ma najwięcej zwolenników wśród uczniów różnych typów 
szkół, działaczy organizacji młodzieżowych, młodych nauczycieli 
i wychowawców. Podobne analizy, przeprowadzone rok później, a do­
tyczące poczytności literatury rolniczej, dowiodły, że najbardziej in­
teresuje ona młodych rolników, których może Nczba nie jest impo­
nująca, ale wyróżniają się oni czytelniczą dojrzałością. Poszukują 
specjalistycznych nowości, a w ankietowych badaniach stwierdzono 
że większość z nich posiada własne biblioteczki fachowe i dobrze 
o-cientuje się w nowościach rynku wydawniczego.

Uczestnicy narady — aktyw kulturalny ZSMP. bibliotekarze i wy­
dawcy — podkreślili rosnącą rolę Związku w upowszechnianiu czy­
telnictwa. Książka w życiu młodego człowieka stanowi niezastąpio­
ne źródło inspiracji, poznawania dorobku nauki ( kultury, służy 
kształtowaniu nawyków samokształcenia i intelektualnego rozwoju. 
Nade wszystko daje wielokrotnie odpowiedź na podstawowe pyta­
nia; jak żyć godnie, mądrze i pięknie.

Jednym z podstawowych problemów bibliotek gminnych, a te w 
dotarciu książki dosłownie wszędzie odgrywają rolę zasadniczą, jest 
rozwijanie sieci punktów bibliotecznych. Ponad 200 takich punktów, 
prowadzonych jest w Poznańskiem przez ZSMP-owców i co ważniej­
sze od wielu już lat należą one do najaktywniejszych. ZSMP jest 
również współorganizatorem doraźnych akcji popularyzujących czy- 
teluictwo, takich jak chociażby ostatnio turniej czytelniczy „Kraj 
Rad w literaturze’’; wśród 7000 jego uczestników młodzież stanowiła 
zdecydowaną większość.

Nową formą pracy są młodzieżowe kluby miłośników 
książki „Pro Libris”, skupiające przede wszystkim młodzież 
szkół średnich większych miast Poznańskiego: w Poznaniu, 
Gnieźnie, Obornikach, Nowym Tomyślu, Śremie, Środzie 
i Wrześni. Skupiają one 500 młodych, działających w 23 
sekcjach, a ich dorobek pozytywnie podsumowano na ubie­
głorocznym zlocie „Pro Libris” w Obornikach. Wśród wielu 
form popularyzacji czytelnictwa wśród młodzieży wyróżnia 
się Gniezno i tamtejsze Młodzieżowe Studium Marksizmu — 
Leninizmu, którego współorganizatorami są biblioteka miej­
ska, ZSMP i TKKŚ.

Narada w Poznaniu ukazała również rozmiar potrzeb w 
upowszechnianiu czytelnictwa wśród młodzieży. Skonkrety­
zują je niebawem zaplanowane przy współudziale bibliotek 
w Gnieźnie, Nowym Tomyślu, Obornikach, Szamotułach 
Śremie, Środzie i Wrześni rejonowe seminaria bibliotekarzy 
i aktywu ZSMP, a także planowany na bieżący rok woje­
wódzki zlot przodowników czytelnictwa ZSMP. (ask)

Po latach wszystko wyda- 
je się proste i łatwiejsze. 
Mieczysław Bentkowski 

wspomina: „Do Związku Wal­
ki Młodych zapisałem się cał­
kiem przypadkowo. Chciałem 
poza szkołą coś robić. Koledzy 
zaciągnęli mnie do YMCA*;, 
której lokale dość komfortowo 
wyposażone mieściły się przy 
ul, Mickiewicza. Nie podobało 
mi się tam. W świetlicy mał­
powano amerykańskie manie­
ry. Czułem się tam obcy... Ze­
brałem więc kilku najbliż­
szych kolegów i zapisaliśmy 
się do ZWM. Przyjęli nas bez 
żadnych ceregieli. Otrzymaliś 
my znaczki wycięte z żół­
tej blachy z czerwonym napi­
sem ZWM oraz legitymacje 
wystawione niezgrabnym pis­
mem...”

Jan Tarłowski w przeddzień 
wyzwolenia Poznania zdążał 
do okaleczonego miasta. „Za 
Wrześnią na szosie korek — 
wspomina kierownik opera 
cyjnej grupy Zarządu Głów­
nego ZWM, któremu poleco­
no utworzenie tej organizacji 
w Wielkopolsce. — Swarzędz 
mijamy o zmroku. Nad Pozna­
niem łuna... Jedziemy prosto 
na ulicę Matejki. Warszawia­
cy z zazdrością gapią się na nie 
tkniętą część miasta. W wielu 
oknach nawet szyby. Niestety, 
to dopiero pierwsze wrażenie. 
Jeszcze nie widzieliśmy śród­
mieścia i Starego Miasta. Na 
domach widnieją różnokoloro­
we hasła: „Stój! Dokąd 
idziesz? Czy jesteś już w 
ZWM? To znaczy, ze ZWM 
działa. Nie trzeba wszystkiego 
zaczynać od początku.”

Po latach wszystko wydaje 
się łatwiejsze i proste. 4 mai- • 
ca 1945 roku konstytuuje się 
w Poznaniu zarząd wojewódz­
ki ZWM; w niektórych powia­
tach nie czekano na agitato­
rów, a koła i zarządy tworzą 
się samorzutnie. W Gnieźnie 
ZWM powstaje 27 lutego, a w 
połowie marca tworzy go już 
700 młodych. W Kleczewie 
młodzież, nie znając ani celów 
ani założeń programowych 
ZWM, zwróciła się o pomoc do 
miejscowego sekretarza PPR i 
skupiwszy 133 młodych utwo­
rzyła otrganózację 2 marca. Na 
zywa.no ich wówczas młodą 
gwardią PPR. To brzmiało 
dumnie, nikt nie zwracał uwa 
gi, że niekiedy organizacyjny

Artystyczny 
„Plon z Dopiewa

Zespół Pieśni i Tańca „Plon" po­
wstał rok temu przy Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" w Dopiewie (woj. poznań­
skie). 30-osobowa grupa młodych 
tancerzy i śpiewaków występowa 
ła m. in. na Centralnych Dożyn­
kach w Lesznie i na święcie „Try 
buny Ludu” w Gnieźnie. Zespół 
jest zapraszany do wielu gmin­
nych ośrodków kultury, gdzie pre 
zentuje programy składające się 
z tańców i pieśni narodowych o- 

raz regionalnych.
Na zdjęciu: „Plon” podczas jedne 
go z koncertów w Poznaniu, (gra) 

Fot. — Archiwum

Z historii ZWM w Wielkopolsce

Nazywano ich
młodą gwardią PPR

sztandar święci proboszcz i że 
uświetnia on czasami pierwszo 
majowy pochód. Bo na ZWM 
czekało wielu i bardzo długo.

Po latach wszystko wydaje 
się łatwiejsze i prostsze. Cóz 
wielkiego obiecywał wówczas, 
w te dni lutowe ów ZWM. ze 
tak na niego czekano, że mło­
dzież garnęła się do niego z 
nadzieją, tęsknotą pasją? Ha­
sła były proste: „Walka — 
Nauka — Praca”. Dzisiaj zna­
czy tylko tyle, a wtedy zna­
czyło — wszystko. Walka. Je­
szcze kilka dni temu przewa • 
liła się przez miasta nad War­
tą. zabrała najbliższych, prze­
niosła się dalej, ale trwała 
Nauka. Dzisiaj nikt nic poj- 
mie, że można było o niej ma­
rzyć równie żarliwie jak ochie 
bie, całvm swetrze, niepnzecie- 
kających butach. Praca. Było 
jej tyle, że głowa puchła od 
samego myślenia, a cóż do­
piero ręce! Tylko od czego za­
cząć?

Odgruzowanie Poznania, od świ­
tu do nocy, za kromkę chleba, 
unrowską konserwę; pierwsze 
świetlice, których w samym Pozna 
niu powstało później aż 280 — nie- 
opalanych sal zastępujących domy
i teatry, gdzie śpiewało się „Wróć 
do Sorrento” i „My ze spalonych 
wsi”, a niezgrany chór recytato-

czonych ludzi. Nie ma starej za 
piekłej nieufności dla wyzwo­
licieli mówiących po rosyjsku. 
Tutaj nie ma skłóconego pod­
ziemia. Polskość wytryska czy­
sta, niczym nie zmącona, kry­
ształowa. Ludziska sami, nie 
czekając polecenia władz, usu­
wają ślady znienawidzonej 
niemczyzny. Nie pytają jeszcze, 
jaką mają Polskę. Ważne, ze 
jest biało-czerwona. Ważne, że 
rozkraczoną gapę zastępuje bia 
ły orzeł. Nikt tu się nie martwi, 
że jest bez korony — piastow­
ski. Młodzi nie pytają o pro­
gram. Przychodzą sami, mani­
festując swoją polskość. Orga­
nizacja rośnie w oczach”.

Po latach wszystko wydaje 
się prostsze i łatwiejsze. W 
Sompolnie próbowano zastra­
szyć przewodniczącego tamtej­
szego zarządu gminnego, 19-let 
niego Teodora Wargackiego. 
Młody był, nie posłuchał, ban­
dyci zabili go 26 maja 1946- ro 
ku. Ale tego było za mało, wiec 
na słupach i płotach rozlepili 
ulotki, że spotkała go kara za 
„deprawowanie młodzieży i wy 
chowywanie jej w duchu ko­
munistycznym”. Rok wcześniej, 
w marcu, w ten sam sposób 
„ukarano” w Sompolnie dwóch

I pierwszy — w kolejowym
wagonie — recytatorski de­
biut — uchwała I Plenum ZG 
ZWM: „My młodzi będziemy 
pionierami wielkiej historycz­
nej akcji. Zagospodarujemy zie 
mię wciąż dotąd pustą. Przygo 
tujemy ją dla rodzin chłop­
skich i robotniczych. A kiedy 
na całym Śląsku i Pomorzu, 
nad Odrą i Bałtykiem będzie 
rozbrzmiewała mowa polska, 
kiedy chłop i robotnik będą na 
tych ziemiach pomnażali bogać 
two i dobrobyt całego narodu 
— osiągniemy upragniony cel”. 
A łatwiej było wtedy o kulę 
niż o ciepły płaszcz.

Po latach wszystko wydaje 
się prostsze i łatwiejsze. Odwa 
ga, romantyzm, entuzjazm. Te 
słowa przylgnęły na stałe do 
pokolenia ZWM, które w pol­
skim ruchu młodzieżowym zaj 
muje miejsce szczególne, a do 
tradycji tej odwołuje się każ­
dy z istniejących związków 
młodzieży. Jej spadkobiercą 
jest jednak przede wszystkim 
Związek Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej. Ci, którzy go
tworzą na ZWM-owskiej

innych ZWM-owców.

rów skandov/ał z przejęciem „Le­
wą marsz”. Tu rozwinęły się póź­
niej kursy uniwersytetów ludo­
wych, na których „studenci” le­
dwie co składali litery; przez 
ZWM-owskie czytelnie przewinęły 
się setki spragnionych obcowania z 
książką. Zasługą działaczy ZWM 
jest pomoc przy zakładaniu pierw 
szych klubów sportowych w Wiel­
kopolsce.

Po latach wszystko wydaje 
się łatwiejsze 1' prostsze. Jak ■ 
-bajkową opowieść czyta' 'się 
wspomnienia działadzy ZWM:

„Jakże wdzięcznym terenem 
dla rodzącej się organizacji 
jest Wielkopolska. Nie ma tu­
taj zawiedzionych, oglądają­
cych się na Londyn i rozgory-

ZWM w Wielkopolsce, podobnie 
jak w całym kraju, gdy minął 
pierwszy okres uniesienia, czasu 
w którym chciano zrobić wszystko 
i od razu, jął się za robotę syste­
matyczną, żmudną i wcale niełat­
wą. Pierwsze żniwa na Ziemiach 
Odzyskanych, pierwszy wyścig pra 
cy, w którym do października 1346 
roku uczestniczyło 42 000 młodych 
robotnic i robotników z 219 zakła­
dów pracy z czterech województw. 
Jednym z nich było poznańskie. I 
pierwsze tłumaczenie, że teraz już 
kraść nie można, bo to wszystko 
nasze* 1 pie,rwsze referendum Judo 
we,, przed którym „3 razy TAK” 
wymalowała młodzież nawet na wi 
trynach księgarni św. Wojciecha w 
Poznaniu. I pierwsze pociągi na 
Ziemie Zachodnie, pełne piosenki i 
śmiechu i pierwszy peron na dwór 
cu pełen pożegnalnych łez.

tradycji stworzyli swoją teraź­
niejszość. Wiedzą dokąd idą i 
skąd wyszli, a wszystko to jest 
im bliskie: praca, nauka, ro­
mantyzm, entuzjazm. Ba — i 
odwagi potrzebują nie raz. Po 
dwóch latach istnienia ZSMP 
jego wojewódzkie organizacje 
z Wielkopolski odbywają swe 
konferencje. Oceniają na nich 
to, có zrobili i to czego w naj­
bliższych latach się podejmą. I 
w jakiekolwiek słowa to ujmą, 
wszystko sprowadzi się do jed 
nego: służyć socjalistycznej Oj 
czyźnie. Tak jak tamci, sprzed 
trzydziestu paru lat...

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
*) YMCA — Young Men's Chris­

tian Associatión (Chrześcijańskie 
Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej), 
międzynarodowa protestancka orga 
nizacja kulturalno-oświatowa.

Plebiscyt na 20 młodych 
wybitnych Polaków

Po raz drugi redakcja „Sztandaru Mło 
dych’-, Rada Główna FSZMP i Młodzie­
żowa Agencja Wydawnicza ogłaszają kon 
kurs - plebiscyt na dwudziestu młodych 
wybitnych Polaków. Organizatorzy prag­
ną uhonorować 20 przedstawicieli młode­
go pokolenia (do 35 łat) z różnych środo­
wisk, którzy w 1977 roku przyczynili się 
do pomnażania naszego wspólnego dorob 
ku — swoją pracą i twórczością rozsła­
wili imię Polski w święcie. Kandydatury 
wraz z uzasadnieniem ich wyboru zgłaszać 
mogą osoby indywidualne lub kolektywy 
szkolne, uczelniane, zakładowe, wiejskie, 
do 30 marca 1978 r. na adres: „SM-’, ul. 
Wspólna 61, 00-687 Warszawa. Jury wy- 
bierze spośród przedstawionych kandyda 
ów — 20 młodych wybitnych Polaków. 
- (wig)

♦♦♦HUMOR I SATYRA ♦♦« ZSMP-owska inicjatywa na Grunwaldzie

Mieszkanie za tysiąc godzin
Losowanie było emocjonujące, 

choć może nie tak bardzo, 
jak to dotyczące finałów pił 

karskich Mistrzostw Świata. Ciąg­
nięciu losów towarzyszyło jednak 
napięcie, mimo że przecież wia­
domo było, kto na co może li­
czyć. Wyniki nie wywoływały na 
twarzach jednych ogromnego en­
tuzjazmu, u innych zaś rezygna­
cji...

Rolę sierotki wziął na siebie 
przewodniczący Zarządu Dzielni­
cowego ZSMP Poznań-Grunwald 
— Stanisław Glajcher. Tak zresz­
tą zaproponowali wszyscy. — 
Niech Staszek przypieczętuje ca­
łą sprawę. W niedużej salce Za­
rządu przy ul. Skrytej przez kilka­
dziesiąt minut dużo było „sporto­
wej" atmosfery.

Padają nazwiska i krótkie, lecz 
d!a wszystkich zrozumiałe hasła. 
Marek Susza — M—3, blok nu­
mer 4, mieszkanie 32, piąte pię­
tro. Roman Nowaczyk — M—3, 
blok siódmy, klatka A, mieszka­
nie 33, dziesiąte piętro, Ryszard 

Gtuszyński — M—4, ósme piętro... 
Kolejne osoby wiedzą już wszy­
stko, coraz mniej czeka na swój 
los. Jedni gratulują sobie wzajem 
nie inni na gorąco wymieniają 
uwagi o rezultatach losowania, 
jeszcze inni mają już niemal go­
towy plan przeprowadzki i ume­
blowania mieszkania. Po wszyst­
kich znać jednak odprężenie.

Zaczyna się więc — już na 
spokojnie — towarzyska poga­
wędka. O tym, co zrobili, by za­
pracować na własne mieszkanie 
i o tym, jak dużo jest ono dla każ 
dego warte. Nie żałują nieogląda- 
nych filmów, opuszczonych zabaw 
i prywatek, nie żal im wysiłku 
obolałych niekiedy rąk i skraca­
nego odpoczynku, na który nie 
było zbyt wiele czasu. Zrealizo­
wali przecież swoje największe 
marzenie.

¥
Przewodniczący dzielnicowej 

organizacji ZSMP nie bardzo 

pamięta, kiedy zrodziła się myśl 
o podjęciu tej inicjatywy i kto 
ją wysunął. Dość, że wielokrotnie 
podczas narad, szkoleń, spotkań 
padały głosy o potrzebie ułat­
wienia młodym uzyskania miesz­
kania. Łatwo powiedzieć, ale w 
praktyce to bardzo trudne. Po­
czątkowo więc powątpiewano w 
realność propozycji. Od czego 
jednak młodzieżowa inwencja, 
aktywność, rzutkość. z

25 marca 1975 roku rozpoczę­
ło się to przedsięwzięcie, które 
jest teraz jedną z najokazalszych 
wizytówek osiągnięć poznańskich 
ZSMP-owców z dzielnicy Grun­
wald. Wówczas to zawarto poro­
zumienie między Radą Dzielnico­
wą Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej a 
Spółdzielnią Mieszkaniową „Grun 
waid". Mocą owego aktu człon­
kowie organizacji podjęli się pa­
tronackiego budowania mieszkań. 
Także dla siebie. Warunek był 
jeden — przy robotach wyznaczo­
nych przez spółdzielnię należało 

przepracować minimum 1 000 go­
dzin. Z tą chwilą uzyskiwano 
duże przyspieszenie przydziału 
mieszkania. I co najistotniejsze — 
amatorzy jego zdobycia w ten 
właśnie sposób, nie musieli być 

w momencie rozpoczynania 
„zaliczania” owego tysiąca — 
członkami spółdzielni mieszkanio­
wej ani nawet kandydatami. To 
było nader istotne, gdyż umożli­
wiało starania o rychłe pozyska­
nie mieszkania także tym, którzy 
z różnych względów nie zgłosili 
jeszcze akcesu do spółdzielni.

I zaczęło się. Kilka tygodni po 
podpisaniu porozumienia utworzo 
no grupę łych, którzy przystali 
na patronackie warunki. Ci (a by­
ło ich 27) bardzo pragnęli swoje­
go mieszkania. Jedni mieli już kil 
kwietni staż członkowski, inni liczy 
li tylko na tę szansę. Otrzymali od 
spółdzielni wykaz robót i — ży­
czenia szybkiego ich wykonania. 
Były to przede wszystkim zlece­
nia na prace, nie wymagające 
kwalifikacji. Chodziło więc o pie­

lęgnowanie terenów zielonych na 
osiedlach, zakładanie nowych 
klombów i skwerów, porządkowa­
nie obejść domów, urządzanie pla 
ców gier i zabaw. Powie ktoś, że 
to nie sztuka wypracować 1 000 
godzin. Może, ale każdy z reali­
zatorów tych zadań miał normal 
ne obowiązki zawodowe, a po 
nich dopiero podejmował prdcę 
na własne mieszkanie. Rachunek 
jest prosty: gdyby codziennie poś 
więcać na nią 5 godzin to i tak 
trzeba by zarezerwować na to 200 
dni. A przecież praktycznie jest to 
niemożliwe. Robotę rozłożono 
więc na dłużej.

Zarząd Dzielnicowy ZSMP na 
bieżąco „kontrolował" postęp 
prac całej grupy. Doradzano spo 
sób wywiązania się z określo­
nych zadań, dopingowano dn 
wzmożenia wysiłku. I nawet Jeśli 
któryś z „mieszkaniowców" spo­
tkał się z wymówką za słabe 
przykładanie się do roboty, nie

zywa.no
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SPRANY wety/k* MŁODYCH o SPRAWY MŁODYCH
Dla pokojowej 

przyszłości świata
Mówią przewodniczący rad uczelnianych SZSP Zbigniew Muszyński, Pań­

stwowa Wyższa Szkoła Sztuk 
Plastycznych: Wielu członków

Każdego dnia świat wydaje na zbrojenia miliard dola­
rów. Piętnaście procent tej sumy pochodzi z kas kra­
jów rozwijających się, w których dziesiątki osób umie­

rają z powodu braku lekarstw bądź pozbawione odpowied­
niej pomocy lekarskiej, miliony ludzi głodują, a setki milio­
nów dzieci nie uczęszczają do szkół, zaś ponad 800 milionów 
mieszkańców tych państw to analfabeci.

Te i podobne przykłady „chorób” i anomalii współczesne­
go świata przytaczano często z trybuny obradującej niedaw­
no (20 — 22 stycznia br.) w gmachu węgierskiego parlamen­
tu Europejskiej Konferencji Młodzieży i Studentów na te­
mat rozbrojenia. Uczestniczących w debacie przedstawicieli 
młodzieżowych organizacji ze wszystkich (z wyjątkiem Al­
banii) krajów Starego Kontynentu złączył wspólny cel — 
dążenie do lepszej, pokojowej przyszłości, do której wiedzie 
droga zwana procesem rozbrojeniowym. Akcentowano to i w 
wystąpieniach poszczególnych delegacji, w uchwalonym do­
kumencie końcowym. Odpowiednie decyzje przywódców, 
układy i umowy międzynarodowe winny prowadzić nie tyl­
ko do zahamowania wyścigu zbrojeń, lecz do zredukowania 
nagromadzonych już zapasów broni, zwłaszcza nuklearnej, 
a w finale — do całkowitego i powszechnego rozbrojenia. Za­
oszczędzone w ten sposób środki należy przeznaczyć na cele 
pokojowe, na rozwój społeczno-ekonomiczny poszczególnych 
państw — głosi jedno ze sformułowań dokumentu.

Biorący udział w budapeszteńskim forum reprezentanci 
młodego pokolenia Europejczyków wskazywali też zgodnie 
na potrzebę jak najpełniejszego rozszerzenia działalności or­
ganizacji młodzieżowych i studenckich na rzecz rozbrojenia. 
Służy bowiem owo współdziałanie sprawie pokoju, bezpie­
czeństwu i współpracy na naszym kontynencie. Podkreśla­
no również znaczenie procesu wychowania najmłodszej czę­
ści społeczności światowej w duchu pokoju.

W tej kwestii znane są konkretne propozycje Połsfcf. wiedłoim 
w Organizacji Narodów Zjednoczonych i na konferencji w Bek^a- 
dzie, o czym mówił m. in. reprezentujący głoś młodzieży polskiej 
w sprawie rozbrojenia — przewodniczący Rady Głównej FSZMP, 
Krzysztof Trebaczkiewicz. Szef delegacji PRL wyraził zdecydowa­
ny sprzeciw młodych Polaków wobec planów rozmieszczenia na te­
rytorium europejskim bomby neutronowej.

Ponad 250 bioracych udział w obradach osób opuszczało Budapeszt 
w przeświadczeniu, iż zaktywizowanie działań postępowej młodzieży 
Europy ułatwi przezwyciężenie trudności i osiągniecie porozumień w 
rokowaniach rozbrojeniowych (SALT-II, rozmowy wiedeńskie) — 
przeto wywrze pozytywny wpływ na bezpieczeństwo i współpracę, 
a także ńa proces odprężenia w świecie. Doniosłości i rangi buda­
peszteńskiego spotkania dowodzą między innymi listy i depesze z ży­
czeniami owocnych obrad od wielu czołowych polityków, w tym od 
Leonida Breżniewa. Edwarda Gierka. Kurta Wałdheima, Urho Kek- 
konena. Winy Brandta. Olofa Palmę.

Jest jeszcze jeden — „polski” — element tej pierwszej tak poważ­
nej młodzieżowej konferencji poświeconej problemom rozbrojenia, 
idea jei zwołania zrodziła sie w czasie Eurooejski^en Zgromadzenia 
Młodzieży i Studentów w Warszawie, w czerwcu 1»7< rofc<u.

Innym, choć nie jedynym, potwierdzeniem faktu że zna­
komitej większości młodych mieszkańców naszego globu nie­
obce są jego przyszłe losy, był odbywający się parę tygod­
ni wcześniej w stolicy Bułgarii XII Kongres Międzynarodo­
wego Związku Studentów. Robocze hasło sofijskiej debaty 
sformułować można mniej więcej tak: „nikt i nic nie zwal­
nia młodzieży akademickiej od odpowiedzialności za codzien­
ne, pozytywne przekształcanie rzeczywistości”. I choć po­
brzmiewają te słowa nieco patetycznie, zawierają treści bar­
dzo konkretne, fakty łatwo sprawdzalne. Wszak siła i zna­
czenie międzynarodowego ruchu studenckiego polegają m. in. 
na pełnym zaangażowaniu się w sprawy najważniejsze dla 
świata, narodów i krajów. Na forum „studenckiej ONZ” re­
prezentanci przeszło 100 organizacji (w tym oczywiście i So­
cjalistycznego Związku Studentów Polskich) dyskutowali nad 
coraz skuteczniejszymi formami solidarności, wspólnej wal­
ki o pokój i postęp społeczny, słowem — o lepszy świat.

Studencka organizacja w życiu 
Poznania i regionu

Dwa ważne wydarzenia 
przeżywają w bieżącym 
roku akademickim słu­

chacze polskich uczelni: kam­
panię sprawozdawczo-wybor­
czą w SZSP i VI Festiwal 
Kultury Studentów PRL. 
Pierwsze z nich zbliża się 
właśnie do finału (główny ak­
cent drugiego nastąpi w paź­
dzierniku w Poznaniu) — w 
lutym obradować będą w licz 
nych ośrodkach kraju konfe­
rencje wojewódzkie.

Przed kilkunastoma dniami w 
ośmiu poznańskich szkołach wyż­
szych wybrano nowe władne rad 
uczelnianych Związku, które pre­
cyzują obecnie programy zadań 
na dwuletnią kadencję. Nim 
przedstawią je na forum środowi 
skowym — wojewódzka konferen­
cja sprawozdawczo-wyborcza od­
będzie się 24 lutego — o głównych 
zamierzeniach kierowanych przez 
siebie instancji informują nas 
przewodniczący rad uczelnianych.

Wiesław Dębski, Uniwersy­
tet im. A. Mickiewicza: Widzi­
my potrzebę wydłużenia cza­
su studiów na niektórych kie­
runkach, zwłaszcza nauczyciel 
skich. Konieczność przerobie­
nia programu w zbyt krótkim 
czasie nie sprzyja należytemu 
studiowaniu, a sprowa­
dza się do uczenia określo­
nych partii materiału. Pragnie 
my też przyczynić się do upo­
rządkowania funkcjonowania 
uczelnianej administracji, któ­
ra lepiej służyć powinna stu­
dentom.

— Podniesienie liczby człon 
ków Związku, naturalnie człon 
ków aktywnie działających, na 
pierwszym i drugim roku stu­
diów (aktualnie wskaźnik ten 
wynosi 50 procent) — to je­
den z celów uczelnianej orga­
nizacji Politechniki Poznań­
skiej — mówi Cezary Droszcz. 
— Sprzyjać temu powinna no

wa forma współdziałania z In 
stytutem Nauk Ekonomicz­
nych i Społecznych, którego 
wykładowcy podczas prowa­
dzenia zajęć analizować będą 
postawy i predyspozycje po­
szczególnych studentów do 
wykonywania określonych 
czynności, wskazując nam — 
kogo do czego najlepiej wy­
korzystać. Ponadto pełniej i 
wszechstronniej (politycznie, 
organizacyjnie i socjologicz­
nie) szkolić będziemy szefów 
grup działania.

Upowszechnianie wiedzy eko 
nomicznej i zagadnień politycz 
no-gospodarczych wśród mło­
dzieży akademickiej całego śro 
dowiska, czemu służy między 
innymi druga edycja Turnieju 
Wiedzy Ekonomicznej — wysu 
wają się na czoło zadań Rady 
Uczelnianej w Akademii Eko­
nomicznej. Inne — jak zapew­
nia Andrzej Dulnik — to rozwi 
janie samorządności w „akade 
mikach” (być może DS „De­
wizka” znajdzie się znów w 
ścisłej czołówce krajowej), zak 
tywizowanie działalności grup 
twórczych, już choćby po­
przez stworzenie ogólnopol­
skiej konfrontacji studenckich 
twórców — słuchaczy szkół i 
wydziałów ekonomicznych.

Sprawdzianem społeczno-po­
litycznego zaangażowania, a 
jednocześnie praktycznym 
egzaminem wiedzy nabytej na 
studiach stanie się uczestnic­
two SZSP-owców z Akademii 
Rolniczej, którym przewodzi 
Walenty Poczta, w akcji „Tar 
nowo Podgórne”. Przyszli in­
żynierowie rolnictwa powołają 
w tej gminie i poprowadzą 
między innymi ośrodek infor­

macji rolniczej, a także doko

nają analizy i oceny stanu in­
dywidualnych gospodarstw roi 
nych.

Jerzy Kubiak, Akademia Me 
dyczna: Dążyć będziemy do 
lepszego wykorzystania możli­
wości członków Studenckiego 
Towarzystwa Naukowego i 
umiejętności praktycznych 
wszystkich studentów naszej 
uczelni dla potrzeb regionu — 
przez organizowanie większej 
liczby obozów społeczno-nau- 
kowych i „białych niedziel”. 
Wprowadzimy , leż stałe giełdy 
etatów z województw Wielko 
polski dla absolwentów wszy­
stkich wydziałów naszej Aka 
demii.

Według zapewnień Andrzeja 
Mrozińskiego, studenci Akade­
mii Wychowania Fizycznego 
chcą wpłynąć, przez przygotowy 
wanie i prowadzenie różnorod 
nych ogólnośrodowiskowych 
imprez, stałych zajęć i obo­
zów, na rozwój sportu maso­
wego pośród kolegów z innych 
uczelni, przyczyniając się tym 
samym do polepszenia stanu 
zdrowia i sprawności fizycznej 
młodzieży akademickiej, z 
czym — jak wiadomo — nie 
jest najlepiej. Inauguracyjny 
obóz dla „niewyczynowców” 
trwa obecnie w Ostrowie, w 
Kaliskiem.

Umuzykalnienie młodzieży 
studiującej w. Poznaniu a zara 
zem stwarzanie możliwości sta 
lego prezentowania umiejętno 
ści i pomysłów organizatorsko- 
artystycznych poza murami ma 
cierzystej uczelni — Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej — tak najlapidarniej moż­
na ująć plany Rady Uczelnia­
nej SZSP PWSM. Poinformo­
wał nas o tym Tadeusz Kmie- 

- cik.

naszej organizacji cechuje po 
mysłówość, inicjatywa i ak­
tywność społeczna, a mimo te 
go poczynania grup działania 
były dotychczas zbyt statycz­
ne. Musimy spowodować „prze 
pływ” aktywności z poszcze­
gólnych osób na całe kolekty­
wy. Naszą ambicją jest oczy­
wiście, również wniesienie
znaczącego wkładu w VI Fe­
stiwal Kultury Studentów, a 
w szczególności w jego po­
znański finał.

Zamierzenia uczelnianych agend 
Związku — powyżej jedynie zasy­
gnalizowane — wydają się być ty 
leż interesujące, co i osadzone w 
realiach studenckich potrzeb i 
ambicji. Wszakże droga od zamia 
ru do realizacji najlepszych na-

Studenci UAM podczas wyborów 
władz Rady Uczelnianej SZSP« 

Fot. — D. Nowicki

wet planów i zadań wymaga za­
angażowanego działania ogółw 
członków organizacji., I doprowa­
dzenia do takiego stanu oczekiwań 
można od nowo wybranych rad 
uczelnianych SZSP. Pracy jest 
wiele...

WOJCIECH NENTWIG

Swoistym „organem wykonawczym" decyzji powziętych na kon- 
gresie s-tał się przypadający bezpośrednio po nim Międzynarodowy 
Tvdzień Studenta. Na tysiącach różnorodnych imprez: spotkań, wie­
ców. dyskusji — postępowa społeczność akademicka manifestowała 
poparcie dla walczących z rasizmem i apartheidem ludów połud­
niowoafrykańskich. dla słusznych praw pozbawionych ojczyzny Pa­
lestyńczyków. wyrażając jednocześnie nrotest przeciw bestialskim 
działaniom reżimów wojskowych, z chilijskim na c-zełe, przeciw 
światowemu wyścigowi zbrojeń.

Powiada się: jaka młodzież, taka przyszłość. Jeśli więc spo­
łeczno-polityczne zaangażowanie i internacjonalizm bliskie 
są milionom młodych serc i umysłów na całym świecie, a 
przebieg obvdwu międzynarodowych spotkań (choć, oczywi­
sta, nie tylko tych) zda je się niezawodnie to potwierdzać, 
na perspektywy naszego globu spoglądać możemy chyba — 
i my, przedstawiciele młodego pokolenia, i nasi rodzice — 
z optymizmem. Zwłaszcza, że co drugi mieszkaniec kuli1 ziem­
skiej nie przekroczył jeszcze dwudziestego czwartego roku 
życia, (wlig)

gniewał się — wiedział, iż to dla 
jego dobra.

¥
Pierwszych czternastu ZSMP- 

owców z Grunwaldu kilka tygod­
ni temu zameldowało o dobrnię­
ciu do owego umownego tysią­
ca. Zdobyli tym samym upraw­
nienia do otrzymania przydziału 
mieszkaniowego. A później nastą 
piły chwile, opisane na wstępie. 
To było 27 stycznia 1978. Wszy­
scy właściwie mieli już przydzia­
ły w kieszeni — chodziło tylko o 
to, kto w jakim terminie będzie 
mógł się wprowadzić (różnica co 
najwyżej kilku miesięcy), W któ­
rym bloku, na którym piętrze, z ja 
kim... widokiem z okien. Wiado­
mo jednak, że wszyscy zamiesz­
kają na Osiedlu Kopernika i to w 
bieżącym roku.

Rozdzielono dziewięć mieszkań 
typu M—3, trzy typu M—4 oraz 
dwa typu M—2. Stosownie do wy 
magów metrażowych — mniej­
sze otrzymały osoby, które jesz­
cze nie założyły rodziny, większe 
— młodzi, którzy mają już dzieci.

¥
Po tygodniu od chwili losowa­

nia, lokatorami nowych mieszkań 
stok się pierwsi z owej grupy

czternastu. To ci, którzy uzyskali 
M—4. Szybko załatwili wszystkie 
formalności i po kilku dniach byli 
już na swoim. Bogumił Koczorow­
ski (z Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego) z żo­
ną i dwójką dzieci wprowadził się 
na 11 piętro; Maria Skorwider 
(pracowniczka „Pewexu") zamiesz 
kała dwa piętra niżej, a Ryszard 
Głuszyński (także z WPK) — na 
ósmym. Wszyscy są szczęśliwi. 
Czekają na tę chwilę, kiedy bę­
dą mogli odwiedzić innych z tych, 
którzy razem z nimi wypracowali 
sobie mieszkanie.

I nowet trochę zazdroszczą 
tym, którzy jeszcze mają to 
przed sobą, bo nie „odłożyli" jesz 
cze na koncie premiowanego ty­
siąca godzin, utworzyła się rów­
nież druga, tak samo liczna, gru­
pa grunwaldzkich ZSMP-owców, 
którzy chcą jak najszybciej ucze­
stniczyć w podobnym losowaniu. 
To była doprawdy duża przygoda. 
Satysfakcja z owocu własnej pra 
cy jest jeszcze większa._

PIOTR BOROWICZ

jciee sześciolatka „ucznia’* przed­
szkolnej klasy zerowej zwrócił się ił 
do znajomej nauczycielki z prośbą 

aby wskazała korepetytora, który „pod­
ciągnie” jego dziecię w trudnej sztuce 
czytania i pisania. Nauczycielka, wytraw 
ny pedagog, zaniemówiła z wrażenia. Z 
trudem wytłumaczyła zapobiegliwemu 
ojcu, że przedszkolaki po przedszkolnej 
edukacji wcale nie muszą płynnie czytać 
ani biegle liczyć. Historia ma posmak ane 
gdoty, lecz anegdotą nie jest.

Wokół przedszkolnej nauk^i tzw. klas ze 
rowych narosła legenda, odbiegająca od 
rzeczywistych założeń i wymagań. Sześ­
ciolatków niczego się nie uczy. Im nale­
ży przyswajać pewne elementarne wiado 
mości przygotowujące do nauki w pierw 
szej klasie. Wprowadzono „klasy zeio- 
we”, aby przyspieszyć nauczanie w dzie 
sięciolatce, co nie znaczy, że klasy pierw 
sze szkół podstawowych przeniesiono do 
przedszkoli. Dzieci są wprawdzie coraz 
mądrzejsze, lecz na etapie przedszkolnej 
edukacji najwłaściwszą formą przyswoję 
nia szkolnych pojęć jest zabawa.

W Przedszkolu 128 przy ul. Szczytnic- 
kiej w Poznaniu obserwuję, jak realizuje 
się założenia programu. Wychowawczyni 
Dorota Kasperkowie z zapoznaje grupę 
starszaków z nową samogłoską. Najpierw 
są rozmowy o krawcowej i szyciu. Dzie­
ci są bystre, bez trudu wyodrębniają 
pierwszy dźwięk w nowym wyrazie, od­
szukują go w wyrazach pokrewnych, w 
swoich imionach. W specjalnie dla nich 
wydanej książce „Mam 6 lat" Ewy i Feli 
ksa Przyłupskich odszukują obrazek igły 
i bez trudu kojarzą literę „i” z pierwszym 
dźwiękiem wyrazu. Odszukują ją też na 
wcześniej przygotowanych przez wycho­
wawczynię planszach z samogłoskami 
oraz spółgłoskami i przenoszą na tablicę. 
W zeszytach narysują (nie napiszą) nowo 
poznaną literę i wzbogacą ją wycinkami 
z przedmiotami zaczynającymi się na „i”. 
Wycinać i kleić przedszkolaki bardzo lu­
bią, zajęcie to będzie zabawą zarazem u- 
trwalającą nową wiadomość.

Dla głębszego przyswojenia tematu pój 
dą z wizytą do pobliskiego zakładu kra­
wieckiego. Elektryczną maszynę do szy­
cia wychowawczyni przyniosła na zajęcia 
Jedyne, co łączyło tę lekcję ze szkolną, 
to sposób zgłaszania się do odpowiedzi

Starszaki chcą chodzić do szkoły"

Mądre zabawy w klasie zerowej
przy pomocy wyciągniętej rączki. Eduka 
cja często była przerywana zabawą — 
„tańcem igieł z nitkami”, porządkowa­
niem igieł według wielkości, wierszem o 
igle. Rozmaitość i atrakcyjność zabaw za 
leży od inwencji nauczycielki.

Po obiedzie następna porcja wiadomoś­
ci, kształcenie spostrzegawczości, zdolnoś 
ci kojarzenia, porównywanie wielkości 
znów częste przerywniki zabawowe. I te 
zajęcia przygotowano równie starannie, 
metodycznie. Czujne oko wychowawczy ni 
wyrywa do odpowiedzi leniuchów. Jak w 
każdej grupie dziecięcej są tu bardziej i 
mniej zdolni, więc rano — przed śniada­
niem i zajęciami lub po obłędzie — nim 
rozejdą się do domów, p. Dorota Kasper 
kowicz ćwiczy w pojedynkę z tymi, któ­
rzy nie nadążają za grupą. Najzdolniejsi 
zaś w tym samym czasie otrzymują zada 
nia trudniejsze.

Starszaki bardzo chcą chodzić do szko 
ły. W zaprzyjaźnionych szkołach podsta­
wowych w Poznaniu bywają systematy­
cznie. W szkole nr 31 na Osiedlu Piasto­
wskim — na lekcjach polskiego, a w szko 
le nr 20 na Osiedlu Rzeczypospolitej — 
na matematyce. Siadają w ławkach ra­
zem z pierwszoklasistami, przysłuchują 
się lekcji. Za gościnę odwzajemniają się 
przedszkolnymi piosenkami. Z przedszkol 
nymi zajęciami zapoznano też rodziców. 
Dzięki temu zrozumieli istotę zajęć i oby 
ło się bez nieporozumień mylenia przed­
szkola ze szkołą.

W ciągu półrocznej nauki przedszkola­
ki przyswoiły sobie znajomość większoś­
ci liter, znają pojęcia liczbowe. Dalsze za 
jęcia będą bardziej zbliżone do nauki w 
pierwszej klasie szkoły podstawowej. 
Przyswoją sobie elementarne formy tech 
nik-i czytania, przysposobią się do pisania 
poprzez dalsze rysowanie kół, szlaczków. 
Będą czytały wyrazy o prostej budowie

fonetycznej i krótkie zdania, złożone z Hi 
ter, które poznały. A więc, zgodnie z pro 
gramem, nie opanują pełnej umiejętnoś­
ci czytania i pisania.

W Przedszkolu nr 128 przy ul. Szczyt- 
nickiej starannie dobrano pomoce nauko 
we , — różne rozsypanki, układanki. 
Część pomocy przygotowują nauczycielki 
same. Wolne soboty, w które w przed­
szkolu jest niewiele dzieci, przeznaczają 
na dyskusje nad artykułami z fachowych 
czasopism. Nauczanie przedszkolne tytu­
łem eksperymentu wprowadzono do 45 
przedszkoli w kraju w 1975 76 roku. W 
bieżącym roku szkolnym nowy program 
przestał być eksperymentem. W jego pra 
widłowej realizacji wiele zależy od inwen 
cji nauczycielek, od pracy zespołów samo 
kształceniowych.

W Przedszkolu nr 128 dyrektorka — 
Czesława Helman i jej zastępczyni — Do 
rota Gola, nie ukrywają, że nauczanie 
przedszkolne jest oczkiem w głowie całe 
go zespołu i że przygotowanie tych zajęć 
wymaga wysiłku. Lecz do twórczej pra­
cy wszyscy przywykli. Wzorcowo prowa­
dzone są nie tylko zajęcia przygotowują­
ce do szkoły. Nowy program wychowaw­
czy realizuje się przy pomocy wielu no­
watorskich metod. Drużyna zuchowa 
sprzyja wychowaniu patriotycznemu, kon­
certy „Kolorowych nutek” — kształcą do 
znania estetyczne, podobnie jak filmy 
dźwiękowe wyświetlane dwa razy w ty­
godniu. Dzieci chodzą również na pływał 
nię. W grupie starszaków, w której zli­
kwidowano poobiednią drzemkę, zezwala 
się na sen tym dzieciom, które odczuwa­
ją jego potrzebę. Okazuje się, że i w gru 
pie (licznej) można dziecko traktować 
indywidualnie. Zgodnie z najnowszymi 
zaleceniami pedagogiki.

BARBARA GRZEGORZEWSKA
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W poznańskim Oddziale PAN

Nauka szansą regionu i kraju
Struktura wiedzy oraz in­

stytucji naukowych roz­
rasta się i Komplikuje 

coraz bardziej. Proces ten wi 
doczrny jest również w Poena 
niu, jednym z naiwlększycn 
środowisk naukowych w kra­
ju. Z każdym rokiem przyby­
wa tu nie tylko samodziel­
nych pracowników — profeso 
rów i docentów, lecz także in- 
stytuitów, zarówno uczelnia- 
nych oraz podległych rożnym 
ministerstwom gosoodarczym. 
Oczywiście — w takiej sytua­
cji nie trudno o oodeir^wa- 
nie identycznych .ematów ba 
dawezych przez różne mstytu 
cje, a zdarza się także doko­
nywanie przez „sąsiadów” za­
kupu identycznej unikatowej 
aparatury. Przeciwdziałać o- 
czywistemu marnotrawstwu 
sił i środków można t^lko w 
sytuacji koordynowania dzia­
łalności naukowej.

Od ponad dziesięciu lat w 
grupie poznańskich uczelni 
czyni to Kolegium Rektorów, 
zaś od lat ponad pięciu po­
dobna funkcję wobec zadań i 
potrzeb całego środowiska neł 
hi Oddział w Pozna ilu Pol­
skiej Akadem^ Nauk, zrzesza­
jący obecnie dwudziestu 
trzech członków rzeczywistych 
i korespondentów. W minio­
nych latach przedmiotem ob­
rad jego Zgromadzenia Ogól­
nego bvłv m. in. oroh’em ba 
dań podstawowych w zakresie 
■planowania przestrzennego na 
terenie Polski półnncno-za-

Bojkot wyborów w Nikaragui
Z depesz agencji prasowych a 

Managui wynika, że nich zmie­
rzający do usunięcia dyktatora 
Nikaragui Anastasio Somozy nie 
słabnie. Strajk powszechny pro­
klamowany przez opozycyjne 
partie polilyczne i związki za­
wodowe trwa już od dwóch tygod 
ni.

T.udno=ć masowo zbojkotowała

Leki i rozwaaa
-A: :

Dokończenie ze str. 3 

nu-6” wcale nie gorszym od 
oryginału. Podobnie jest z na 
szym lekiem moczopędnym 
jFurosetoid”, który, działa tak 
jak zachoduiondemiecki „La- 
six”.

Częs to nie aot en t y oma k o - 
nieczność, lecz zwyczajny sno 
bizm na to co zagraniczne, 
wyrabia opinię temu czy in­
nemu specyfikowi. Weźmy 
taka aspirynę „Bayera”. Wie­
lu poszukuje jej. a mało kto 
wie. że Polska w znacznym 
stopniu eksportuje substancję 
tego środka, między innymi 
przeciwgrypowa właśnie dla 
„Bayera”. który robi z niej 
pigułki i sprzodaje na całym 
świecie. Warto wiedzieć, że 
czasem pod znana firmą ukry 
wają się leki mało skuteczne, 
mające silne działanie ubocz­
ne. Nasza kontrola Instytutu 
Leków nierzadko musi odrzu­
cić projekt sprowadzenia za­
granicznego lekarstwa, jako 
nie odpowiadającego normom.

— Skoro jesteśmy nrzv im­
porcie: jaki procent znajdują 
cych s'ę w aptekach lekarstw 
pochodzi z zagranicy?

— Sprowadzamy 20 procent 
lekarstw. Ogółem w sprzeda­
ży znajduje się 2000 rozmai­
tych artykułów farmaceutycz­
nych. Najwięcej kupujemy w 
krajach socjalistycznych —za 
170 rhilionów złotych dewizo­
wych rccznie. Z Zachodu zna­
cznie mniej. Tutaj jesteśmy 
ograniczeni limitami dewizo­
wymi. Aby w dziedninie im- 
partu panowały ład i rozsąd­
na koncepcja, co kwartał o-- 
gan^ujemy narady z centrala 
mi handlu zagranicznego. Za- 
pobega to różnym ..pośliz­
gam”. zarówno nrzy zakupie 
leków, jak i sprzętu medycz­
nego. " ■

— O jakości polskich le­
ków świadczy ich eksport. Co 
i gdzie sprzedajemy?

— O rozmiarach eksportu 
mówi fakt że 40 procent pro­
dukcji ..Polfy” sprzeda jemy za 
granicę: głównie do Związku 
Radzieckiego. Stanów Zjedno- 
c^nych. RFN. Francji. Nasze 
lekarstwa sorzedajemy przede 
•wszystkim w postaci substan* 

chodniej, będącen terenem 
działalności Oddziału, zagad­
nienie upowszechniania nauki 
oraz rola, zadania i osiągnięcia 
komisji PAN i Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

Komisje naukowe PAN. ktć 
rych w Oddziale ooznańskim 
jest obecnie dwadzieścia je­
den. zrzeszają około sześciuset 
pracowników naukowych Po­
znania, Szczecina. Zielone; 
Góry. Koszalina. Gorzowa i 
Słupska. To właśnie ich naj­
ważniejszym zadaniem jest in 
tegrowanie i koordynowanie 
prac naukowych prowadzo­
nych w środowisku. Współpra 
ca PAN i PTPN przejawia się 
m. im. w postaci wspólnych 
inicjatyw naukowych- a wy­
razem tendencji integracyj­
nych. widocznych w poznań­
skiej nauce będzie Dom 
Nauki Wielkopolskiej — obec 
na siedziba Oddziału PAN i 
PTPN, w której w przyszłości 
będą mieściły sie również sie 
dziby specjalistycznych towa­
rzystw naukowych. Z korzy­
ścią dla całego środowiska ro>z 
wija sie również wsoółoraca 
PAN z Kolegium Rektorów oo 
zmańskich uczelni. Dzięki ich 
wspólnej inicjatywie, obecnie 
opracowywana jest eksperty­
za o stanie i nersnektvwach 
rozwoju nauki w Welkopol- 
sce.

Wśród organ itzacylnych Ini­
cjatyw Oddziału PAN w Po­
znaniu szczególna wartość no 
siada utworzenie środowisko-

wyhory municypalne, które odby 
ły się 5 bm. we wsayslkich mia- 
siach Nikaragui z wyjątkiem sio 
licy. Według; pierwszych rezul­
tatów, spośród 70 000 uprawnio­
nych do głosowania jedynie 
143 040 osób oddało ważne głosy. 
Pozostali albo nie uczestniczyli w 
głosowaniu, do czego wzywały 
partie opozycyjne, albo też wrzu­
cili białe kartki. (PAP)

cji. między innymi alkaloidy 
makowca czyli morfinę, ko­
deinę. sulfonamidy, antybia- 
tyki. W produkcja morfiny na 
leżymy do światowych poten­
tatów.

Polskie specyfiki mają do­
brą markę jako skuteczne i 
nie wywołujące poważniej­
szych ubocznych skutków. O- 
pinia polskich naukowców o 
takim czy innym zagranicz­
nym proszku staje się obowia 
kująca w wielu krajach. Szkó 
da. że nie jest to właściwie 
oceniane przez społeczeństwo. 
Dzi ęk i s ys tern owi u bezpiecz c ń 
— lekarstwa są tanie i niskie 
dy odnosimy się do nich z 
lekceważeniem. Wystarczy zaj 
rżeć do nocnvch szafek i do­
mowych apteczek — ileż le­
karstw potrzebnych innym, 
marnuje się. Często z beztro­
sko zapisanych na recepcie 
kilkunastu różnych pigułek, 
pacjent w ogóle nie kor.zvsta.

W ostatnich latach produk­
cja lekarstw wykazuje wzrost. 
Poprawiło się zaopatrzenie w 
środki opatrunkowe i hiegie* 
niczne. Są jednak i braki. Od 
czuwamy wciąż niedc®t.ą(tck 
plenów infuzvjnych dla szpi­
tali (do kroplówek), ziół, nie­
których antybiotyków, prepa­
ratów wapniowych. Myślę jed 
nak, że przy rozsądnym gos­
podarowaniu i dystrybucji 
lekarstw braki te można by 
zmr/eiszYć. Staramy sie uzu­
pełniać je dzięki importowi, 
ale — jak wiadomo, jest on 
ograniczany. Wiedzą o tym 
klienc’ aptek leków zagranicz 
nvch. W przypadkach nagłych, 
kiedy zagraniczny lek może 
watować komuś życie, sto­
sujemy tak zwany import do 
rażn”.

— Należałoby więc zaapelo­
wać do społeczeństwa n więk­
sze zaufanie do polskich le­
karstw i szacunek dla nracv 
wielu uczonych i specjalistów. 
Zanim wyrzucimy fiolkę czy 
tubkę pamiętajmy że nasze 
lekarstwa są wysokiej iakoscl, 
a irh twórcy cieszą zna­
komita omnia na święcie.

Dziękuję panu za rozmowę
Rozmawiała

KRYSTYNA GRZYBOWSKA 

wego Studium Doktoranckie­
go Chemii, działającego już 
trzeci rok przy Instytucie Che 
mii Uniwersytetu im Adama 
Mickiewicza oraz Zakładzie 
Stereochemii Produktów Natu 
ralnych Instytutu Chemii Or- 
gametznej PAN. W/mierne ko 
rayśei zarówno dla nauki o- 
raz w dziedzinie jej finanso­
wania posiadają ś~octowisko- 
we laboratoria: Aparatury Uni 
kalnej. Metod Pomiarowych 
Biologii Molekularnej, Badań 
Radiospektroskopowych, Uni­
kalnej Aparatury Chemicznej, 
Badań Struktury Mocali oraz 
Środowiskowy Ośrodek Inior 
matyki. Ostatnio Oddział 
PAN w Poznaniu oodjął się 
zorganizowania banku infor­
macji o aparaturze naukowej 
będącej w dysoozvcji instytu­
cji działających w środowisku 
oraz o możliwościach i zasa­
dach korzystania z niej i 
szkolenia kadry w obsługiwa­
niu skomplikowanych urzą­
dzeń.

Dzisiaj członkowie Oddziału 
PAN w Poznaniu spotkają się 
na posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego. Wybrane zostaną 
nowe władze na Kolejna trzy­
letnią kadencję oraz wyzna­
czone kolejne zadania, któ­
rych realizacja z pewnością 
umożliwi szybsze rozwiązywa­
nie aktualnych problemów 
pr a k t y k i spo ł ec z n <y g os pod ar - 
czei regionu i kraju.

Z. R.

Strajk górników w USA

Produkcja węgla 
mniejsza o połowę

Między pracodawcami a Związ­
kiem Zawodowym Górników zo- 
s’ało osiągnięte wstępne porozu­
mienie, zmierzające do zakończę 
nia najdłuższego w historii USA 
strajku w kopalniach węgla. W 
strajku tym, który rozpoczął się 
U grudnia 1977 roku uczestniczy 
'.fiu 000 górników. Akcja strajko- 

. wą zostały objęte zagłębia węą.lo 
we wschodniej części Stanów 
Zjednoczonych, a globalna produk 
cja węgla zmniejszyła się w USA 
w styczniu o około 50 procent.

0B ZAMIARU 
50 TOWARU

Do wojewódzkiego banku 
producentów rynkowych, 
na rok 1978 wpłynęło do­
tychczas 39 deklaracji. 
Łączna wartość zobowiązań 
obejmujących ponadplano­
we dostawy artykułów spo­
żywczych i przemysłowych 
— przekracza 140 milionów 
złotych.

• Zakłady Rowerowe 
„Predom-Romet” w Pozna­
niu zadeklarowały 3000 
skuterków dla dzieci „Bal- 
binka”.

• Wytwórnia Win Wiel­
kopolskich Zakładów Prze­
mysłu Owocowo-Warzyw­
nego w Gnieźnie dodatkowo 
dostarczy wvroby za 2,8 
miliona złotych.

• Przedsiębiorstwo Prze- 
mysln Chłodniczego w Po­
znaniu zaproponowało 200 
ton frytek i mieszanki wa- 
rzvwnej.

• Poznańskie Zakłady 
Farmaceutyczne „Polfa” 
zgłosiły do banku nastvlki 
konferencvjne za 4.5 milio­
na złotych.

A Prredśiebiors*wo Pm- 
dnkcji Urządzeń Komunal­
nych w Poznaniu deklaruie 
dodatkowe dostawy bojle­
rów. podgrzewaczy i hydro­
forów za 4,8 miliona zło­
tych.

© Zakłady Piwowarskie 
w Poznaniu dostarczą no- 
nad nDn 2 miliony butelek 
Pensi-Coli.

• Poznańskie Zakłady 
Drobiarskie zadeklarowały 
destawr kurcząt bitych za 
15,7 miliona złotych.

Społeczny i państwowy 
mecenat nad folklorem

Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki przystąpiło do opracowania 
programu rozwoju mecenatu 
społecznego i państwowego 
nad folklorem i sztuką ludo­
wą. Celem programu jest okre­
ślenie praktycznych zadań i 
form pracy w tym zakresie, 
przy uvzzględnieniu wszyst­
kich państwowych i społecz­
nych partnerów, instytucji i 
organizacji, którym bliski jest 
rozwój i kultywowanie róż­
nych form ludowej działalno­
ści artystycznej. Resort będzie 
mógł dzięki temu skuteczniej 
realizować swoje prawa i obo­
wiązki koordynacyjne w tej 
dziedzinie. (PAP)

a TELEWIZJA

Ludzki dramat 

Medei
>-edea” — antyczna tragedia Fu 

rypidesa wystawiona po raz 
pierwszy 2400 lat temu ciągle fra 
puje. Doczekała się licznych ada­
ptacji, przeróbek, opracowań, słu 
żyła jako temat literacki, muzycz 
ny. Studium miłości i nienawiści, 
stosunek wzajemny obu płci przed 
stawione przez Eurypidesa z psy- 
chologiczną wiernością, odczytywa 
ne są wciąż na nowo. W ponie­
działkowym Teatrze Telewizji „Me 
dea” przedstawiona została w no­
wym, oryginalnym opracowaniu i 
reżyserii Jerzego Wójcika. Tytulo 
wa bohaterka — według mitologii 
grecka czarodziejka, córka króla 
Kolchidy, która pomogła Jazono­
wi w zdobyciu złotego runa, a po 
tern porzucona przez niego zabiła 
dzieci, rywalkę — przedstawiona 
jest w zupełnie odmienny sposób. 
Przywykliśmy oglądać Medeę 
żądną wlad’y 1 straszną, tymcza­
sem ta z telewizyjnego ekranu by 
la zmęczoną i pogrążoną w niesz­
częściu kobietą, która z determina 
cją dokonuje aktu zemsty. Zagra­
na przez Magdę Teresę Wójcik by­
ła bardzo współczesna i przekony 
wająca w swoim bólu, tragizmie 
losu. Było to szamotanie się mię­
dzy nienawiścią i miłością, ludzki 
dramat między kobietą i mężczy­
zną. Nastrój dramatu potęgowała 
surowa sceneria rozwalonej beto- 
.nowej budowli nad brzegiem mo- 
rza. Cały spektakl został nagrany 
w plenerze, r«. , r . ........

„IMredeę-*’ przygotował ośrodek 
telewizji szczecińskiej, (bg)

Wojewódzki bank producentów rynkowych

Propozycje za MO milionów złotych
• Oddział Produkcji WSS 

„Społem” w Poznaniu zwięk 
szy o 11 milionów złotych 
produkcję wyrobów piekar­
skich, ciastkarskich i gar­
mażeryjnych.

® Kombinat Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych 
w Zydowie zaproponował 
zwiększenie hodowli owiec, 
dostaw wełny, piwa i pro­
dukcji żvwca wieprzowego.

f» Wielkopolskie Fabryki 
Mebli w Obornikach poza 
umowami dostarczą między 
innymi stoły, stoliki, szafki 
..Torę” i zestawy „Ptyś” za 
21 milionów złotych.

• Poznańska Fabryka Ło­
żysk Tocznych wvnroduku- 
je nonad plan łożyska za 
milion złotvch.

• Spółdzielnia Inwali­
dów „Wiosna Ludów” we 
Wrześni zgłosiła do banku 
wyroby za 1,7 miliona zło­
tych.

® Zakłady Wytwórcze 
Głośników „Tonsil” we 
Wrześni zadeklarowały słu­
chawki stereofoniczne i ze- 
stawy głośnikowe.

• Wojewódzka Snńłdziel- 
nia Mleczarska w Poznanto 
dostarczy nonad nlan 35 
ton serów dojrzałych i mle­
ka w nroszku.

® Okręgowa Spółdzielń’^ 
Pszczelarska w Poznaniu 
zanroponowała 10 ton mio­
du-

© Oddział w Poznaniu 
Centrali Obrotu Maszynami 
i Surowcami „Bonus” dla 
potrzeb rolnictwa i budow­
nictwa jednorodzinnego o 
500 ton zwiększy dostawy 
rur czarnych.

® Wojewódzka Spółdziel­
nia Pracy „Elektrnmet” w 
Poznaniu zgłosiła dc banku 
wyroby z grupy 1001 dro­
biazgów.

* Snółdz;eln’a Pr?cv Rę­
kodzieła Artystycznego „Ry-

Trwa konflikt zbrojny 
na granicy Wietnamu i Kambodży
Kctrespondenf PAP w Socja. 

lis tycznej Republice Wietna- 
mu. Piotr Rudziki, uczestniczył 
w 4-dniowym wyjaździe po­
nad 30 dzdennifcairzy zagranicz 
nych, akredytowanyjn w Ha- 
noi, zorganizowanym pizez 
władze wietnamskie, w końcu 
stycznia br. do strefy granicz 
nej Wietnamu i Kambodży, 
objętej od wielu miesięcy kon 
fliktem zbrojnym między oby 
dwoma krajami.

Wyjazd w teren uoprzedzi- 
ła konferencja prasowa rzecz­
nika Ministerstwa Soraw Za- 
granictznych. Ngo Diena. zor­
ganizowana 25 stycznia w mie 
ście Ho Chi Minha. Na konfe­
rencji udostęoniono dziennika 
rzem dane, dotyczące najpo­
ważniejszych akcji zbrojnych 
Kambodży dokonanych w 
dniach od 1 do 20 stycznia.

Rzecznik MSZ zwrócił uwa­
gę że oddziały kambedżań-

Zagadkowe „ubytki" 
uranu i plutonu

Według oficjalnych danvch, 
w ciąsu ostatnich lat w USA 
zaginęły ogółem 4 tony uranu 
i plutonu. Chodzi o zagadkowe 
nrzypadki „ubytków” surowca 
jądrowego z amerykańskich 
obiektów atomowych.

Przez długi czas cała sprawa 
trzymana była w najściślej­
szym sekrecie. Dopiero pod 
naciskiem opinii publicznej 
administracja USA została 
zmuszona do uchylenia rąbka 
tajemnicy.

Kiedy sprawa nabrała roz­
głosu władze przede wszyst­
kim wykluczyły możliwość, iż 
zaginiony uran dostał się w 
ręce ekstremistów bądź kraju 
próbującego zbudować własną 
broń jądrową.

Fakty, jakie ujawniono ostat 
nio w prasie zachodniej świad­
czą, że niestety, tak właśnie 
się stało. Surowce jądrowe z 
amerykańskich obiektów ato­
mowych dostalj’ się do Izrra’a.

PAP

tosztuka” w Poznaniu do­
starczy ponad plan biżute­
rię.

• Spółdzielnia Pracy 
„Kartodruk” w Poznaniu 
zaproponowała klasery, al­
bumy i ozdobniki samo­
przylepne za milion złotych.

9 Poznańskie Przedsię­
biorstwo Produkcji Kruszy­
wa i Usług Geologicznych 
„Kruszgeo” złożyło dekla­
rację wartości 9,2 miliona 
złotych.

® Fabryka Samochodów 
Rolniczych „Polmo” w Po­
znaniu ponad plan wypro­
dukuje części zamienne do 
„Tarpana” za milion zło­
tych.

O Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Drze­
wnego w Poznaniu zobo­
wiązało się dodatkowo do­
starczyć deski na boazerię, 
mozaikę podłogową i galan­
terie drzewną.

© Poznańska Spółdzielnia 
Pracy Przemysłu Skórzane­
go zgłosiła do banku akce­
soria samochodowe.

« Snóldzielnia Inwalidów 
„Metalowiec” w Poznaniu 
między innymi dodatkowo 
wyprodukuje wentylatory i 
nożyce ogrodowe.

• Wytwórnia Produktów 
Spożywczych Wielkopol­
skich Zakładów Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego w 
Poznaniu zadeklarowała 10 
ton majonezu cxtra i napo­
je gazowane.

© Grodziska Spółdzielnia 
Pracy im. gen. Świerczew­
skiego zaprooonowała tabo­
rety „Artur” i kuchenne.

© Spółdzielnia Inwalidów 
„Jedność” w Poznaniu do­
starczy ponad plan cewki 
zapłonowe do motorowerów 
i motocykli.

O Fabryka Narzędzi Chi. 
rvrHcznvch w Nmrym To­
myślu zobowiązała się do­

skie atakują terytorium wiet- 
namskie w siSIe batalionu, puł 
ku, a czasem naącet dywiziji. 
używając przy tym moździe­
rzy i dział dalekiego zasięgu. 
Napastnicy masakrują nie tył 
ko cywilną ludność wietnam­
ską, ale także niejednokrotnie 
bestialsko mordowali Kambo- 
dżańczyków aby następnie o- 
barczyć Wietnamczyków wina 
za te zbrodnie. Zwłoki podrzu 
cano w rejonv graniczne i fo 
togirafowano ie aby mieć ..do 
wody”. Informacje te rocho- 
dzą od uchodźców z Kambo­
dży, którzy dotarli do Wietna 
mu.

W czasie spotkania pokaza­
no przedstawicielom prasy sze 
reg dokumentów, świadczą­
cych o tym. że już od połowy 
1977 roku tajne misje wywia- 
dewcze przYgotorwywały kie­
rowaną centralnie kamoanie 
zbrojna nrzeciwko Wietnamo­
wi. (PAP) j

Pod Lesznem

Ciężarówka wstrzymała 
ruch pociągów

Do niecodziennego zdarzenia 
dPszło wesorajszei nocy na 
przejeżdzie kolejówvm na li­
nii Kąko^lewo — Grzybowo 
(województwo leszczyńskie). 
Kierowca ciężarówki „Jelcz”, 
należącej do poznańskiego 
„Transbodu” — Jeizy P. nie 
zatrzymał się przed zamknię­
tą rogatką. Z niewiadomych 
powodów ominął ja przeje­
chał przez rów i orzez jedna 
parę torów, zatrzymując sie 
na drugiej. Bagnisty bowiem 
teren tuż za torem spowodo­
wał zarycie się samochodu i 
jego unieruchomienie. Szczęś­
liwym zbiegiem osołiczności. 
gdynż na tej linii panuje dużr 
ruch pociągów, nie doszło do 
tragedii. Kilka godzin trwćłą 
jednak przerwa w ich kurso­
waniu. po^^dujac znaczne 
pe^torbacto

MO w iTeśzr^e prowadzi do 
chodzmie w tej sprawie.

(bop)

starczyć 1000 kompletów 
kluczy płaskich dwustron­
nych.

© Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Zie­
mniaczanego w Luboniu za­
deklarowało 100 ton mączki 
ziemniaczanej.

® Spółdzielnia Inwalidów 
Niewidomych „Sinpo” w 
Poznania zgłosiła do banku 
wyroby za 750 000 złotych.

• Wojewódzka Motoryza­
cyjna Spółdzielnia Pracy w 
Poznaniu wprowadzi nowe 
formy usług, rozpocznie pro 
dukcję anten radiowych.

© Spółdzielnia Inwalidów 
„Inplast” w Poznaniu do­
starczy ponad plan zabawki 
z tworzyw sztucznych.

• Spółdzielnia Pracy 
„Reklamodruk” w Poznaniu 
zaproponowała różnego ro­
dzaju pamiątki-

© Spółdzielnia Pracy 
„Włókniarz” w Śremie 
zwiększy produkcję bieżni­
ków gobelinowych.

• Spółdzielnia Pracy Rę­
kodzieła Ludowego i Arty­
stycznego złożyła deklara­
cję wartościl 200 000 zło­
tych.

© Poznańskie Zakłady 
Produkcji Betonów „Pozbet” 
międz.Y innymi wyproduku­
ją ponad plan płyty stropo­
we.

© Zakłady Odzieży Snor- 
towei i Turystycznej „Pol- 
sport” w Poznaniu zapropo­
nowały spodnie z texasu, 
ocieplacze i kombinezony.

© Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” w 
Pniewach zwiększy dostawy 
napojów chłodzących i pie­
czywa.

• Okręgowe Przedsię­
biorstwo Przemysłu Zbożo­
wo-Młynarskiego PZZ w 
Poznaniu ponad plan do­
starczy 150 ton kaszv jęcz­
miennej pęczaku, (pik)
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Do pełnego szczęścia zabrakło 2 punktów
Od wysłannika „Głosu"

Wczoraj na finałowym tur­
nieju koszykarek w Gdańsku 
lider rozgrywek — poznański 
AZS zmierzył się z zespołem 
ŁKS. Dwa poprzednie mecze 
tych zespołów (na turniejach 
w Krakowie i Łodzi) zakończy­
ły się zwycięstwem poznania- 
nek różnicą 1 punktu. Również 
i w trzecim meczu tych drużyn 
zanotowano podobny rezultat, 
lecz tym razem korzystny dla 
łodzianek. Wygrał ŁKS 76:75 
(41:47), odraczając tym samym 
zdobycie przez poznańskie aka 
demiczki tytułu mistrza Pol­
ski.

Wczorajszy pojedynek jak 
większość rozgrywanych na tur 
niej ach był szalenie emocjonu­
jący. AZS przystąpił do tego 
spotkania z Wiśniewską, która 
we wtorek rano przyjechała do 
Gdańska. Nie mogła zagrać na 
tomiast Komorowska, która w 
meczu ze Spójnią doznała po­
ważnego skręcenia nogi i mu­
si pauzować.

Poznański zespół zagrał wczo 
raj bardzo ambitnie, i przez 
większą część meczu dyktował 
przebieg wydarzeń na boisku. 
W pierwszej połowie akade- 
miczki grały bardzo dobrze w 
obronie i to zadecydowało, że 
od samego początku zdobyły 
prowadzenie, które w 18 minu 
cie wynosiło nawet 42:31. Szcze 
golnie dobrze spisywała się w 
tym okresie Ziętarska, nie ma 
jąca sobie równych w walce 
pod tablicami. Zawodniczka ta 
w pierwszej części spotkania 
zdobyła aż 23 punkty.

Przełomowym momentem by 
ła 32 minuta meczu, kiedy to 
za pięć przewinień osobistych 
boisko opuścić musiała Gumow 
ska. Brak tej koszykarki (choć 
ze względu na silne przeziębie­
nie nie grała ona wczoraj na 
najwyższym poziomie) dal się 
bardzo odczuć w dramatycznej 
końcówce meczu.

W 35 minucie, łodzianki dzię­
ki skutecznej , grze Stóróżyń- 
skiej i Błaszczyk wywalczyły

Turniej w Olsztynie
Dzisiaj w Olsztynie rozpocznie 

się drugi turniej koszykówki ko­
biet o miejsca 5 — 10. Wśród sześ­
ciu zespołów walczących w tej gru 
pie znajdują się poznańskie druży­
ny Lecha i Olimpii. O ile sytuacja 
lechitek nie jest zła to Olimpii 
jest bardzo trudna. Utrzymanie się 
jej w koszykarskiej ekstraklasie 
jest już prawie niemożliwe.

W pierwszych meczach zmierza, 
się zespoły Włókniarza Pabianice 
i Lecha Poznań oraz Olimpii Po­
znań i Stali Brzeg. (STS)

Podwójne zwycięstwo 
Polaków w slalomie

Bardzo dobrze spisali się wczo­
raj na Zimowej Uniwersjadzie w 
Szpindlerowym Młynie reprezen­
tanci Polski w slalomie specjalnym. 
Polacy odnieśli podwójne zwycię­
stwo w tej konkurencji. Zwycię­
żył Maciej Ciaptak Gąsienica — 
93,09 przed Janem Bachledą — 
93,45 i Włochem Paolo de Cbiesa, 
który uzyskał gorszy czas od Ba­
chledy o 0,01 sek. (PAP)

Polscy biathloniści 
bez sukcesów

We wtorek, w drugim dniu mię­
dzynarodowych zawodów biathlo- 
nowych w Kirach k. Zakopanego, 
odbyły się biegi juniorów i senio­
rów na 10 km zc strzelaniem.

Również i te konkurencje' nie 
przyniosły naszym reprezentantom 
sukcesów. Nasz najlepszy senior 
Andrzej Rapacz znalazł się na 6 po 
zycji. podobnie jak najlepszy ju­
nior Stanisław Tylka. Obydwie kon 
kurencje odbywały sie w trud­
nych warunkach. (PAP)

Doskonały wynik 
radzieckiego sprintera
Podczas halowych zawodów lek­

koatletycznych w Mińsku 18-letni 
Andrej" Szłapnikow przebiegł 60 m 
w czasie — 6,48. Jest to rezultat 
lepszy od halowego rekordu świa 
ta należącego do Amerykanina 
Houstona McTeara. Na tych sa­
mych zawodach 18-letni Nikołaj 
Czernicki uzyskał na 400 m czas — 
47,8. (PAP) ' 

prowadzenie 68:67, a w chwilę 
później 70:67. Akademiczki po 
czynały sobie jednak bardzo 
dzielnie i nigdy nie pozwoliły 
zwiększyć tej przewagi. Duża 
zasługa w tym rekonwalescen- 
tki Wiśniewskiej, grającej sku 
tecznie w obronie i celnie rzu­
cającej z dystansu.

Poznanianki wygrałyby ten 
mecz, gdyby nie braki kondy­
cyjne Ziętarskiej. Po przerwie 
opadła ona z sił do tego stop­
nia, że była tylko cieniem sa­
mej siebie z pierwszej połowy. 
Na minutę przed końcem me­
czu AZS prowadził 75:74 i przy 
takim stanie Ziętarska nie po 
trafiła rzucić z czystej pozycji 
podkoszowej. Piłkę przejęły ło 
dzianki i zdobyły 2 punkty da 
jące im prowadzenie 76:75. Do 
końca spotkania było jeszcze 
25 sekund i poznanianki miały 
szanse na odrobienie strat. Nie 
stety w akcji pod koszem ŁKS 
Jergen podała piłkę wprost w 
ręce rywalek. Te z kolei też po­
pełniły błąd i ponownie piłka 
znalazła się w rękach poznań­
skich koszykarek. Było to jed­
nak na wysokości linii środko­
wej boiska na dwie sekundy 
przed końcową syreną. Rzecz 
jasna, że na odrobienie strat 
nie starczyło już czasu.

Fragment spotkania koszykarek AZS w gdańskim turnieju.
Fot. — Z. Kowal

Piłkarze Olimpii goszczą 
Żalgirys Kowno

Po intensywnych przygotowa­
niach ogólnosprawnościowych na 
salach gimnastycznych, piłkarze 
w ostatnim okresie wyszli na boi­
ska, aby sprawdzać swoje przy­
gotowanie do rozgrywek mistrzów 
skich.

Zawodnicy Ii-ligowej Olimpii po

Terminarz rozgrywek I ligi piłkarskiej
26 LUTY

Szombierki — Lech 
Pogoń — Górnik 
Odra — ŁKS 
Ruch — Śląsk 
Arka — Zagłębie 
Stal — Polonia 
Wisła — Zawisza 
Widzew — Legia

5 MARCA

Lech — Ruch 
ŁKS — Szombierki 
Pogoń — Odra 
Zawisza — Widzew 
Polonia — Wisła 
Zagłębie — Stal 
Śląsk — Arka 
Górnik — Legia

9 MARCA

Arka — Lech 
Odra — Górnik 
Szombierki — Pogoń 
Ruch — ŁKS 
Stal — Śląsk 
Wisła — Zagłębie 
Widzew — Polonia

, Legia — Zawisza

12 MARCA

Lech — Stal 
ŁKS — Arka 
Pogoń — Ruch 
Odra — Szombierki 

: Polonia — Legia

Dzisiaj przed akademiczkami 
kolejna szansa na zwycięstwo 
•— mecz z Wisłą. Niestety nie 
będzie mogła wystąpić w nim 
kontuzjowana Komorowska 
oraz Wiśniewska. Ta ostatnia 
otrzymała wczoraj przewinie­
nie techniczne, drugie już w 
tych rozgrywkach, co automa­
tycznie jest karane zakazem 
gry w jednym spotkaniu. W 
tej sytuacji poznanianki staną 
dzisiaj przed bardzo trudnym 
zadaniem.

Punkty dla AZS zdobyły: Ziętar­
ska 26, Wiśniewska — 19, Gumow­
ska 16, Jergen 6, Ludwiczak i Ha­
ber po 4. Dla ŁKS: Storożyńska 24, 
Blaszczyk 19, Wolujewicz 14, Gor- 
tat i Janowska po 6, Bek 5, Gbur- 
czyk 2.

Również drugie wczorajsze 
spotkanie dostarczyło widzom 
ogromnych emocji. Przez cały 
mecz koszykarki Wisły stawia­
ły zacięty opór atakującej z 
impetem Spójni. Ostatecznie 
wygrały gdańszczanki 69:63 
(32:35). Najwięcej punktów dla 
Spójni zdobyła Żbikowska 38, 
a dla Wisły Januszkiewicz 22.

Turniej zespołów walczących 
o miejsce 1—4

1- AZS 26 47 2488:2069
2- ŁKS 26 43 2119:1920
3. Spójnia 26 43 1943:1806
4. Wisła 26 n 2152:1982

WIESŁAW ŁUCZAK

zwycięskich meczach kontrol­
nych z Polonią I^eszno i Admirą- 
Teletrą spotkają się dzisiaj z bar­
dziej wymagającym przeciwni­
kiem. Będzie nim I-ligowy zespół 
Zalgirysu Kowno.

Spotkanie odbędzie się o godz. 
14 na Golęcinie. (kor)

Wiosna 1978
Zagłębie — Widzew 
Śląsk — Wisła 
Górnik — Zawisz

19 MARCA

Wisła — Lech 
Szombierki — Górnik 
Ruch — Odra 
Arka — Pogoń 
Stal — ŁKS 
Widzew — Śląsk 
Legia — Zagłębie 
Zawisza — Polonia

26 MARCA

Lech — Widzew 
ŁKS — Wisła 
Pogoń — Stal 
Odra — Arka 
Szombierki — Ruch 
Zagłębie — Zawisza 
Śląsk — Legia 
Górnik — Polonia

30 MARCA
Legia — Lech 
Ruch — Górnik 
Arka — Szombierki 
Stal — Odra 
Wisła — Pogoń 
Widzew — ŁKS 
Zawisza — Śląsk 
Polonia — Zagłębie

16 KWIETNIA

Lech — Zawisza

Bez bramek w meczu
Warta - Zawisza

Piłkarze H-ligowej Warty przy­
gotowując się do rozgrywek mi­
strzowskich rozegrali towarzyskie 
spotkanie z I-ligowym Zawiszą Byd 
goszcz. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem bezbramkowym.

Piłkarze Zawiszy którzy wcześ­
niej rozpoczynają sezon mistrzów 
ski, lepiej się czuli na zmrożonym 
boisku i oni mieli przewagę w 
środku pola, natomiast Warta ko­
rzystniej zaprezentowała się pod 
względem przygotowania wytrzy­
małościowego, będąc pod tym wzglę 
dem równorzędnym partnerem oyd 
goszczan. Oba zespoły nie wysorzy 
stały dogodnych sytuacji do zdo­
bycia bramek.

W 25 min gry obrońca Zawiszy 
Sobieralski nie wykorzystał pew­
nej sytuacji, głową strzelając obok 
słupka, natomiast w drużynie zie 
lonych pie popisali się Kuchnicki, 
Maciejewski oraz Perz, Którzy 
nie wykorzystali sytuacji korzyst­
nych do strzelenia bramek. W ze­
spole Warty po dłuższej przerwie 
wystąpili wcześniej kontuzjowani 
bramkarz Mrowiński i napastnik 
Pawlak.

W najbliższy piątek piłkarze War 
ty rozegrają kolejne spotkanie kon 
trolne. ich przeciwnikiem będzie 
lider II ligi rumuński zespół Glo­
ria Buzan.

Początek spotkania o godz. 14.30 
na stadionie Warty im. 22 Lipca.

(kar)

Polska - Szwajcaria 
na inaugurację MŚ 
w hokeju na lodzie

Został ustalony szczegółowy 
kalendarz spotkań mistrzostw 
świata grupy „B” w hokeju na 
lodzie, które odbędą się w mar­
cu br. - w Belgradzie. Polscy ho 
keiści pierwszy mecz rozegrają 
pierwszego dnia mistrzostw, 17 
marca ze Szwajcarią.

Oto terminy następnych me­
czów naszej drużyny; 18. 3. — z 
Jugosławią, 20. 3 — z Norwegią. 
21. 3 — z Węgrami. 23. 3 — z Wło­
chami, 25. 3 — z Japonią i 26. 3 — 
z Rumunią. Będzie to ostatni 
mecz mistrzostw.

Wśród sędziów, wytypowanych 
do prowadzenia meczów w mi- 
:strzostwach znajduje się także 
polski arbiter, Aleksander Zagór­
ski. (PAP)

Kurs dżudo
w Nowym Boninie

Ognisko Nowy Bonin Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Fizycz­
nej organizuje dostępne dla po­
czątkujących i zaawansowanych 
kursy dżudo. Zajęcia będą odby­
wały się w sali gimnastycznej SP 
nr 27 przy ulicy Widnej 1. Zapi­
sy przyjmowane są codziennie, z 
wyjątkiem piątków, międzj’ godzi 
na 17 i 20 w klubie Impuls przy 
ulicy Błękitnej 2—7. (rk)

ŁKS — Legia 
Pogoń — Widzew7 
Odra — Wisła 
Szombierki — Stal 
Ruch — Arka 
Śląsk — Polonia 
Górnik — Zagłębie

19 KWIETNIA

Polonia — Lech 
Arka — Górnik 
Stal — Ruch 
Wisła — Szombierki 
Widzew — Odra 
Legia — Pogoń 
Zawisza — ŁKS 
Zagłębie — Śląsk

29 KWIETNIA

Lech — Zagłębie 
ŁKS — Polonia 
Pogoń — Zawisza 
Odra — Legia 
Szombierki — Widzew 
Ruch — Wisła 
Arka — Stal 
Górnik — Śląsk

2 MAJA

Zagłębie — ŁKS 
Polonia — Pogoń 
Zawisza — Odra 
Legia — Szombierki 
Widzew — Ruch 
Wisła — Arka 
Stal — Górnik 
Śląsk — Lech

□ LEMlKI

PISKIE *

□ POWiEDZI

Dyplom i wyobrażenia
Felieton pod powyższym tytułem ukazał się na naszych łamach 
lutego w stałej rubryce: „Co o tym sądzicie?”. Otrzymaliśmy w 

odpowiedzi szereg listów, z których celniejsze wyjątki drukujemy
poniżej, zaś wszystkim czytelnikom, którzy listy nadesłali — dzię­
kujemy.

1

TT;arto się zastanawiać nad 
faktem, czy dyplom jest 

„kluczem” do bezzwłocznego 
objęcia wysokiego stanowiska 
w zakładzie pracy (dyrektora 
lub naczelnego inżyniera). Ale 
prawdą jest, że wielu ludzi 
kończących studia o tym ma­
rzy. Czy mają rację? Może tak 
i może nie. W zależności od te­
go — co po studiach reprezen­
tują! Tak zatem z jednej stro­
ny oni sami muszą się spraw­
dzić, zaś z drugiej — powinni 
być należycie oceniani i doce­
niani przez innych. Bo sam 
dyplom nie jest wykładnikiem 
efektów wykorzystania danego 
kandydata, w jego pierwszej 
pracy. (391)

ALICJA RATAJCZAK
Poznań

Nutor felietonu bardzo wni 
71 kliwię omówił sprawę 

marzeń i przydatności fak­
tycznej niektórych absolwen­
tów różnych uczelni. Istot­
nie — bywa tak, że ktoś, po 
studiach, wnet daje się poznać 
z najlepszej strony, szybko 
awansuje i szybko dobrze za­
rabia. Bywa też inaczej — że 
ktoś „marnotrawi zarobione 
dobro”, zmieniając pracę na 
wygodniejszą i lepiej płatną, 
najczęściej, niestety, niezgodną 
z kierunkiem studiów. Znam 
takie przykłady. Tacy to rze­
czywiście zapominają, że spo­
łeczeństwo i państwo łożyło na 
nich przez lata znaczne sumy, 
by stali się po nauce zdatni 
do obranean — pierwotnie — 
za wodu. (425)

Poznań

Świeżo „upieczeni” 
manci nie zawsze 

sobie sprawę z tego, iż 
ro w pracy, na jakimś 

dynlo- 
zdają 

dopie- 
stano-

wisku. można ocenić ich przy­
datność, umiejętności, zdolno­
ści. poznać inteligencje, zaan­
gażowanie, a także liczne inne 
walory osobiste. Niestety. Zda­
rzają się absolwenci, którzy 
zaraz po opuszczeniu uczelni 
i otrzymaniu pracy dążą do te­
go, by za wszelką cenę uzyskać 
maksimum. I zaszczytów i... 
pieniędzy. Jeśli wykazują za­
wodowe zdolności, predyspozy­
cję do mądrego kierowania in­
nymi — zgoda. Gorzei. ody dla 
osiągnięcia celu szukaja pro­
tekcji. Najczęściej bywa tak 
u tych, którzy z ledwością 
przebrnęli przez studia, ale w 
praktyce chca iść przez żume 
sprytem i cwaniactwem. (448)

ZOFIA Z.
Poznań

Bywają tacy, co to mnie­
mają, iż po studiach „ja­

koś to będzie”. Odbębni się 
staż, może jeszcze uda się go 
skrócić i „dobrze jest jak jest”. 
Tylko, że po pewnym czasie 
okazuje się, iż trzeba zawinąć 
rękawy, ruszyć głową i na­
prawdę pracować, by coś zdo­
być, lub czymś się wykazać. 
Uważam, że w większości przy 
oadków absolwenci szkół wyż­
szych raczej starają się praco­
wać od początku sumiennie, 
zaś przede wszystkim korzu- 
stać z doświadczeń i wzorców 
ludzi starszych, dobrych fa­
chowców.

Natomiast są i „niebieskie 
ptaki”, którym się wydaje, iż 
najwięcej zdziała się nie rozu­
mem, a sprytem. Często i tu­

Listy krótkie t rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 68-959, Poznań.

petem. Chodzą tacy z dyplo­
mem uczelni w kieszeni, tylko 
pracy szukają poza wyuczo­
nym kierunkiem. Byle dobrej 
(czytaj: wygodnej) i dobrze 
płatnej. Nie chodzi mi o potę­
pianie ciągot do dobrobytu, bo 
to ludzkie, naturalne. Mnie­
mam wszakże, że ludzi po 
studiach należy przyjmować 
wyłącznie do pracy zgodnej z 
tym, na co opiewa wydany im 
dyplom. Bo inaczej to znaczy, 
że utopiono dziesiątki tysięcy 
złotych, Dyplom musi owoco­
wać! (437)

FRANCISZEK M.
Poznań

nipatruję się w omawia­
nym temacie innego zła. 

Zdarza się ,że absolwent, opusz 
czając uczelnię z dyplomem 
inżyniera czy lekarza zajmuje 
przygotowane dla niego miej­
sce w fabryce bądź szpitalu, 
ale jego początkowe pobory — 
po 4 lub 6 latach studiów — 
nie są wiele wyższe niż najniż­
sze uposażenie w tym samum 

■zakładzie. Jak długo taki stan 
może trwać? Tego nie wie 
nikt. Ani. nowo zatrudniony, 
ani jego zwierzchnicy. A tym­
czasem, młody człowiek ma już 
potrzeby często... długi. Praw­
dą jest, że absolwent uczelni 
powinien — choć w części — 
spłacić dług zaciągnięty wobec 
państwa i społeczeństwa. Ale 
prawda, też jest to, że on. stra­
cił kilka lat na uzyskanie dy­
plomu. a w tym czasie wielu 
innych — nie studiując — szub 
ko poszło „do przodu”, zgra­
biając o w^eie wiecej bez dy­
plomu. niż ten naszpikowany 
wiedzą. (450)

G. OSTROWSKI
Poznań

Opisuję na Wasr felieton, 
” bo znam szczególny przu- 

padek. drastyczny. Mnie tego 
rodzaju praktyki oburzają.

Absolwentka pewnej uczel­
ni została przyjęta na wakują­
cy etat. Była inteligentna, 
znała swój fach i starała się 
pracować jak najlepiej, 
stety, wnet zorientowała 
że nie wiele zdziała., bo 

Wie­
się, 

„nie
pasowała*’ do ludzi, od których 
zależał jej ewentualny awans: 
nie piła z nimi i nie „blatowa- 
ła się”. Dość szybko została 
przesunięta do pracy, przy 
której nie jest potrzebne na­
wet świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej. Mało te­
go’— musiała jeszcze codzien­
nie dojeżdżać do miejsca pra­
cy odległego o 3 km od „cen­
trali”. Sprawa skończyła się 
tak, że owa wykazująca dobre 
przygotowanie absolwentka 
zmieniła w ogóle zakład pracy. 
Na szczęście — na lepszy. Jest 
jej dobrze, ale uraz pozostał.

A zatem nie decydują
marzenia i wyobrażenia, tylko 
stosunek jednych ludzi do dru­
gich, zwłaszcza zaś dojrzałych 
życiowo — do „osesków”. (434) 

LEON P. — Poznań
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ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ!

DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA PRZYZAKŁADOWA
Przedsiębiorstwa Produkcji i Montażu Urządzeń Elektrycznych 
Budownictwa „ El ek t ro m o n t a ż ” — Poznań
ulica Inżynierska nr 4, pokój 18, I piętro — telefon nr 539-53

PROPONUJE WAM PODJĘCIE NAUKI ZAWODU
O SPECJALNOŚCI:

ELEKTROMONTER
Nauka trwa 3 lata. Praktykę uczniowie odbywają w Przedsiębiorstwie. 
Po ukończeniu naszej Szkoły zapewniamy Wam pracę na budowach 
zakładów przemysłowych przy montażu wszelkich urządzeń z zakresu 
automatyki i elektrotechniki przemysłowej, stacji energetycznych oraz 

elektrycznych instalacji przemysłowych.
Absolwenci Szkoły Zawodowej mają możliwość 
kontynuowania dalszej nauki — w naszym

TECHNIKUM ELEKTRYCZNYM DLA PRACUJĄCYCH.
UWAGA! NIE POSIADAMY INTERNATU.
ZAPRASZAMY!

Dyrekcja
Bl-Kl

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH g 
W POZNANIU

PRZYJMUJE na nowy rok szkolny 1978/79 | 
bez egzaminów wstępnych KANDYDATÓW |

do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
w

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH: S
IB

1. MONTER INSTALACJI SANITARNYCH
2. CIEŚLA KONSTRUKCJI INŻYNIERYJNYCH

Nauka w tych zawodach trwa 2 lata. g
m3. MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH Ug

Nauka trwa 3 lata. g

Absolwent tego kierunku wraz z dyplomem ukończenia szkoły otrzymuje H 
uprawnienia do obsługi sprzętu budowlanego. g

SI
Uczniom zapewniamy dobre warunki nauki i pracy, a zamiejscowym gwarantuje- J 

my zakwaterowanie w internacie szkolnvm. •
I*

Uczniów zdolnych i chętnych przedsiębiorstwo kieruje do 3-letniego Technikum •
Budowlanego. u

n
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje :

BK— Zasadnicza Szkoła Budowlana w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152, g 
telefon 67-20-48 (sekretariat) — lub ■

KR
— Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Poznaniu — •

Suchy Las, ul. Szarych Szeregów 23, pokój 111, tel. 20-00-81 wewn. 12-95.
274-K1

f RB Praca
Oddam bieliznę pościelo­
wą do prania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46459g.

Uczniów w zawodzie ślu­
sarsko - tokarskim przyj- 
mę, również powyżej lat 
18. Urbanowska 5 E. 47516g

Przyjmę pandą do dziec­
ka. Oferty „Prasę” Grun 
wałdaka 19 dla 46462g.

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę po godz.’ 15. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 48070g.

Zgrzewarki kleszczowe do 
blach samochodowych, spa 
warki transformatorowe. 
Zamówienia na I/II kwar 
tał przyjmuje „Technore- 
mont”, 81-376 Gdynia, Ko­
rzeniowskiego 4. 219-K2

Kredens retro sprzedam. 
Oglądać po godz. 16 Poz­
nań, ul. Jarochowskiego 
40 m. 3, oprócz sobót i nie 
dziel. 48221 g

@ Sprzedaż
Panią do pomocy przy 
dziecku i w domu przyj- 
mę. Nowowiejskiego 9, 
Sklep Motoryzacyjny.

46498g

Tapczan dwuosobowy, 
stan dobry sprzedam. 
Mańczak, Albańska 98 
(działki). 48162g

Sprzedam 95 ms parkietu 
dębowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
47203g.

M-6, os. Rusa (86 ms) za­
mienię na M-6, Palacza, 
Łazarz, Grunwald. Tel. 
66-04-91, lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
47661 g.

Poprowadzę dom kilka go 
dżin dziennie. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 465O5g.
Dziewiarkę zatrudnię, tel. 
tel. 540-88. Zgłoszenia w 
godz. 9—15. 46525g

Sprzedam kombajn do bu 
raków z ogławiaczem oraz 
przyczepę wywrotkę — 
wysoka. Maria Bujwid, Ja 
nuszkowice 28, p-ta Długo 
lęka, woj. Wrocław.

221-K2

Sprzedam ciągnik C 330 no 
wy z wyposażeniem. Tar­
nowiec, gmina Trzebnica, 
woj. Wrocław, Szostak.

229-K2

£ Samochody

Zamienię mieszkanie spół­
dzielcze M-5 w Katowi­
cach na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
404-K1.

Biurko, 2 szafy kuchenne 
sprzedam, tel. 613-95, po 
godz. 16. 48245g

Syrenę 193 po remoncie 
sprzedam. Sulek, Matejki 
40 m. 12. 48161g

Półosie, reflektory i inne 
części do Dacii 1300 sprze­
dam. Tel. 619-45. '47392g

Betoniarkę 100 1 sprzedam. 
Przeźmierowo k. Pozna­
nia, ul. Wysogotowska 29. 

47154g

Sprzedam samochód Fiat 
125p, rocznik 1473. Wągro­
wiec, ul. Nad Nielbą 7.

U5p

Mieszkanie własnościowe 
typ M-3 sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 47670g.

Kierowco! Nowoczesna , 
S.acja Obsługi Samocho­
dów Automobilklubu Wiel 
kopolskiego usytuowana 
w centrum miasta (ul. To 
warowa 34) wykonuje m. 
in. w krótkim terminie i ' 
fachowo ustawianie geo- I 
metrii kół, sprawdzanie si ' 
ły hamowania i ustawia- l 
nie świateł we wszystkich ! 
typach samochodów oso- i 
bowych. Usługę można i 
również zamówić telefo- j 
niecnie 592-72 . 394-KI

Układam fliski, teł. 320-643 Pięćdziesięcioletnią,
Olejnik. 473;0g

9 Matrymonialne

Q Lokale

Zamienię własnościowe 
M-2 w centrum Poznania 
na M-3 I—II piętro, wyżej 
koniecznie winda. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 48095g.

x Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„BUDOSTAL-4“

^ Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice”

zatrudni natychmiast:
• INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWY na 

stanowiska kierowników budów i mistrzów bu­
dowlanych

0 oraz SPECJALISTÓW d. s. kosztorysowania 
i normowania pracy

• PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w zawodach: 
betoniarzy, blacharzy, cieśli, dekarzy, stolarzy, 
malarzy, zbrojarzy, operatorów’ sprzętu śred­
niego i ciężkiego, kierowców z I i II kategorią 
prawa jazdy, mechaników, blacharzy i elektry­
ków samochodowych, spawaczy elektryczno- 
gazowych, monterów konstrukcyjnych i wodno­
kanalizacyjnych, ślusarzy remontowych ma­
szyn budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewykwalifi- 
kow’anych — oraz

• ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓL 
ZAWODOWYCH na wstępny staż pracy.

Zapewnia się :
—. wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 

w budownictwie
— pracownikom zamiejscowym nie meldowanym 

na pobyt stały w miejscu budowy, a zamiesz­
kałym w hotelach robotniczych lub kwaterach 
prywatnych, przysługuje dodatek za rozłąkę

— dla robotników posiłki regeneracyjne — wyda­
wane przez cały rok

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub 

kwaterach prywatnych
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się:

— z dowodem osobistym
— książeczką wojskową i ubezpieczeniowy
— ostatnim świadectwem pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji 
udziela:

— Dział Zatrudnienia i Płac — Centralny Punkt 
Przyjęć PBP „Budostal-4” w Dąbrowie Górni­
czej, ul. Tworzeń 101 — w godzinach 7—18. 

Dojazd pociągiem do dworca PKP w Dąbrowie Górni­
czej, a następnie autobusem WPK nr 18, 27, 55 lub 
tramwajem nr 21 do przystanku obok Gł. Placu Budowy.

2796-K2

M-4 (niece) Ustka, ul. Bie 
ruta 19, tel. 141-54, zamie­
nię na mieszkanie Piła, 
Poznań — Pakulniccy,

245-K2

! Mieszkanie M-2. kwaterun 
kowe w Szczecinie, żarnie 
nię na kawalerkę względ 
nie samodzielny pokój, 
najchętniej z łazienka w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Oałoszeń Szczecin, plac

i Hołdu Pruskiego 8. nod
i 1620. 225-K2

i Mieszkanie trzypokojowe, 
! nowe budownictwo — Złe 
j łona Góra zamienię na 
! równorzędne łub dwupo- 
; Rojowe w Poznaniu, mo- 
' że być stare budownic- 
। two. Oferty pisemne: Zie 
j łona Góra. Biuro Ogło­

szeń. Niepodległości 25
I dla 477-G. 250-K2

i Małżeństwu, pusty pokój, 
j wynajmę w centrum. opla 
■ ta z góry Oferty „Prasa” 
I Grunwaldzka 19 dła 48132g

Przy imę 2 lub 3 nanów na 
pokój. Tel. 67-42-75.

4»170g

i Zamienię mieszkanie 2-uo 
Rojowe w nowym budow-

I nictwie i dozorcostwem 
i na podobne bez dozor­

costwa. Niewykluczone 
! stare budownic+wo z co. 
' Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 46178g.

e Nieruchomości
Domek jednorodzinny 
sprzedam. Poznań, ul. 
Paczkowska 17, tel. 33-08-55 

47353g

Pół domu z pomieszcze­
niem na lokal handlowy 
ewen‘ualhle dIuś mieszka 
nie 50 m2 Jeżyce sprze­
dam. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 46112g

Dom piętrowy z ogrodem 
0.5 ha sprzedam, (dla 
ogrodnika, pszczelarza, sa 
down łka j. Wiadomość: 
Psarskie 110, k. Śremu.

46061g

Dom jednorodzlnnv. wol­
ny. z ogrodem, w Kroto- 
‘Zynie Wlkn. — sprzedam. 
Telefon Gdańsk 52-07-21.

167-K2

© Różne
Wynożycznlnia sukien, we 
lonńw, nakryć do chrztu. 
Poznańska 44, Swoboda.

474932

Cvklrnowanie, lakierowa­
nie, tikładanie wykładzin. 
Zakrzewski, tel. 615-66.

48045g

Przewozy specjalność nrze 
prowadzki polecam. Ka­
miński teł. 436-31. 45OS9g

Automobiiiści! Okrętowy- j 
mi, bezkonkurencyjnymi ' 
antykorozyjnymi farbami j 
wybitnie odpornymi na i 
sól, wodę dwiema wars- I 
lwami różnokolorowymi | 
pędzlem konserwujemy j 
podwozia. Malowanie pę­
dzlem podnosi wybitnie 
jakość konserwacji, bo 
tylko farba wtarta pę­
dzlem posiada wybitną 
przyczepność. Konserwu­
jemy po zdjęciu tapicer- * 
ki drzwi, progi, bagażnik. 
Suszymy w podwyższonej 
temperaturze 40»C wew­
nątrz centralnie ogrzewa­
nej kilkustanowiskowej 
lakierni. Pozna ń-Mora»ko 
— Nędzyński. 47091g

Przedsiębiorcza, zrówno­
ważona, handlowiec, po­
siadająca samochód, miesz 
kanie pozna pana z wyż­
szym wykształceniem, za­
interesowaniem handlo­
wym do lat 63. Cel matry 
monialny. Oferty z poda­
niem numeru telefonu 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 4«328g.

szczu 
nłą, kułturataą, wierzącą 
nanią, poślubi wdowiec. 
R ozwiedzicne, wykluczo­
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 47722g.

Samotni! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 — Łódź, 
Piotrkowska 133. 254-K2

Zagraniczne, krajowe adre 
sy matrymonialne — wy­
syłamy błyskawicznie. — 
„Apollo”, Słupsk, Skryt­
ka 33. 121p

Pracownicy poszukiwani

Autenv telewizyjne Insta 
luip WUSP, tel. 599-09 — 
godz. 10—12, Anioła.

49032g

Transport duża ładow­
ność, materiały budowla­
ne, żwir z zakupem. A. 
Frankiewicz, tel. 715-31.

464 36 g

Błotniki, przeguby, zawie 
szenia, krzyżaki, tłumiki, 
akcesoria samochodowe 
ooleca: Sukien Motoryzą- 
eyinv. Dzierżyńskiego 271 
(DęMec). 45401 g

Di>żv wybór modnych 
spódnic, spodni, bluzek, 
firanek modelowych, bie- 
łtżny pości elowe i — pole­
ca nowy skien k. Kasnro 
wicz, Dzierżyńskiego 88.

4715»g

Nąnrawa lodówek. Os. 
wieRriego Października 
2 F. tel. -'fl-M-ąn Hajdrych. 
Or^-7 Usług Osiedlowych 
WUSP. 465«4g

J Wielkopolskie
| Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budownictwa /
| w Poznaniu, ulica Dziadoszańska nr 10 /
> 5J zawiadamia, że w dniu 24 lutego 1978 roku j
{ DOKONA WYPŁATY NAGRÓD {
f z zakładowego funduszu nagród za rok 1977,

Reklamacje będą przyjmowane przez przedsiębiorstwo |
w ciągu 3 miesięcy od daty wypłaty.

$ 335-K1 {

CZSP — SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIOR­
STWO ZAOPATRZENIA i HANDLU w Pozna­
niu, ul. Kolejowa 19/21, telefon 66-00-31. w. 17 
— zatrudni w Ośrodku Wypoczynkowym w 
Ustroniu Morskim :

— KSIĘGOWA,
— INTENDENTKĘ,
— KUCHARKI,
— POMOCE KUCHENNE,
—KELNERKI.
— SPRZĄTACZKI,
w terminie od 10. 5. — 30. 9. 1978 r.

Zgłaszać się należv osobiście w Przedsiębior­
stwie, w godz. 10—13.

259-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO CERA­
MIKI BUDOWLANEJ w POZNANIU, ul Kon- 
federacka, barak 5, tel. 672-015 przyjmie do 
pracy:
• ROBOTNIKÓW nie wykwalifikowanych 

w celu przyuczenia do zawodu robotni- 
k ó w produkcji w zakładach ceramicznych 

— Cegielnia Chocicza gm. nowe Miasto 
— Cegielnia Dymaczewo gm. Mosina 
— Cegielnia Mosina, ul. Pożegowska 
— Cegielnia Iwno gm. Kostrzyn Wlkp.
— Cegielnia Kołowo, Poznań, ul. Mieleszyńska 
— Cegielnia Sieraków, ul. Daszyńskiego
— Cegielnia Mściszewo gm. Murowana Goślina 
— Cegielnia Oborniki, ul. Gołaszyńska 
— Cegielnia Ostrowieczko gm. Dolsk
—• Cegielnia Pysząca gm. Śrem
— Cegielnia Rostarzewo, gm. Rakoniewice
— Cegielnia Wioska gm. Rakoniewice
— Cegielnia Słonawy gm. Oborniki
— Cegielnia Wilkowo Polskie gm. Wielichowo 
— Cegielnia Zabikowo, Luboń
— Zakład Wapienno-Piaskowy Zabinko

gm. Mosina
— Kredownia i Supremiarnia

Poznam ul. Forteczna
Informacji udzielają i zgłoszenia przyjmują 

kierownicy poszczególnych zakładów i Dział 
Spraw Pracowniczych przedsiębiorstwa Po­
znań, Konfederacka, barak 5, tel. 672-015.

162-K1

PP POLMOZBYT POZNAŃ ♦
uprzejmie informuje PT Klientów i

O URUCHOMIENIU PUNKTU SPRZEDAŻY
POJAZDÓW JEDNOŚLADOWYCH ।

w Poznaniu przy ulicy Gorysława nr 9 ♦
— magazyn VI w godz. od 9 do 13 ।

Oferujemy do sprzedaży pojazdy z dostaw lat ubiegłych ♦ 

po znacznie obniżonych cenach — bez udzielania gwarancji ▼

ROMET, KOMAR, VERHOVINA, WSK. |
— w cenach od 2.000 zł. ♦

338-K1 ♦
________   A

Dyrekcja 
Medycznego Studium Zawodowego, 
Wydział Pielęgniarstwa w Poznaniu, 
ulica Mostowa nr 6, telefon nr 599-20

Z A W I A D A M I A, 
żc przyjmuje do dnia 18 lutego 1978 roku 

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK 
na rok szkolny 

rozpoczynający się 20 lutego 1078 r. 
Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa 

2 lata.
Istnieje możliwość uzyskania stypendium 

żywieniowego, a dla zamiejscowych miesz­
kania w Domu Słuchacza.
Warunki przyjęcia:
— matura lub ukończenie szkoły średniej, 
— dobry stan zdrowia, 
— wiek 18—35 lat.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
dojrzałości lub świadectwo ukończenia 
szkoły średniej. 4475-K1



KOMUNIKAT

WIELKOPOLSKA 
GRA LICZBOWA 
„KOZIOŁKI” 

zawiadamia, że w 
dniu 5 lutego tor. stwier­
dzono:

• W LOSOWANIU I:

— wygrane II stopnia po 
zł. 6.978,—

— wygrane III stopnia po 
zł. 43,—

«— wygrane IV stopnia po 
Zł. 6,—

• W LOSOWANIU n:

i— wygrane II stopnia po 
zł. 4.206,—

— wygrane III stopnia po 
zł. 77,—

— wygrane IV stopnia po 
zł. 8,—

Za wylosowane końców 
ki banderoli z II losowa­
nia wypłaca się premie 
po zł.

5.000,— 2.500,— i 500,— zł.

o czym wygrywający są 
zawiadamiani pocztą.

Wysokość wygranych 
może ulec zmianie na sku 
tek ewentualnych rekla­
macji.

Kolejne losowanie Gry 
w dniu 12 lutego 1978 r. 
w Kępnie na Rynku o 
godzinie 12.

UWAGA:
W gmachu Dyrekcji przy 
ul. Fredry 7 (parter) czyn 
na jest w każdą sobotę 
kolektura nocna, przyj­
mująca kupony w godzi­
nach od 16 do 21.

0 Praca
Zatrudnię palacza. Gospo 
darstwo Ogrodnicze, A. 
Mieloch, Poznań, Maja­
kowskiego 199 . 481 lig

® Sprzedaż
Sprzedam baraki składa­
ne 45X10 m, 11X9 m, des­
ki, belki, okna, drzwi. 
Chwaliszewo, ul. Czarto- 
ria 1 godz. 12—16. 48404g

Sprzedam tanio trzy- 
drzwiową szafę, połysk. 
Gwiaździsta 2 m. 3.

46514g

9 Samochody
Fiata 127, rocznik 1974, 
stan bardzo dobry sprze­
dam tel. 593-59. 4«312g

Dnia 7 lutego 1978 roku, zmarła w 81 roku 
życia

kol. STANISŁAWA POCZEKAJOWA 
em. prac, świetlicy Szkoły Podstawowej nr 1 

w Obornikach.

Ofiarna, sumienna i obowiązkowa 
dobry człowiek.

w pracy,

Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w piątek 
o godz 15 w Obornikach.

10 bm.

41 Lokale
Katowice! Zamienię 2-po- 
kojowe mieszkanie, tele­
fonem na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46205gpr.

Odstąpię ogródek działko 
wy, ul. Leszczyńska tel. 
654-06 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
46262g.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z wygodami. Os. 
Plewiska, Łączności 2, 
tel. 673-885 . 46359g

Nieruchomości
Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu lub przed 
mieście Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46249g.

Sprzedam dom zamieszka 
ły na prowincji, wolny 
sklep i mieszkanie, w bar 
dzo dobrym punkcie. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 46265g.

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 lutego 1978 roku, zmarł nagle mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec i dziadek

MARIAN PIECZONKA
Pogrzeb odbędzie się czwartek, 9 bm;

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

ul. Szamotulska 77 m. 4. 4834Ig

0 Różne

Wydział Oświaty i Kultury 
Rada Zakładowa ZNP 

w Obornikach
48432g

Dnia 5 lutego 1978 roku, zmarł mój kochany 
mąż, drogi ojciec, teść, brat i dziadek, przeżyw­
szy lat 77

STANISŁAW RZANNY
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia II bm. 
o godz. 7.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Świt 33 m. 15.

RODZINA

538-U3

Dnia 6 lutego 1978 r. zakończyła swój praco­
wity żywot po długich i ciężkich cierpieniach 
moja ukochana żona, najtroskliwsza matka, 
teściowa i babcia, lat 65

MARIA ZGOŁA
z domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 10.30 z kościoła 
koło Stęszewa.

czwartek 9 bm.
parafialnego w Łodzi

RODŹ

Dom żałoby: Dymaczewo Stare 51.
4840 Ig

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 lutego 1978 roku, zmarła po ciężkich cier­

pieniach opatrzona Sakramentami św. przeżyw­
szy lat 65, moja droga żoną, paszą kochana mar 
ma, teściowa i babcia, śp.

KATARZYNA KOWANEK
z domu Zyniewicz

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14 na cmentarzu

w czwartek, 9 bm. 
w Śmiglu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Śmigiel, ul. Matejki 16. 48351g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 lutego 1978 roku, odeszła od nas na zawsze 

nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia

FRANCISZKA MICZEK
b. więzień Ravensbrueck

Pogrzeb odbędzie się
10.25 na cmentarzu na

w piątek, 10 bm. 
Junikowie.

o godz.

ul. Chociszewskiego 35 m. 6. 533-U3

El

W dniu 6 lutego 1978 roku, zasnęła w Bogu 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia, 
śp.

MARIA MAJEWICZ 
z domu Śliwińska

t Zawiadamiamy z głębokim żalem, że dnia
7 lutego 1978 roku, zmarł opatrzony Sakra­

mentami św. przeżywszy lat 89, nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

TOMASZ SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się czwartek 9 bm.

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

ul. Kmieca 14,

dawniej, ul. Czesława 2a. 49441g

s. + p. (
ANTONI SŁAWIŃSKI

W dniu 4 lutego 1978 roku, zmarł namaszczony 
Olejami św. nasz drogi mąż, tatuś, teść, uko­
chany brat, szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu Junikowskim.

W smutku i bólu pogrążone •
żona i córka z mężem

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
531-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 lutego 1978 roku, odeszła od nas na zaw­

sze opatrzona Sakramentami św. przeżywszy 
lat 77, ukochana matka, siostra, teściowa i bab­
cia, śp.

STANISŁAWA GAWARECKA
z domu Godera

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10 
na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Krakowska 34 m. 8, 
(dawniej Kościuszki). 521-U3

JCTSWBKSffiK

Domek parterowy — Grun 
wald zamienię na dom 
jednorodzinny lub pół 
bliźniaczego. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
48284-g.

0 Zguby 
Dnia 4 bm. zaginął wyżeł 
gładkowłosy dropiaty 6- 
miesięczny, koniec ogona 
jasny. Zwrot za wynagro 
dzeniem. Zagonowa 21, 
fet 202-974. 48343g

Poszukuję kierowcy Fiata 
126p, który widział wypa 
dek samochodu Mercedes 
w nocy z 4 na 5 lutego 
około godz. 3 ńa ul. Ło­
zowej. Proszę o skontak­
towanie się za wynagro­
dzeniem. Grunwaldzka 
133a. 4«335g

i Poszukuję odbiorców 
atrakcyjnej bielizny po­
ścielowej. Wojciechowski 
Poznań, oe. Kraju Rad
8 N m. 155. 4«185g

Przyjmę zlecenia na wy- 
głuszanie drzwi tapicer- 
ką. Czysz, Gwardii Ludo­
wej 1S m. U. Poznań.

46370g

tDnia 6 lutego 1978 roku, zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 79, mój kochany mąt, nasz 
najdroższy tatuś, teść, dziadek i pradziadek

IGNACY PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w prwartek, 9 bm. 

o godz. 14 w Kiekrzu.

W głębokim smutku

Złotniki, ul. Słoneczna

pogrążona

tDnia 2 lutego 1978 roku, odszedł od nas na 
zawsze przeżywszy 46 lat, ukochany mąż, 
tatuś, syn, brat, szwagier, zięć i wujek

ROMAN MATELA

$ Matrymonialne
Wdowiec, emeryt, samot­
ny, sytuowany, posiadają 
cy domek jednorodzinny, 
poszukuje miłej partner­
ki życia, wzrostu około 
1,60. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 46202g.

Kawaler 29-letni, wysoki, 
bez nałogów sytuowany, 
mieszkanie w Poznaniu 
pozna miłą zgrabną pan­
nę. Cel matrymonialny. 
Wyczerpujące oferty 
(zdjęcie mile widziane) 
„Prasą” Grunwaldzka 19 
dla 46247g.

Wdowa przystojna 40-Iet- 
nia pozna odpowiedniego 
pana. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46220g.

Rencista pracujący z midi 
sakaniem pozna panią* 
skromną do lat 40. Cel 
matrymonialny. Oferty 
tylko poważne „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
46216g.

Panna posiadająca ume­
blowane mieszkanie w Po 
znaniu pozna kawalera z 
wyższym lub średnim wy 
kształceniem do lat 36, 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 46276g.

Kawaler posiadający dom, 
samochód pozna panią re 
ligijną bez nałogów po­
wyżej 45 lat. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
46354g.

tDnia 2 lutego 1978 roku, zginęła śmiercią 
tragiczną w 73 roku życia, moja najukochań­
sza, jedyna siostra, szwagierka, ciocia i kuzyn­

ka, śp.

MAGDALENA JAŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm. 

o godz. 15, na cmentarzu przy ul. Poznańskiej 
w Swarzędzu.

W głębokim żalu pogrążane

siostra z mężem i rodzina

Swarzędz, ul. Jesionowa 1. 48386g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 lutego 1978 roku, odszedł od nas na zaw­

sze nasz najukochańszy mąż, tatuś, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

1 JÓZEF LUBONSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona z synem i rodzina

uł. Arciszewskiego 29 m. 27. 48355g

W smutku pogrążona

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w środę, 
dnia 8 bm. w kaplicy cmentarnej na Junikowie 
o godz. 16.

Warszawa, Poznań, 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. 
o godz. 11 w Stęszewie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Słowiańska
Autobus odjedzie sprzed

28 m. 3.
domu żałoby o godz. 10. 

48353g
B87-U3

+ Dnia 4 lutego 1978 roku, zmarł po krótkiej 
chorobie nasz ukochany ojciec, teść i dzia­

dek, przeżywszy lat 77

ppor rez. IGNACY BARTKOWIAK
tZ głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 

dnia 6 lutego 1978 roku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta-

powstaniec wielkopolski 
członek ZBoWiD-u, odznaczony Krzyżem Ka-
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

polskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 
10.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

ul. Opolska 50 m. 4.

Wielko-

bm.

ROD Z I

o godz.

508-U3

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 lutego 1978 roku, po krótkiej chorobie 

zmarł mój najukochańszy mąż, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 77

LEON SNIEGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Kordeckiego 18 m. 3.

żona z rodziną

48340g

mi św., przeżywszy lat 
ma, teściowa i babcia,

75, nasza ukochana ma- 
śp.

MARTA KAATZ
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 16 na cmentarzu

W smutku pogrążona

w piątek 10 bm. 
junikowskim.

4«3<J3g

+ Z żalem zawiadamiamy, te w dniu I lutego 
1978 roku, zmarła po długich cierpieniach, 

nasza kochana szwagierka, ciocia 1 kuzynka, 
przeżywszy lat 75, śp.

MARIANNA WALISZKA
z domu Ostańska

k Msza św. oraz pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. 
o godz. 14.30 przy kościele św. Marcina w Swa­
rzędzu.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
W smutku pogrążona

s. t p.
MARTA BISKUPSKA

Rabowice 1. S25-U3

zasnęła w Bogu dnia 4 lutego 1978 roku, prze­
żywszy lat 71, nasza kochana cioteczna siostra 
i ciocia

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna odbędzie się w dniu pogrze­
bu o godz. 8.30 w kościele parafialnym św. 
Anny przy ul. Matejki.

W smutku pogrążona
RODZINA

5O9-U3

tDnia 4 lutego 1978 roku, zmarł nagle w 53 
roku życia mój mąż, syn i wujek, śp.

MARIAN KOMISAREK
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 

9 bm. o godz. 15.30 w kościele św. Antoniego, 
pogrzeb o godz. 16 na cmentarzu starołęckim.

Zona z rodziną

48442g

tDnia 5 lutego br. zakończyła swój pracowi­
ty żywot moja kochana żona, nasza

troskliwsza matka, teściowa i ukochana 
nia, przeżywszy lat 78 śp.

CECYLIA BRAUN
z domu Pietrowska

naj- 
babu-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

ul. Pogodna 90 m. 4.

9 bm.

mąż, córki z rodzinami

510-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 4 lutego
1978 roku, zmarł w wieku 75 lat, opatrzony . 

Sakramentami św. nasz ukochany mąż, ojciec, 
brat i dziadek, śp.

JÓZEF ŻURKIEWICZ
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

RODZINA
ul. Gwardii Ludowej 14 m. 1. 522-U3

tw dniu 4 lutego 1978 roku, po krótkich cier­
pieniach przeżywszy lat 57, zmarł mój naj­
droższy mąż, nasz kochany tatuś, teść, dziadek, 

brat i szwagier, śp.

ANTONI RATAJSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bn». o godz. 11.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi
ul. Andrzejewskiego 24 m. 5. 5O4-U3

tw dniu 5 lutego 1978 roku, zmarła w wieku • 
lat 85, nasza droga matka, ciocia i przyja­

ciółka, śp.«

STANISŁAWA JÓŻWIAK
z domu Maszewska

I voto Hamerska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 b<n. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia strapiona

córka z rodziną i przyjaciółmi
523-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
I 5 lutego zmarł 

teść i dziadziuś, śp.

FELIKS

Pogrzeb odbędzie

nasz kochany mąż, ojciec,

TUJDOWSKI
lat 83

się w piątek, dnia 10 bm.
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

ul. Winogrady 35 m. 7.

żona z rodziną
529-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 lutego 1978 roku, w wieku 85 lat zakoń­

czyła swoje pracowite pełne poświęcenia ży­
cie, nigdy niezapomniana najdroższa matka, te­
ściowa, babcia, prababcia i ciocia .

MARIANNA KLUCZYNSKA
z domu Napierała

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11 na cmentarzu

W smutku pogrążona

ul. Krauthofera 55.

w piątek, TO 
junikowskim.

bm.

498U3

tDnia 6 lutego 1978 roku, zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­

mentami św. mój kochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

ul. Albańska 132. 528-U3

tDnia 4 lutego 1978 roku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79, śp.

Pelagia Wojciechowska
Pogrzeb odbędzie sie 9 bm. o godz. 8.40, na 

cmentarzu junikowskim..

W smutku pogrążona

RODZINA
ut. Jeżycka 4. \ 526-U3

+ Dnia 4 lutego 1978 roku, zmarła przeżywszy 
75 lat, nasza najukochańsza matka, teścio­

wa, babcia i prababcia, śp.

IRENA LANGE
Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm. o godz.

9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony ;
syn z rodziną

5O5-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
2 lutego 1978 roku, zmarła opatrzona Sa­

kramentami św. nasza najukochańsza siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 36, śp.

ZOFIA KLAPCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się, w piątek, 10 bm. o godz. 

13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
ul. Klasztorna 4 m. 4. 495-U3

+ Dnia 4 lutego 1978 roku, odszedł od nas po 
długiej chorobie, opatrzony Sakramentami 

św„ najukochańszy mąż, ojciec i dziadek, śp.

WALENTY KIJAK
i

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm. o godz. 
12.30 na Junikowie.

Pogrążeni w smutku

żona, córka i wnukowie

ul. Wawrzyniaka 5 m. 9. 499-U3

tDnia 6 lutego 1978 roku, zmarł nagle, prze­
żywszy lat 64, opatrzony Sakramentami św. 
śp.

HENRYK DUTKIEWICZ
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w piątćk, dnia 10 bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

532-U3

+ Dnia 5 lutego 1978 roku, zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 56, 

nasz kochany mąż. ojciec, teść, i dziadek, śp.

JÓZEF ZIMNY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
ul. Idzikowskiego 9 m. 1. 530-U3
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Słońce: 7.24—16.50

Ubywa łaźni komunalnych

TEATRY 1 Gdzie się kąpać?
OPERA — g. 19 „Chowańszczyz- 

na”.
MUZYCZNY — g. 19 „Niewolni­

ca”.
POLSKI — g 19 „Poskromienie 

złośnicy”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Królowa” (przedst. zamkn.).

Ł kina 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.15 

„Ną tropie Wilby’ego” (ang. 18 
1.), g. 17.30 , 20 „Niewinne” (wł. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Omen” (USA 18 1).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Trans- 
american Express” (USA 15 1.), 
g. 15, 17.30 , 20 „Granica” (poi. 15 
L).

BAŁTYK — g. 15.30. 18, 20.15 
„Rok święty” (fr. 15 1.).

GONG — g. 10, 20 „Rywalka” 
(fr. 18 1.), g. 12 „Fałszywy król” 
(ang 15 1.), g. 16, 18 „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.).

GWIAZDA — g. 16, 18 „Rebus” 
(poi. 12 1.), g. 20 „Tragedia Mak 
beta” (ang. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 19.30 „Pin 
tea” (rum. 12 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „W mro 
ku nocy” (USA 18 1.)

MINIATURKA — g. 16, 19 „Go­
rące polowanie” (jap. 15 1.).

OLIMPIA — g. 19.30, „Czy żabi 
ła” (fr. 15 1.).

OSIEDLE — g. 15, 17, 19 „Deps” 
(jug. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Za rok, za dzień, za chwilę” 
(poi. 15 1.).

RIALTO — g. 10 „Godzilla eon 
tra Gigan” (jap 12 1.). g. 12, 14, 
16, 18, 20 ..Zabity na śmierć” (USA 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Niedorajda” (ool. 12 1.).

TĘCZA — g. 16, 19 „Trędowata” 
i „Ordynat Michorowski” (poi. 
12 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Przygody 
małpki Nuki” (radź, b.o.), g. 12, 
14, 18 „Każdy ma swoje piekło” 
(fr. 18 1.), g. 20 „Wielki Gatsby” 
(USA 15 1 ). .

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16, 18.30 „Skazańcy” (bułg. 15 
L).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Kobra” (jap. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. J?—18 
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”.

LUNAPARK (MTP hala 21 — 
wejście od ul. Śniadeckich) — g. 
13—20.

ZOO — ul. Krańcowa i ni. 
Zwierzyniecka — od godz 9 do 
zmroku.

I UV8UHV jj
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; chirurgia dziecięca 
— ul. Szpitalna 27/33; laryngolo­
gia — ul. Przybvszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66, 
612-35, 612-36, 612-37; nagłe zacho­
rowania w domu, porady lekar­
skie, tel. 637-35; wypadki uliczne 
i w miejscach pt*bliczny</h — tel. 
999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel 205-431; 
ul Kościuszki 103. tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżvrvia: lekarz psychiatra wzsl 
psycholog. Porady prawne, głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
522-51.

Antek! tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92 
Dzierżyńskiego 349. Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska Sta- 
rcłęcka 1, Głogowska 107/109. al- 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

f RABIO 1
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku z Poznania; 
11.25 Niezapomniane stronice — 
..Nad Niemnem” — fragm. pow.; 
11.35 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Dla kl. III— 
IV (wych. muz.) „Zabawa na lo­
dzie”; 13.20 Europejskie ballady lu 
dowe; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama”; 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama”; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18.33 Pół wieku 
polskiej piosenki; 19.15 Przeboje 
sprzed lat; 20.05 Siadem naszych 
interwencji; 20.10 Konc. dnia; 21.20 
Konc. chopinowski; 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców; 22.23 lublin na 
muz. antenie; 23.15 WOSPR i IV 
dla słuchaczy w kraju i za gra­
nica”.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5. 6. 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20 . 21, 22 , 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbliżę 
nia; 9.30 My 78 — Aud. SM; 9.40 
Konc. muzyki chóralnej; 10 „Li­
sty do Felicji” — listy do narze­
czonej Franza Kafki; 10.30 Zespół 
„New Traditional”; 10.40 Sprawy 
codzienne; 11 Muz. E. Griega; 11.35 
Len — roślina opłacalna; 11.45 Mu 
■zyka spod strzechy; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 Siadami 
Kolberga; 12.45 Tańce z różnych 
epok; 13 Publicystyka krajowa; 
13.10 „Muzyka w teatrze”; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Nowe nagra 
nia klawesynistki J. Hainpel; 11.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.30 
Studio „Słonecznik”; 14.50 Muzy­
ka Haendla; 15.30 Studio Plus — 
program dziewcząt i chłopców; 
16,10 Gitara Segovii; 16.40 Maga-

G!:ie kąpią się ludzie, któ- 
rzy w swoich mieszka­

niach nie mają łazienek? Z 
mini-sondy przeprowadzonej 
wśród 30 poznaniaków wyni­
kało, że niemal połowa korzy­
sta z uprzejmości krewnych i 
przyjaciół, mieszkających w 
lokalach z urządzeniami sa­
nitarnymi. Pozostałe osoby 
myją się w baliach lub dużvch 
miednicach, a — czasami cho­
dzą do łaźni miejskich. Czasa­
mi, bo jak twierdzili indago­
wani — wypad do łaźni zabie­
ra mnóstwo czasu. Na domiar 
złego można akurat trafić na 
drzwi zamknięte- Bywa tak, 
zwłaszcza latem. W tym okre­
sie zazwyczaj prowadzone są 
w tych placówkach prace re­
montowe. Te informacje skło­
niły nas do prześledzenia kło­
potów ludzi bez własnych ła­
zienek.

W liczącym ponad 530 000 
mieszkańców Poznaniu są... 
trzy łaźnie komunalne przy 
ulicach: Słowackiego 43, Grun­
waldzkiej 88 i Rolnej 50. Kie­
dyś było ich więcej, ale z bie­
giem czasu ulegały likwidacji. 
Ostatnio przestała istnieć taka 
nlacówka przy Rynku Wildec- 
kim. Pozostały więc tylko trzy 
z 70 stanowiskami do kąpieli 
(połowa to natryski). Ich stan 
techniczny jest zły. Najgorsze 
warunki ma łaźnia przv ul. 
Grunwaldzkiej, która mieści 
sto w baraku. I jej grozi roz­
biórka. bowiem w tvm miejscu 
przewiduje się budowę innego 
obtoktu.

O łaźniach mówi się bardzo 
mało. Może dlatego właśnie

Rozbiórka albo remont

Okrągła budowla przy ul. Poznańskiej zwana potocznie „cyrkiem 
Olimpia” — jak widać na zdjęciu — straszy swoim wyglądem. 
Jeżeli stan techniczny tego obiektu kwalifikuje go tylko do rozbiór­
ki, należy to jak najrychlej uczy nić. Jeżeli zaś może jeszcze słu­
żyć za magazyn trzeba przepraw odzić remont. Innego wyjścia nie 

ma. (za)
Fot. — H. Kamza

KALEJDOSKOP
pozmaMski

Ministerstwo Komunikacji roz­
strzygnęło w tych dniach 

ubiegłoroczny — czwarty już — 
konkurs „Dobrej Roboty” w tym 
resorcie. Jego 153 przedsiębior­
stwa rywalizowały o miano naj­
lepszych, podejmując wiele war­
tościowych inicjatyw produkcyj­
nych i społecznych. Wśród laurea 
tów znalazło się Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo­

zyn informac.; 16.59 Radioexpress; 
17 „Z aktorskiego śpiewnika”; 
17.20 Teatr PR — „Papa Lepik” — 
słuch.; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma”; 18.40 Świat i my — maga­
zyn handlu zagranicznego; 19 
Konc. wieczorny; 19.10 Informa­
cje, rady, propozycje; 20 Studio 
Młodych — z cyklu: „Młode poko 
lenie Polski Ludowej”; 20.15 G. 
Bacewicz: „Przygoda króla Artu­
ra” — opera radiowa; 21.40 Dni no 
wej muzyki kameralnej w Witten; 
22 Przegląd filmowy — Kamera; 
22.15 Szkic do portretu — Jerzego 
Lieberta; 22.30 Mag. Studencki; 
23.35 Co słychać w święcie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.36, 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Mściciel w miasteczku” — 
ode. pow.; 9.19 Dialogi jazzowe; 
9.30 Nasz rok 78 : 9.45 R. Strauss — 
Metamorfozy; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Jugoton; 11 Życie ro­
dzinne — magazyn; 11-30 W tona­
cji trójki; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Żywot 
młodzika niepoczciwego” — ode. 
pow.; 14 Symf. z Nowego Świata; 
15.05 Piosenki K. Gartner śpiewa 
M. Rodowicz; 15.29 Zespół Mango 
Santamaria na festiwalu w Mon- 

nie znalazły się one w planach 
rozwojowych miasta. A to źle, 
bo jeszcze długo tysiące pozna­
niaków mieszkać będą w do­
mach bez łazienek. W budyn­
kach państwowych i prvwat- 
no-czynszowych większość mie 
szkań jest bez wygód sanitar­
nych. Na 2543 domy podległe 
Miejskiemu Przedsiębiorstwu 
Gospodarki Mieszkaniowej tyl­
ko w 1300 sa łazienki. W sta­
rych budynkach prywatno- 
czynszowych sytuacja przed­
stawia się jeszcze gorzej-
' Wprawdzie ponrawia się

standard starych domów przez 
ich modernizację, jednak jest 
to kropla w morzu notrzeb. W 
ubiegłym roku zaledwie w 5 
budynkach państwowych, dzię­
ki kapitalnemu remontowi, 
nrzvbvłv łazienki. W tym ro­
ku MPGM przewiduje moder­
nizacje nieco większej liczby 
starych mieszkań. Łaźnie ko­
munalne będą jednak toszcze 
długo potrzebne. W 1977 roku 
korzystało z nich 76 500 osób 
(największe powodzenie miała 
łaźnia przy ul. Słowackiego — 
48 660). To niemało, ale na 
pewno kąpałoby się tam wto- 
rej osób, gdyby warunki były 
lepsze.

Od tego roku łaźnie komu­
nalne zmieniły gosnodarza (by­
ło nim Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Mieszkanio­
wej). „Opiekunem” ich jest te­
raz Woiewódzkie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Poznaniu.
Zmianę uzasadniono 
że MPGM zajmuje

tym, 
się

wych, które zdobyło jedną z 
dwóch drugich nagród.

1/olejny — 135 — przegląd no 
* ' wości wydawniczych miesią­

ca rozpoczyna się dzisiaj w holu 
Pałacu Kultury przy ul. Czerwo­
nej Armii. Lutowe propozycje 
obejrzeć można codziennie do 13 
bm. Przegląd organizują oddział 
Polskiego Towarzystwa Wydaw­
ców Książek oraz Pałac Kultury.

1/ iika nowych ogródków jorda- 
’' nowskich przybędzie w tym 

roku na Nowym Mieście. Pierw­
szy postanowiono urządzić przy 
ul. Obodrzyckiej. Pomogą w tym 
społecznym wysiłkiem załogi no- 
womiejskich zakładów, (bop)

treux; 15.40 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16 Herbatka przy samowa­
rze; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Wszystkie nagrania C. 
Parkera; 18.10 Polityka dla wszyst 
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow. 
w wyd. dźw. „Kapitan Francasse”; 
19.35 Opera — Gounod: „Romeo 
i Julia” 19.50 „Mściciel w mia­
steczku” — ode. pow.; 20 „Zaczę­
ło się Liverpoolu”; 21 Ludwika 
Beethovena opera omnia; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — J. 
j, Cale; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 „Wahadło zegara” — 
wiersze J. Zycha; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30. 12, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8 Zespół „Old Timers”; 8.16 
R-TV Średnia Szkoła dla Pracu­
jących — Historia Sem. II — „O- 
statni z Piastów”; 8-25 Utwory F. 
Chopina w nagraniu R. Smen- 
dzianki; 9 Dla kl. I—II (wych. 
muz.) „Muzyczne pytania”; 9.20 J. 
Brahms: Ili Symfonia F-dur op. 
90; 10 Dla kl. VII (biologia) „Hi­
storia w skałach zapisana”; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 „Cenię, lu­
bię, szanuję” program wakacyjny 
dla młodzieży szkół średnich; 11.30 

głównie gospodarką miesz­
kaniową, a WPGKiM — przed 
siębiorstwu wielobranżowemu 
podlega także 14 łaźni w wo­
jewództwie poznańskim? Ma 
więc ono większe doświadcze­
nie i zarazem możliwości utrzy
mania 
żytym

Cóż, 
radny

tych placówek w nale>- 
stanie.
nawet najbardziej za­

gospodarz niewiele
zdziała, jeśli nadAl skąpić się 
będzie grosza na budowę no­
wych obiektów- Doraźna „łata­
nina” — jak do tej .pory by­
wało — jest bezcelowa, bo 
wszystkie łaźnie wymagają nie 
tylko remontów, ale przede 
wszystkim unowocześnienia. 
Nowv gospodarz cudotwórca 
nie iest i bez aktualnych pro­
jektów, do gruntownych na­
praw nie przystąpi. Co najwy­
żej może prowadzić najbar­
dziej konieczne remonty, co 
jednak nie wpłvnto- na podnie­
sienie standardu łaźni.

W WPGKiM — jak poinfor­
mował dyrektor Janusz An- 
dziak — myśli się obecnie o 
zleceniu Biuru Projektów Bu­
downictwa Komunalnego w 
Poznaniu przygotowania ra­
portu potrzeb na usługi łaźni 
komunalnych w mieście. Do­
piero majac ów dokument 
można będzie zorientować się 
ile powinno powstać takich 
placówek i w których rejo­
nach Poznania. Takie ustalenia 
powinny być nastęnnie uwzglę­
dnione w planach rozwojo­
wych Poznania, by rozwiązany 
zastał żenvjącv nroblem „gdzie 
się kąpać?”, (an)

Zderzenie ciężarówki 
z tramwajem

Prawie godzinę trwała węzo 
raj rano przerwa w ruchu tram 
wajów na trasie Winogrady — 
śródmieście. Spowodował ją ka 
rambol, do którego doszło o 
godzinie 8 u zbiegu ulicy Ar­
mii Poznań i Pułaskiego. Kie­
rowca ciężarówki „Star” (z re­
jestracją województwa gorzow 
skiego) — Zbigniew K. nie u- 
dzielił pierwszeństwa przejaz­
du tramwajowi linii nr 4. Do­
szło w rezultacie do zderzenia. 
Ofiar w ludziach nie było, ale 
straty materialne są znaczne.

Młodzi w samorządach mieszkańców

Jeszcze zbyt mało inicjatyw
We współgospodarzeniu blo­

kiem, osiedlem, ulicą, w dosto 
sowywaniu najbliższego otoczę 
nia do codziennych życiowych 
potrzeb nie powinno zabraknąć 
młodzieży. Dlatego też udziało 
wi organizacji młodzieżowych 
w działalności ogniw Frontu 
Jedności Narodu, a dokładniej 
w działaniu komitetów domo­
wych, obwodowych i osiedlo­
wych organizacja ZSMP w Po 
znaniu poświęca wiele uwagi.

Przykładem pozytywnym są 
Rataje. Młodzież współgospo­
darzy tam osiedlem — poprzez 
codzienną pracę w organach 
samorządu mieszkańców. Koło 
ZSMP składające się z mło­
dych małżeństw podejmuje na 
Ratajach takie inicjatywy, któ 
re pomagają rozwiązywać pro 
bierny ludzi w tym wieku ■—

J. F. Haendel: Dwie kantaty wło 
skie; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 J. angiel 
ski; 13.15 Angielskie pieśni ludo­
we; 13.30 Tu Studio Stereo (ogólno 
polskie); 14 Naukowcy — rolni­
kom; 14.15 Tu Studio Stereo (ogól 
nopolskie); 15.05 Radiowy Tygo­
dnik Kulturalny; 15.45 Kwadrans 
poetycki; 16.05 Rozmowy o książ­
kach; 16.25 Patent na papierze; 
16.40 „Słuchaoze piszą — my odpo 
władamy”; 16.50 Radioexpress; 17 
W kręgu Pro Sinfoniki; 17.15 „Za 
Odrą i Nysą” — magazyn ak­
tualności niemieckich; 17.40 No­
wości muz. rozrywk.; 18.10 Wiel­
kopolskie zespoły chóralne; 18.25 
Kalejdoskop nauki: 19 Studium 
wiedzy polityczno-społecznej — 
„Spór o morza i wody terytorial­
ne”; 19.15 J. hiszpański; 19.30 Stu­
dio stereo zaprasza (ogólnop.); 
21.45 W. Conover przedstawia: 
22.15 W trosce o słowo i treść — 
„Romantyczne tradycje we współ 
czesnym języku literackim”; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Biologia. Sem. II „Róż­
norodność świata zwierzęcego”; 
22.50 R. Schumann; „Nachtstiick” 
op. 23 nr 4.

Wiadomości; 12, 15, 16. 22-55.

Tysiące fachowców ze szkoły bez klas

Jest to jedna z największych uczelni w kraju. Każdego roku szkoli 
bowiem około 25 000 słuchaczy w cyklu kilkuletnim i na kursach. 
Zajęcia prowadzi 1 500 wykwalifikowanych wykładowców i nau­
czycieli zawodu. W czterech stałych warsztatach — w Poznaniu, 
Wronkach, Koźminie i Odolanowie, uczniowie zdobywając umie­
jętność w wybranym zawodzie (ślusarz, tokarz, elektryk i mecha­
nik aparatury automatycznej), konstruują zarazem różne urządze­

nia np. tokarki i podnośniki hydrauliczne.
Placówką o której mowa — jest Zakład Doskonalenia Zawodowe­
go w Poznaniu. Działa od 1935 roku i wyszkolił już tysiące fachow­
ców poszukiwanych tak w przemyśle jak i w rolnictwie, rzemiośle, 

handlu i usługach.
Na zdjęciu: zajęcia w pracowni motoryzacyjnej dla uczniów szkoły 

metalowej, (za)
Fot. — H. Kamza

„Srebrne Patelnie“ dla lokali w Poznańskiem

Europejska, Gwarna i Smakosz
Modernizacja lokali., 

wa jakości i wyboru 
popra- 

potraw,
lepsza obsługa konsumentów 
— to zadania, które na ogół po 
myślnie rozwiązuje w osta­
tnich latach' poznańska gastro 
nomia.

Jej doświadczenia wykorzystuje 
się w innych województwach. Ow 
dorobek obrazuje możliwości dzia 
łania i ambicje Oddziału Gastrono 
mii Wojewódzkiej 
żywców „Społem”

Spółdzi-elni Spo 
w Poznaniu.

Wyróżniła się 
stronomia. także 

poznańska ga 
w ogólnopol-

skim konkursie pod nazwą „Sre 
brną Patelnia/’, którego organi 
zatorem jest redakcja IMT 
„Światowid”. W kolejnej, czter 
nastej już edycji tego współza 
wodnictwa'— trzy najwyższe 
trofea spośród piętnastu przy­
znanych w kraju zdobyły: „Eu 
ropejska” i „Gwarna’’ w Gnie 

począwszy od organizacji atra 
kcyjnych rozrywek, poprzez 
sprawy handlu, usług, przed­
szkoli a kończąc na zagadnie­
niach mieszkaniowych. Tak na 
przykład zorganizowano punkt 
opieki nad dzieckiem, podpisa* 

no patronat nad jednym z przed 
szkoli, otwarto rodzinną wsze­
chnicę...

W innych dzielnicach i miastach 
nie jest jeszcze zadowalająco, ais 
coś też zaczyna się dziać. Młodzież 
śreniska na przykład podejmuje 
na swoich osiedlach wiele czynów 
społecznych. Urządza zieleńce, sa­
dzi drzewa i krzewy. Na osiedlu 
Jeziorany młodzi urządzili w piw 
nicach kluby dla krótkofalow­
ców i kulturystów oraz plastyczny 
dla dzieci. W Środzie zaś młodzież 
skupia się wokół urządzonego 
wspólnie na osiedlu klubu „Na­
wias”. Mają tam zespół kabareto­
wy, który występuje przed szero­

t tełewiua 1
PROGRAM 1: 6 — R-TVSŚ — 

Chemia (sem. 2): „Procesy utle­
niania i redukcji”; 6.30 — R-TVSS 
— Wskazówki metodyczne (sem. 
2): „Różne formy samopomocy 
organizowanej przez szkołę” ;11.35 
— „Droga” — ode. 1 pt. „Musisz 
to wypić do dna” — ser. film 
fab. prod. TP; 12.45 — R-TVSŚ 
— Język polski (sem. 4): „Życie 
kulturalne w Polsce”; 13.25 — 
R-TVSŚ. — Matematyka (sem. 4): 
„Funkcja potęgowa”; 14.10 — W 
drodze do nowego — „Uprawa ku 
kurydzy na ziarno”; 15 — Melo­
die — Rzecz muzyczrta: „Muzycz­
ny klub miast”; 15.30 — NURT — 
„Kultura fizyczna”. Wykład prof. 
dr. Ludwika Denisiuka (kol.); 16 
— Dziennik (kol.); 14.10 — „Obiek­
tyw-”; 16.30 — „Entliczek-slowni- 
czek” — program dla dzieci (kol.); 
17 — Spoza gór i rzek — „Bitwa 
o Wał Pomorski”; 17.30 — Losowa 
nie Małego Lotka; 17.40 — Nie tyl 
ko dla kobiet (kol.); 18.10 — Stu­
dio Sport — sprawozdanie z to­
warzyskiego meczu w piłce noż­
nej Włochy — Francja (kol.); 

źnie oraz „Smakosz” w Pozna 
niu.

Komisje wnikliwie oceniały ja­
kość potraw, poziom obsługi kon­
sumentów, starania o różnorodność 
codziennych jadłospisów, w któ­
rych nie powinno brakować dań 
kuchni staropolskiej i regional­
nych. Sukces poznańskiej gastrono 
mii jest tym większy, że wymie­
nione lokale zdobyły „Srebrną Pa 
telnię” już po raz drugi. Wzrosły 
także szanse poznańskiej Adrii” 
na uzyskanie tego trofeum, otrzy­
mała ona bowiem wyróżnienie.

Na spotkaniu przodujących 
pracowników gastronomii z Po 
żnańskiego. które odbyło się w 
Gnieźnie, podsumowano rów­
nież wyniki konkursu — na 
najlepszego kucharza — orga­
nizowanego przez WSS „Spo­
łem'’ i redakcję ..Expressu Po 
żnańskiego”. Tytuł „Kucharza 
roku 1977” zdobyła Zofia No­
wicka. szefowa kuchni z „Gwar 
nej” w Gnieźnie. (pik)

ką osiedlową publicznością. Mło­
dzież ZSMP działająca przy tym 
klubie urządziła w czynie społecz 
nym płac zabaw dla dzieci, skwer 
i zieleniec.

Jednak nie wszyscy członko 
wie młodzieżowych organiza­
cji widzą potrzebę działania w 
miejscu zamieszkania. Na przy 
kład w Gnieźnie — młodzi bez 
trudu znajdą odpowiednie loka 
le, jednak nie wykazują inieia 
tywy w pracy samorządów. Po 
dobnie w Poznaniu 1 na osie­
dlach winogradzkich nie widać 
by młodzież miała ambicje 
współgospodarowania osiedlem.

Z myślą o ożywieniu działał 
ności młodzieży w miejscu za­
mieszkania powołano w organi 
zacji ZSMP odpowiedni zespół, 
a w terenie — rady działania. 
Powstały one w Gnieźnie, Kór 
niku, Kostrzynie, Luboniu, Mi 
łosławiu. Mosinie, Nowym To­
myślu, Sierakowie, Swarzędzu, 
Środzie, Śremie, Wrześni, Sza 
motułach, Obornikach oraz w 
Poznaniu na Starym Mieście, 
Jeżycach i Grunwaldzie, (len)

19 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.19 — Siódemka — pro­
gram dla młodzieży; 19.20 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
„Kto ryzykuje” — ang film fab. 
(kol.); 22.20 — Muzyczny kinema­
tograf — prezentacja znanych 
filmów fabularnych z nowymi 
propozycjami (kol.); 22.50 — Dzień 
nik (kol.); 23.05 — Kształt słowa 
— program publicystyki kultur.

PROGRAM 2: 16 — Kino Tele­
wizji Dziewcząt i Chłopców: „Do 
przerwy 0:1”, ode. 6 pt. „Gorycz 
zwycięstwa” — film prod. la­
skiej; 16.30 — „Leśna opowieść” 
— radz.-węg film dok ; 17.30 —
Sprawy młodych: „Poślizg” — 
polski film fab. powt. (kol.); 
19 — „Teleskop”; ,19.20 — Dobra 
noc dla najmłodszych (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Język rosyjski — Kurs 
podstawowy, 1. 19 (kol-); 21 —
Język angielski — Kurs podstawo 
wy, powt. 1. 18; 21.30 — 24 go­
dziny (kol.); 21.40 — Śpiew'a Te- 
reza — recital piosenkarki jugo 
słowiańskiej Terezj> Kesoviji; 
22.15 — Latarnia czarnoksięska: 
„Hamlet” — film fab. prod. ZSRR 
(powt.).


